
I

Pod protektoratem min. A. Radlińskiego

Ju b ileu sz X X -le c ia
Wydziału Chemicznego PS

DZlS RANO w Politech 
nice Szczecińskiej rozpo­
czął się I I  Zjazd Absol­
wentów Wydziału Chemi­
cznego. Zjazd połączony 
jest z jubileuszem X X -le -  
cia Wydziału.

NA uroczystości jubileuszo­
we przybyli m.in.: kierownik 
Wydziału Propagandy KW  
PZPR — Bolesław K L IM ­
CZYK, sekretarz K M  PZPR — 
Wiesław GRABOWICZ, szef 
Wojewódzkiego Sztabu Wojsko­
wego — płk dypl. Bronisław 
BRODA WCZUK, dyrektorzy: 
SZWS —• Marian GERAŁT, 
ZCH Police — Ireneusz ZDUL- 
SKI, SZNF — Bronisław 
SZCZOT.

W  Zjeździ e bierze udział 
ok. 400 absolwentów, dziś pia­
stujących wysokie stanowiska 
w polskiej gospodarce narodo­
wej.

Po przemówieniach powital­
nych zabrał głos JM Rektor 
Politechniki Szczecińskiej prof. 
dr inż. Józef K Ę PIŃ S K I przed 
stawiając historię, dzień dzisiej 
szy oraz perspektywy rozwojo­
we Politechniki. O osiągnię­
ciach i perspektywach rozwo­
jowych Wydziału Chemicznego 
mówił dziekan wydziału prof. 
inż. Tadeusz ROSNER, a o 
„Absolwentach w  gospodarce 
narodowej” doc. dr Wiktor 
GORZELANY.

W  P O Ł U D N IE  o d b y ł  s ię  k o n c e r t  
c h ó r u  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j,  a 
o go dz . 13 ro z p o c z ę ło  s ię  s p o tk a n ie  
k o le ż e ń s k ie .

Wojna opiumowa
w  S y j a m i e

L O N D Y N  P A P . K o re s p o n d e n t Fte>! 
te ra  w  B a n g k o k u  d o n o s i o k r w a ­
w y c h  s ta rc ia c h  r y w a l iz u ją c y c h  ze 
so b ą  b a n d  p r z e m y c a ją c y c h  o p iu m  z 
B i r m y ,  L a o s u  i  S y ja m u .

D o  w ie lu  r e jo n ó w  ty c h  p a ń s tw  
w y s ła n o  o d d z ia ły  w o js k o w e ,  a b y  u -  
ś m ie r z y ły  z a m ie s z k i.  B i r m a  i  L a o s  
w y s ła ły  w  ty m  c e lu  d w a  ty s ią c e  żo i 
n ie rz y ,  S y ja m  —  b a ta lio n  p ie c h o ty ,  
a w k r ó tc e  w y ś le  ta k ż e  k i l k a  c z o ł­
g ó w . P r z e m y tn ic y  o p iu m  r e k r u tu ją  
s ię  s p o ś ró d  n ie d o b i tk ó w  a r m i i  c zan g  
k a is z e k o w s k ie j.  k tó r a  p o  k lę s c e  w  
1949 r .  w y c o fy w a ła  s ię  n a  p o łu d n ie .  
N a g r a n ic y  m ię d z y  S y ja m e m  a B i r ­
m ą  is tn ie je  d u ż y  o ś ro d e k  b . cza n g - 
k a is z e k o w c ó w . Ic h  l ic z b ę  sz a c u je  
s ię  na  o k o ło  800. T o  w ła ś n ie  o n i  p o ­
ś re d n ic z ą  w  h a n d lu  o p iu m .

W e d łu g  d o n ie s ie ń  z V ie n t ia n e ,  s to ­
l i c y  la c ta ń s k ie j ,  w  a k c j i  p r z e c iw k o  
p r z e m y tn ik o m  b r a ło  n ie d a w n o  u -  
d z ia ł lo tn ic tw o ,  b o m b a rd u ją c  d w a  
o ś r o d k i o p a n o w a n e  p rz e z  p r z e m y tn i  
k ó w .  W  ró ż n e g o  r o d z a ju  w a lk a c h  
i  w s k u te k  b o m b a rd o w a ń  m ia ło  z g i­
n ą ć  k i lk u s e t  p r z e m y tn ik ó w .

J U T R O  u c z e s tn ic y  z ja z d u  w y s łu ­
c h a ją  r e fe r a tu  p r o f .  d r  in ż .  A n to ­
n ie g o  Z IE L IŃ S K IE G O  p t .  „ K a r b ó  
i  p e tro c h e m ia  ja k o  ź r ó d ła  s u r o w ­
c ó w  p rz e m y s łu  o rg a n ic z n e g o ”  o ra s  
r e fe r a tu  n a c z e ln e g o  d y r e k to r a  J e ­
le n io g ó r s k ic h  Z a k ła d c u y  C e lu lo z y  ( 
W łó k ie n  S z tu c z n y c h  in ż . S ta n is ła w ą  
Z A L E W S K IE G O  p t .  „ S tu d ia  ch e *  
m ic z n e  a p r a k ty k a  z a w o d o w a ” . P t t 
d y s k u s j i  u c z e s tn ic y  z ja z d u  s p o tk a *  
ją  s ię  w  k a te d ra c h  s p e c ja liz a c y jn i 
n y e h , a w ie c z o re m  n a  w s p ó ln e j k ą  
la c j i .  ( w i i ^

Odroczenie
procesu Oebray’a

M E K S Y K  P A P . P ro c e s  D E B R A Y 'A' 
i  p ię c iu  w s p ó ło s k a rż o n y c h  z o s ta ł 
o d ro c z o n y  w  ś ro d ę  w ie c z o re m  w 
z w ią z k u  z a p e la c ją  Je d n e g o  z a d w o ­
k a t ó w  b ro n ią c e g o  m a la rz a  a r g e n ty f t  
s k ie g o  C ir o  R o b e r to  B U S T O S A , doi 
n a jw y ż s z e g o  t r y b u n a łu  w o js k o w e g o *  
Z a k w e s t io n o w a ł o n  k o m p e te n c je  try 
b u n a łu  w o js k o w e g o .

128 żołnierzy USA
zginęło w ub. tygodniu

w Wietnamie
HA NO I PAP. Amerykański# 

straty w  Wietnamie wyniósł/ 
w ubiegłym tygodniu 128 zabi­
tych, 1434 rannych i czterech 
zaginionych. Poinformował o 
tym w  czwartek rzecznik woj-, 
skowy USA w Sajgonie.

Powiedział on również, że W 
tym samym okresie zginęło 
37 żołnierzy wojsk innych kra­
jów, walczących w Wietnamie 
po stronie USA, a 88 został« 
rannych.

Podano oficjalnie, że Jiczeb-' 
Rość armii USA w  Wietnamie 
zwiększyła się o 3 tysiące żoł­
nierzy — do 462 tysięcy ludzi. 
Amerykańskie koła wojskowe 
oceniają siły partyzanckie na 
297 tysięcy bojowników.

Bezrobotny
n ie  b o i  s ię  

b o g in i  K a l i . . .
D E L H I  P A P . O k o ło  5 ty s ię c y  osó t) 

z e b ra ło  s ię  n ie d a w n o  p o d  p o ś w ię ­
c o n y m  d rz e w o m  b a n a n o w y m  k o ło  
K a t ih a r u  w  p ó łn o c n o -w s c h o d n ic h  I n  
d ia c h , a b y  a s y s to w a ć  p r z y  o b c ię c iu  
w ie lk ie j  g a łę z i, s te rc z ą c e j n a d  to ­
r e m  k o le jo w y m .

W  p o ło w ie  s ie r p n ia  g a łą ź  ta  z m io t  
ła  n a  z ie m ię  k i lk u d z ie s ię c iu  p o d ró ż  
n y c h ,  k t ó r z y  s ie d z ie l i  n a  d a c h a c h  
w a g o n ó w  p rz e je ż d ż a ją c e g o  ta m tę d y  
p o c ią g u  o s o b o w e g o . D w u d z ie s tu  sied, 
m in  z  n ic h  p o n io s ło  ś m ie rć .

D y r e k c ja  k o le i  j u ż  k i l k a  r a z y  p r 6  
b o w a ła  u s u n ą ć  g a łą ź , a le  k a p i tu lo ­
w a ła  p rz e d  z a c ie k ły m  s p rz e c iw e m  
o k o l ic z n y c h  w ie ś n ia k ó w , k tó r z y  p o d  
d rz e w e m  o d p r a w ia ją  o b rz ę d y  k i ł  
c z c i K a l i ,  h in d u s k ie j  b o g in i  z a g ła d y .

W ie ś n ia c y  b y l i  p r z e k o n a n i,  że c z ło  
w ie k ,  k t ó r y  o d w a ż y  s ię  u c ią ć  g a łą ź  
p o ś w ię c o n e g o  d rz e w a , u m rz e  lu b  za 
c h o r u je .  W ła d z e  k o le jo w e  n ie  m o g ły  
zn a le ź ć  ś m ia łk a .  W  k o ń c u  n ie ja k i  
S ia ra m  J h a  z g o d z ił s ię  śc ią g n ą ć  na 
s ie b ie  g n ie w  b o g in i w  z a m ia n  z* 
o b ie tn ic ę  p r a c y  n a  k o le i. . .

Katastrofalna
powódź w Teksasie
W A S Z Y N G T O N  P A P . P r e z y d e n t  

J O H N S O N  p r z e p r o w a d z i ł  w  c z w a r­
te !  p ię ć  i  p ó łg o d z in n ą  in s p e k c ję  oh  
s z a ru  o  p o w ie r z c h n i  114 ty s .  k m  
k w a d r a to w y c h  d o tk n ię te g o  k lę s k ą  
p o w o d z i.  P o  in s p e k c j i  J o h n s o n  o g ło  
s i ł  24 p o w ia ty  s ta n u  T e ksa s  za o b ­
s z a r d o t k n ię t y  k lę s k ą  ż y w io ło w ą .

N a  o b s z a rz e  d o tk n ię ty m  p o w o d z ią  
o k o ło  200 ty s .  osó b  z o s ta ło  be z  d a ­
c h u  n a d  g ło w ą , p o n a d  40 p o n io s ło  
ś m ie rć ,  a  s t r a t y  s ię g a ją  m il ia r d a  do, 
la r ó w .

Psie życie?
L O N D Y N  P A P . P o d n io s ła  u ro czy * , 

s to ść  o d b y ła  s ię  w  k o s z a ra c h  g w a r *  
d i i  i r la n d z k ie j  w  P i r b r ig h t  w  h ra b *  
s tw ie  S u r r e y .  P u łk  ż e g n a ł s ie d m io ­
le tn ie g o  psa  „S h a u n a ” , k t ó r y  o d  la t  
b y ł  m a s k o tk ą  g w a rd z is tó w . W ra z  z 
k a r tą  d e m o b il iz a c y jn ą  p ie s  p r z y ją ł  
ta k ż e  d e f i la d ę  400 ż o łn ie r z y  i  w y s łu *  
c h a ł m a rs z a  o d e g ra n e g o  s p e c ja ln ie  
n a  je g o  cześć. N a  ż o łn ie r s k im  p o s te ­
r u n k u  s ę d z iw e g o  w e te ra n a  z a s tą p i 
10 m ie s ię c z n y  „ F io n n ” . O s ta tn ie  h ł -  
ta  sw e g o  ż y c ia  S h a u n  s p ę d z i na  Z9n 
s tu ż o n e j e m e ry tu r z e  w S z k o c j i*

N r 229 (7188) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

L O N D Y N  P A P . K o re s p o n d e n t R en  
te r a  d o n o s i z D ja k a r t y ,  że w  ś ro d ę  
ro z s t r z e la n o  p ie rw s z y c h  tr z e c h  o f i ­
c e r ó w  in d o n e z y js k ic h ,  s k a z a n y c h  w  
u * ' r o k u  na  k a r ę  ś m ie rc i p rz e z  spe ­
c ja ln y  t r y b u n a ł  w o js k o w y  za u d z ia ł 
w  n ie u d a n y m  p rz e w r o c ie  z w rz e ś n ia  
1965 r .  S ą  t o :  p p łk .  U N T U N G  — b y ­
ł y  d o w ó d c a  s t r a ż y  p a ła c o w e j ó w cze s  
n e g o  p re z y d e n ta  S u k a r n o ,  m j r  S U - 
J O N O  —  b y ły  k o m e n d a n t  b a z y  l o t ­
n i c z a  w  H a l im  o ra z  p o r .  H A D IS U -  
W IG N J O .

A g e n c ja  p r z y p o m in a ,  że t r z e j  m i ­
n is t r o w ie  ó w cze sn e g o  rz ą d u  in d o n e ­
z y js k ie g o ,  m . in .  b y ł y  m in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  S U B A N D R IO , 
k tó r y c h  t r y b u n a ł  r ó w n ie ż  s k a z a ł na  
k a r ę  ś m ie r c i,  n a d a l p r z e b y w a ją  w  
W ie z ie n iu .

W Czechosłowacji

Kolorowa TV 
-  la 5 lat

P R A G A  P A P . W  1970 r o k u  s tu d ia  
t e le w iz y jn e  w  P ra d z e , B r a ty s ła w ie  
1 O s tr a w ie  ro z p o c z n ą  n a d a w a n ie  d r u  
g ie g o  p r o g r a m u .  W  ra m a c h  te g o  p ro  
g ra m u  m a  b y ć  w p ro w a d z o n a  te le ­
w iz ja  k o lo r o w a :  o k o ło  1972 r o k u  d o ­
ś w ia d c z a ln ie ,  zaś w  1974 r o k u  — z  s y ­
s te m a ty c z n y m i p r o g r a m a m i.

W ARSZAW A PAP. DZlS o godz. 9 rano I X  Plenum Ko­
mitetu Centralnego PZPR wznowiło obrady. Pierwszy w 
dyskusji glos zabrał z-ea członka KC, I  sekretarz KW  
w Szczecinie — Antoni W ALASZEK, a następnie dyrektor 
Zjednoczenia Hodowli Roślin i  Nasiennictwa — Karol 
GAW ŁOWSKI.

Warszawa 07
AL. M AR C H LE W SKIE­

GO. W głębi uńdoczne no­
we b loki osiedla M ariań­
ska — jednego z licz ­
nych osiedli m ieszkanio­
wych powstających na 
zaniedbanych do niedawna 
terenach tzw. Dzikiego Za 
chodu.

Dyskusja nad problem am i 
rozw oju  ro lnictw a

A. Gromyko
opuścił Nowy Jork

N O W Y  J O R K  P A P . M in is te r  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  A n d r e j  G R O M Y K O , k t ó ­
ry p r z e w o d n ic z y ł d e le g a c j i  Z S R R  
n a  X X I I  s e s ji Z g ro m a d z e n ia  O g ó l­
n e g o  N Z , o p u ś c i ł  w  c z w a r te k  N o w y  
J o r k ,  u d a ją c  s ię  do k r a ju .

Jutro na Ziemi Pyrscyckiej

Wojewódzka
inauguracja  

roku kulturalnego 1987/08
WOJEWÓDZKA IN A U G U ­

RACJA roku kulturalnego 
1967/68 odbędzie się jutro w 
powiecie pyrzyckim. Wezmą w 
niej udział przedstawiciele wo­
jewódzkich władz partyjnych 
i państwowych, zaproszeni goś 
cie, kierownicy instytucji i pla 
cówek kulturalnych, aktyw  
kulturalny i rolny z całego wo 
jewództwa.

Program inauguracji przewi 
duje zwiedzenie placówek kul­
turalnych działających przy 
państwowych gospodarstwach 
rolnych powiatu pyrzyckiego, 
oraz zapoznanie się z formami 
i treścią prowadzonej tam pra 
cy kulturalnej.

Oficjalne otwarcie nowego 
roku kulturalnego nastąpi w  
Pyrzycach, (mc)

Egzekucja  
pika Untunga

WE CZWARTEK, w  pierw­
szym dniu IX  plenarnego po­
siedzenia Komitetu Centralne­
go PZPR, poświęconego spra­
wie dalszego rozwoju rolnic­
twa, obrady otworzył I  sekre­
tarz KC — Władysław GO­
M UŁKA.

Zebrani uczcili chwilą m il­
czenia pamięć zmarłego w  
czerwcu br. członka KC, dłu­
goletniego sekretarza Komitetu 
Łódzkiego PZPR — Tadeusza 
GŁĄB8KIEGO.

Przemówienie wstępne do 
dostarczonego uczestnikom po­
siedzenia referatu Biura Poli­
tycznego wygłosił zastępca 
członka Biura Politycznego, mi 
nister Rolnictwa — Mieczysław 
JAGIELSKI.

Następnie rozpoczęła się dy­
skusja, w której głos kolejno 
zabierali: zastępca członka KC. 
I sekretarz KW  w Koszalinie 
— Antoni KULIGO W SKI, se­
kretarz KW  w Gdańsku — 
Tadeusz BIAŁKO W SKI, sekre­
tarz Warszawskiego KW

Antoni POLOW NIAK, członek 
KC, I  sekretarz KW  w  Lubli­
nie— Władysław KOZDRA, 
członek KC, I  sekretarz KW  
w  Poznaniu — Jan SZYDLAK, 
zastępca członka KC, I sekre­
tarz KW  w  Łodzi — Stefan 
JĘDRYSZCZAK, prezes Zarzą­
du CRS „Samopomoc Chłop­
ska” — Tadeusz JANCZYK, 
sekretarz KW  w Kielcach — 
Józef STAŃSKI, dyrektor Wo­
jewódzkiego Zjednoczenia PGR 
w Szczecinie — Ryszard SŁO- 
JEWSKI, zastępca członka KC, 
przewodniczący Prezydium 
GRN w miejscowości Włyń, 
pow. Sieradz — Zygmunt WI- 
DELSKI, członek KC, prezes 
Zarządu NOT — Bolesław RU­
M IŃ SKI. członek KC, I  sekre­
tarz KW  w Białymstoku — 
Arkadiusz ŁASZEWICZ, sekre­
tarz KW  we Wrocławiu — Jó­
zef PALUCH, sekretarz KW  w 
Krakowie — Józef TRELA i 
sekretarz KC — Józef TEJCH- 
MA.

Tajemnicza zbrodnia
w szpitalu 

psychiatrycznym
P A R Y Ż  P A P . W  s z p ita lu  p s y c h ia ­

t r y c z n y m  d la  k o b ie t  w  B a i l le u l  k o ­
ło  D u n k ie r k i  t r z e c h  n ie z n a n y c h  o -  
s o b n ik ó w  u z b r o jo n y c h  w  p is to le t  
i  n o że  z a m o rd o w a ło  p r z e b y w a ją c ą  
ta m  p a c je n tk ę  P a n a g io  T ro s s u . K o ­
b ie ta  p o  s p o w o d o w a n iu  w y p a d k u  sa­
m o c h o d o w e g o  w y r o k ie m  s ą d u  osa ­
d z o n a  z o s ta ła  w  B a i l le u l .

J a k  w y k a z a ło  w s tę p n e  ś le d z tw o , je  
d e n  ze w s p ó łm o rd e r c ó w  p a n i T ro s -  
s u  b y ł  j e j  p r z y ja c ie le m  i  p a c je n te m  
s z p ita la  p s y c h ia t r y c z n e g o  w  G rasse 
na  p o łu d n iu  F r a n c j i .  T r u d n i ł  o n  s ię  
p rz e d  p o b y te m  w  s z p ita lu  p r z e m y ­
te m  z ło ta  p o m ię d z y  F r a n c ją  i  S z w a j 
c a r ią .  N a  ra z ie  n ie z n a n e  są m o ty w y  
m o rd e rs tw a .

P IĄ TEK , 29 
SOBOTA, 30 
W RZEŚNIA  

1967 R.

Wyd. A B 

_________________

Drugi dzień obrad 
IX Plenum KC PZPR

\
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Sukces budowniczych lubińskiego zagłębia miedziowego

Górnicy drążący z dwóch stroi
podziemny chodnik długości 3 640 m 
spotkali się w wyznaczonym miejscu

jjSesf

LU B IN  PAP. W  nocy z 28 na 29 bm. — budowniczowie 
nowego zagłębia miedzi w  Lubinie odnieśli kolejny sukces. 
Krótko po północy górnicy Przedsiębiorstwa Budowy Kopalń 
Rud z Częstochowy zakończyli pomyślnie przekop chodnika 
poziomego, który połączył szyb główny „L-2” z szybem „Bole­
sław”. Po 32 miesiącach wytężonej pracy, brygady górnicze 
prowadzące przekop równocześnie z obu szybów spotkały się 
w  ściśle określonym miejscu. Długość przekopu wynosi 
8 640 m.

POŁĄCZENIE szybów pod­
ziemnym chodnikiem pozio­
mym, który pełnić będzie rolę 
kopalnianej arterii przewozo­
wej i wentylacyjnej — oznacza 
v/ praktyce, że stworzone zosta­
ły warunki techniczne do roz­
poczęcia już w  1968 r. eksploa­
tacji lubińskiego złoża rudy 
rrredzi.

O B E C N Y  s u k c e s  je s t  t y m  w ię k s z y , 
t e  z a le d w ie  7 l a t  te m u  —  w  1960 r .

60 r a k i e t  
wysłali do siratosfery

p o ls c y
meteorologowie
W ARSZAW A PAP. Specja­

liści z Zakładu Badań Rakieto­
wych i Satelitarnych P IH M  w  
Krakowie zakończyli ostatnio 
drugi w  tym roku cykl rakie­
towych badań wiatrów strato­
sferycznych. Przez 6 tygodni z 
poligonu badawczego pod 
Ustką wystartowało do strato- 
sfery 17 polskich rakiet mete­
orologicznych — „Meteor-1”. W  
ciągu 3 lat — od momentu wy­
strzelenia pierwszej polskiej 
rakiety meteorologicznej — u- 
czeni nasi wysłali już blisko 
60 rakiet; ponad 40 wystarto­
wało w b. roku. Krakowskim  
meteorologom w  czasie obu 
cykli badawczych udało się 
prześledzić zmianę kierunku 
wiatrów stratosferycznych.

W  Europie badania takie, o- 
prócz Polski, przeprowadzane 
były tylko przez 2 kraje: W iel­
ką Brytanię i Związek Radziec- 
ki. __

Tkaniny 
nie do zdarcia

ŁÓDŹ PAP. Rewelacją w 
tkaninach ubraniowych stały 
się nowości produkowane przez 
łódzkie zakłady „UN IO NTEX”, 
będące obecnie najwięk­
szym potentatem w swej bran­
ży (roczna produkcja ok. 80 
min m). Są to tkaniny welno- 
podobne, wytwarzane z mie­
szanek elany z bawełną i wy­
kończone specjalną apreturą. 
Apretura ta sprawia, że tkani­
na nie pochłania wilgoci, a jed 
nocześnie przepuszcza powie­
trze. Nowości mają nazwy 
j,Carmen” i „Ninon” a ich ce­
ny są na pograniczu wysoko 
gatunkowych wyrobów baweł­
nianych i tkanin wełnianych. 
Pierwsza z nich idealnie nada­
je  się na męskie ubrania, pła­
szcze, wiatrówki, spodnie, dru­
ga — na damskie płaszcze, ko­
stiumy, spódnice itp.

Obie tkaniny są wytwarzane 
w  różnych kolorach, nie gnio­
tą się, są lekkie, a przy tym — 
nie do zdarcia.

Z  JESIENNO-ZIM O W EJ  
K O LE K C JI 

„ M ODY PO LSK IE J”

N A ZD JĘC IU : k lipsy
wiszące — kule, w  chęt­
nie noszonym w  tym  se­
zonie kolorzą złota, kom ­
binacja m eta lu z p las ty ­
kiem.

CAF  —  fo t. Langda

—  ro z p o c z ę to  g łę b ie n ie  p ie rw s z e g o  
s z y b u . B y ł  to  s z y b  „ B o le s ła w ” , k tó  
r y m  w  1963 r .  w y d o b y to  n a  p o w ie r z  
c h n ię  p ie rw s z ą  to n ę  m ie d z io n o ś n e j 
r u d y .  W  c ią g u  7 la t  z a ło g i P rz e d ­
s ię b io r s tw a  B u d o w y  K o p a lń  R u d  
M ie d z i  w  L u b in ie ,  k tó r e  g łę b i ły  szy  
b y  k o p a ln ia n e  o ra z  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  B u d o w y  K o p a lń  R u d  z C zęsto  
c h o w y , w y k o n u ją c e  p o z io m e  r o b o ty  
g ó rn ic z e , m im o  n ie z w y k le  t r u d n y c h  
w a r u n k ó w  g ó rn ic z o -g e o lo g ic z n y c h  
z g łę b i ły  3 240 m  s z y b ó w  p io n o w y c h  
p o d  o s ło n ą  p ła s z c z a  lo d o w e g o , c h ro  
n ią o e g o  s z y b y  p rz e d  w y le w e m  w o ­
d y  p o d s k ó r n e j.  W y k o n a n o  te ż  15 300 
m  c h o d n ik ó w  i  p r z e k o p ó w  p o z io ­
m y c h .

O b e c n y  p rz e k o p  d rą ż o n o  ró w n ie ż  
w  b a rd z o  t r u d n y c h  w a r u n k a c h  — 
g ó r n ic y  m u s ie l i  p o k o n a ć  w ie le  t r u d  
n o ś c i i  p rz e s z k ó d  g e o lo g ic z n y c h . O 
r o z m ia r a c h  w y k o n a n e j  p r a c y  ś w ia d  
czą  n a s tę p u ją c e  f a k t y :  d o  w y w ie ­
z ie n ia  s k a ły  w y d o b y te j  w  cza s ie  ro  
b ó t  p o trz e b a  b y ło  60 ty s .  w o z ó w  k o ­
p a ln ia n y c h ,  z a b u d o w a n o  450 to n  ob u  
d o w y  s ta lo w e j łu k o w e j  i  85 ty s .  o -  
k ła d z in  ż e lb e to w y c h ;  d o  k ru s z e n ia  
s k a ły  z u ż y to  p o n a d  100 to n  d y n a  
m it u .  D rą ż e n ie  p r z e k o p u  o  t a k ie j  
d łu g o ś c i i  n a  t a k ie j  g łę b o k o ś c i po d  
z ie m ią  w y k o n a n o  p o  ra z  p ie rw s z y  
w  h is t o r i i  p o ls k ie g o  g ó r n ic tw a  ru d .

W  W Y N IK U  połączeń obu 
szybów kopalni lubińskiej uzy­
skano dwa niezależne wyjścia 
z kopalni na powierzchnie. 
Gwarantuje to m.in. bezpieczne 
warunki pracy dla załogi, pra­
widłową wentylację i klimaty 
zację oraz możliwość wprowa­

dzenia do kopalni wysoko wy­
dajnych maszyn górniczych.

Przebieg dotychczasowej rea­
lizacji inwestycji lubińskiej — 
jednej z największych w Pol­
sce Ludowej — świadczy, że w 
1973 r. obie kopalnie tego za­
głębia: „Lubin” i „Polkowice'' 
rozpoczną pełne wydobycie ru­
dy miedzi, tak bardzo potrzeb­
nej gospodarce kraju.

Przeszłość i  teraźniejszość Ziemi W olińskiejt / f  j i ’ i i

i@ naukow a
w Wonnie I Świnoujściu

BARDZO ISTO TNYM  ZA M IER ZEN IE M  W  PROGRAMIE  
OBCHODOW 1000-LECIA W O LIN A  JEST SESJA N A U K O ­
W A POŚWIĘCONA PRZEDSTAW IENIU W YBRANYCH Z A ­
G ADN IEŃ HISTORYCZNYCH I  GOSPODARCZYCH Z W IĄ ­
ZANYCH Z PRZESZŁOŚCIĄ I  TERAŹNIEJSZOŚCIĄ Z IE M I  
W OLIŃSKIEJ. ,j;i .

ORGANIZATOREM  SESJI, 
która odbywa się dziś, 29 wrzcś 
nia 1967 r. w Wolinie i 30 
września 1967 w  Świnoujściu 
— jest SZCZECIŃSKIE TOWA  
RZYSTWO NAUKOWE. Współ 
organizatorami są: Stowarzy­
szenie Kulturalne Ziemi Wo­
lińskiej i TRZZ.

P o d cza s  p ie rw s z e g o  d n ia  o b ra d  
u c z e s tn ic y  s e s j i  w y s łu c h a ją  n a s tę p u

Delegacja parlamentu CSRS
z wizytą w  fP©isca

WARSZAWA PAP. 28 bm. na zaproszenie Sejmu PRL 
przybyła do Polski delegacja Zgromadzenia Narodowego Cze­
chosłowackiej Republiki Socjalistycznej. Na czele delegacji 
stoi przewodniczący Zgromadzenia Narodowego, członek Pre­
zydium KC KPCz — BohusIav LASZTOYICZKA.

NA LO TNISKU  
ści witali m.in.:
Sejmu, prezes NK ZSL — Cze­
sław WYCECH oraz wicemar­
szałkowie Sejmu: członek Biu-

Okęcie go- ra Politycznego KC PZPR Ze- 
marszalek non KLISZKO  i sekr. general­

ny CK SD. Jan Karol WENDE.

Lochy pod Zameczkiem
w M IE J S C O W O Ś C I Z a m e c z e k  k o  

ło  O p o c z n a , s k ą d  p o c h o d z i z n a n y  w  
d a w n e j P o ls c e  r ó d  Ł a b ę d z ió w , o d ­
k r y t o  po d  m ie js c o w y m  z a m k ie m , a 
w ła ś c iw ie  p o d  je g o  r u in a m i,  d łu g ie  
i  k r ę te  lo c h y .  C ią g n ą  s ię  o n e  k i lo m e  
k ra m i i  — je ś l i  w ie r z y ć  a m a to ro m  
-a  o u s z c z a ją c y m  s ię  w  ic h  g łą b , d o - 

ie r a ją  aż d o  k o ś c io ła  fa rn e g o  w  
O p o c z n ie . *

D la potrzeb przyszłej energetyki atomowej

Perspektywy rozwoju 
chemii jądrowej

WARSZAWA PAP. Perspektywom rozwoju chemii jądro­
wej w  Polsce poświęcone było czwartkowe positdzenie Pań­
stwowej Rady i Komitetu PAN d/s Fokojowego Wykorzysta­
nia Energii Jądrowej.

PLAN rozwoju chemii jądro­
wej w latach 1966—1975 w  pla­
cówkach podległych Minister­
stwu Oświaty i Szkolnictwa 
Wyższego przedstawił prof. dr 
Włodzimierz TRZEBIATOW ­
SKI. Prace w  tym zakresie w 
Polsce obejmują głównie bada­
nia własności związków uranu, 
toru, radu i innych pierwiast­
ków pronreniotwórczych. Na 
podkreślenie zasługują osiągnię 
cia w  badaniach nad strukturą 
uranu i jego związków.

Plan rozwoju chemii jądro­
wej w Instytucie Badań Ją­
drowych w Warszawie oraz w 
Instytucie Fizyki Jądrowej w 
Krakowie w latach 1966-75 o- 
mówił prof. dr Juliusz DOBRO­
WOLSKI. Prace obu tych pla­
cówek są ściśle powiązane z 
potrzebami gospodarki — ich 
wyniki znalazły wielokrotnie 
zastosowanie praktyczne. Po­
trzebne jest zintensyfikowanie 
w przyszłości badań nad me­
todami uzyskiwania uranu z 
ubogich surowców. Badania te 
mają ważne znaczenie dla roz­
woju energetyki atomowej w 
Polsce.

Pierwsza w kraju
dźw.ękowa 

gazeta związkowa
Ł O D Ż  P A P . K ie r o w n ic y  ra d io w ę z ­

łó w  z 40 n a jw ię k s z y c h  fa b r y k  p r z e ­
m y s łu  le k k ie g o  w  k r a ju  z e b r a l i  s ię  
w  c z w a r te k  w  łó d z k im  d o m u  k u l ­
t u r y ,  a b y  o m ó w ić  s z c z e g ó ły  u r u c h o ­
m ie n ia  p ie rw s z e j w  k r a ju  z w ią z k o ­
w e j g a z e ty  d ź w ię k o w e j.  B ę d z ie  n ią  
n a g r y w a n y  co d w a  ty g o d n ie  na  ta ś  
m ę  m a g n e to fo n o w ą  m a te r ia ł  z  b ie ­
żą ce g o  n u m e r u  o rg a n u  Z G  Z w . 
W łó k n ia r z y  „N a s z e  ż y c ie ” , o b ra z u ją  
c y  a k tu a ln e  w y d a rz e n ia  z w ią z k o w e  
i  z a w o d o w e  o ra z  p r o b le m a ty k ę  g o ­
s p o d a rc z ą  i  s p o łe c z n ą .

K ie r o w n ic y  r a d io w ę z łó w  o t r z y m a ­
l i  ta ś m y  z p ie rw s z y m  n u m e re m  g a ­
z e ty  d ź w ię k o w e j.  Z o s ta n ą  on e  o d ­
tw o rz o n e  w  z a k ła d a c h  p r z e m y s łu  
le k k ie g o  w  p ie rw s z y c h  d n ia c h  , p a ź ­
d z ie rn ik a .  N a s tę p n e  w y d a n ie  g a z e ty  
d ź w ię k o w e j d o s ta rc z o n e  z o s ta n ie  w  
d r u g ie j  d e k a d z ie  p a ź d z ie rn ik a .

— J e s te ś m y  b a rd z o  ra d z i,  że m oże  
m y  g o ś c ić  d r o g ic h  n a m  p r z y ja c ió ł  
— p o w ie d z ia ł C z e s ła w  W y c e c h  w i t a ­
ją c  s e rd e c z n ie  B o h u s la \ 'a  L s s z to -  
v ic z k ę  i  p o s łó w  p a r la m e n tu  c z e c h o ­
s ło w a c k ie g o . W asza  w iz y ta  w  P o l­
sce je s t  w y ra z e m  p r z y ja ź n i  m ię d z y  
n a s z y m i k r a ja m i  i o g n iw e m  za c ie ś ­
n ia ją c e g o  s ię  b r a te r s tw a .

W  o d p o w ie d z i,  p rz e w o d n ic z ą c y  
Z g ro m a d z e n ia  N a ro d o w e g o  C SR S 
p o d k r e ś l i ł  o g ro m n e  z a d o w o le n ie  z 
p r z y ja z d u  d o  P o ls k i,  k tó r a  je s t  so­
ju s z n ik ie m  C z e c h o s ło w a c ji.  K r a je  
nasze —  p o w ie d z ia ł  — są s o b ie  b l i ­
s k ie .  J e s t n a s z y m  ż y c z e n ie m , a b y  
w iz y ta  w  P o lsce  p o g łę b i ła  p r z y ja ź ń  
m ię d z y  n a s z y m i k r a ja m i  i  n a r o d a ­
m i.  J e s te m  p r z e k o n a n y ,  że ż y c z e n ie  
to  s ię  s p e łn i.

W godzinach popołudniowych 
marszałek Sejmu Czesław Wy­
cech przyjął delegację Zgroma 
dzenia Narodowego CSRS. Na­
stępnie czechosłowaccy goście 
złożyli wieniec na Grobie Nie­
znanego Żołnierza.

Wieczorem parlamentarzyści 
oglądali „Cyganerię” w  Tea­
trze Wielkim.

Delegacji towarzyszył amba­
sador CSRS w Polsce — Anto­
nin GREGOR.

Nasza pogodynka

Piękny
październik

N a s i m e te o ro lo g o w ie  p r z e w id u ją ,  
że  te g o ro c z n y  p a ź d z ie rn ik  b ę d z ie  n.>  
o g ó ł c ie p ły  i  d o ść  p o g o d n y . Ś re d ­
n ia  te m p e r a tu r a  m a b y ć  p o w y ż e j 
n o r m y ,  w y n o s z ą c e j 7—8 s t., a  su m a  
o p a d ó w  p o n iż e j n o r p iy  (43 m m ).

W  I  d e k a d z ie  b ę d z ie  p o g o d a  c ie p ł;  
i  s ło n e c z n a . T e m p e r a tu ra  w  d z ie ń  
w z ra s ta ć  b ę d z ie  do  18—22 s t., a  n o ­
c a m i sp a d a ć  d o  8—10 s t. Z a c h m u rz ę  
n ie  u m ia r k o w a n e  lu b  n ie w ie lk ie  i 
t y l k o  o k re s a m i d ro b n e  o p a d y .

N a  p r z e ło m ie  I  i  I I  d e k a d y  w y ­
s tą p i k r ó t k o t r w a łe  o c h ło d z e n ie . N ie  
b ę d ą  to  je d n a k  c h ło d y  z b y t  s i ln e  — 
te m p e r a tu r a  w  d z ie ń  o b n iż y  s ię  d c  
12—14 s t., a  n o c a m i do  4—7 s t.

W  I I  d e k a d z ie  p o n o w n e  o c ie n ie ­
n ie  w ró ż y  ty p o w e  „ b a b ie  la to ” . T e rn  
p e r a tu ra  w z ro ś n ie  d o  15— 17 s t.  w  
d z ie ń , a w  n o c y  s p a d a ć  b ę d z ie  do 
7—9 s t. D u ż o  s ło ń c a , z a c h m u rz e n ie  
n a  o g ó ł u m ia r k o w a n e  t y l k o  o k re s a ­
m i  d u ż e  i  n ie w ie lk ie  o p a d y .

N a  p o c z ą tk u  I I I  d e k a d y  m o ż e m y  
o c z e k iw a ć  o c h ło d z e n ia  i  s p a d k u  te rn  
p e r a tu r y  w  d z ie ń  do  6—8 s t.  a  n o cą  
z ja w ia ć  s ię  b ę d ą  p ie rw s z e  p r z y m ro z  
k i  lu b  te m p e r a tu r a  w  p o b l iż u  0. 
P rz e w a ż a ć  m a  z a c h m u rz e n ie  du że  
z p r z e ja ś n ie n ia m i i  m o ż l iw o ś c ią  n ie  
w ie lk ic h  o p a d ó w .

K o ń c o w e  d n i  m ie s ią c a  z a p o w ia ­
d a ^  n e z n ó w  c ie p le j  i  b a r d z ie j  s ło ­
n e c z n ie .

P ro g n o z y  n a  n a lb l iż s z e  d n i  są u -  
ro z m a ic o n e . C z e k a  n a s  t r o c h ę  b u rz  
i  o p a d ó w , a p o te m  p o g o d a  s ło n e c z ­
n a  i  c ie p ła .

CZESŁAW NO W ICKI

ją c y c h  r e fe r a tó w :  R . W O Ł Ą G lE W l-  
C Z A  —  „ U jś c ie  O d ry  w  p ie rw s z y c h , 
w ie k a c h  n a s z e j e r y ” , W Ł .  F IL IB Ç » - 
W IA K A  —  „ R o la  u jś c ia  O d ry  w ë  
w c z e s n y m  ś r e d n io w ie c z u ” , W . F E N -  
R Y C K A  i  H .  L E S IŃ S K IE G O  — 
„ K s z ta łt o w a n ie  s ię  s to s u n k ó w  g o ­
s p o d a rc z y c h  i  p o l i t y c z n y c h  w  u jś c iu  
O d ry  o d  X I I I  d o  X I X  w ie k u ” , J .  
S C I I A B K A  —  „ P o w r ó t  Z ie m i W o l iń  
s k ie j  d o  P o ls k i  i  j e j  o d b u d o w a  w  
la ta c h  1945— 1949” .

W  d r u g im  d n iu  ( P D K  — Ś w in o u j­
śc ie )  r e fe r a t y  w y g ło s z ą : H . P IO ­
T R O W S K A  — „ S z a ta  - ro ś l in n a  W o ­
l in a  n a  t le  w a r u n k ó w  g e o g ra f ic z ­
n y c h ” , J .  A D R A N O W S K I — „ U z d r o  
w is k a  w  p o w ie c ie  w o l iń s k im  i  p e r -  
s p e k iy w y  ic h  r o z w o ju ” , J .  Z Y G M 4  
N O W S K I — „G o s p o d a r k a  p o r to w o -  
m o rs k a  Ś w in o u jś c ia  i  p e r s p e k ty w y  
j e j  r o z w o ju ” .

P r o g r a m  d r u g ie g o  d n ia  s e s j i  w y  
p e łn ią  r ó w n ie ż  k o m u n ik a t y  n a u k o ­
w e . O to  te m a ty  k o m u n ik a t ó w  i :  a  U - 
t o r z y :  S . B O R O W IE C  — „ G le b y
P a rk u  N a ro d o w e g o  n a  W y s p ie  W o ­
l i n ” , A .  M A R K S - Z A K R Z E W S K A  —• 
„ O c e n a  w a r u n k ó w  r e k r e a c j i  l e t n ie j  
na  W y s p ie  W o l in  ł  m o ż l iw o ś c i b a ­
d a ń  n a d  r o z w o je m  w y p o c z y w a ją c e j 
ta m  m ło d z ie ż y  s z k o ln e j” , H . P R O - 
C H A C K I —  „ B a d a n ia  n a d  z a s to s o w a  
n ie m  w  le c z e n iu  c h o ró b  s k ó r y  n ie  
k tó r y c h  tw o r z y w  n a tu r a ln y c h  u -  
z d r o w is k a  Ś w in o u jś c ie ” , A .  R A ­
D Z IK O W S K I  — „ P r o b le m  k o m u n !  
k a c j i  m ię d z y  w y s p a m i W o l in  a  U -  
z n a m  w  r e jo n ie  m ia s ta  Ś w in o u j ­
śc ie ” , B . T IT T E N B R U N  —  „ E n e r ­
g e ty k a  r e jo n u  u jś c ia  O d r y ” .

( m c |

Spotkanie problemowe
ś w inoujscm

Rola
drobnej wytwórczości

w aktywizacji małych miast
D Z IŚ  w  Ś w in o u jś c iu  ro z p o c z ę ło  

s ię  2 -d n io w e  s p o tk a n ie  p r o b le m o w e  
z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  R adę K o o r d y ­
n a c y jn ą  K ó ł  i  S e k c j i  D ro b n e j  W y ­
tw ó rc z o ś c i,  K o ło  P T E  p r z y  K D W  
o ra z  K o lo  P T E  p r z y  V V ZPT w  S zcze  
c in ie  n a  te m a t  z a d a ń  i  r o l i  d r o b n e j  
w y tw ó r c z o ś c i w  a k t y w iz a c j i  g o sp o ­
d a rc z e j k r a ju .

W  p r o g r a m ie  k i l k a  r e fe r a tó w  o -  
ra z  d y s k u s ja .  A  o to  te m a ty  r e fe r a ­
tó w :  d r  S ta n is ła w  K R Ó L  m ó w ić  hę 
d z ie  n a  te m a t  r o l i  d r o b n e j  w y tw ó r ­
c z o ś c i w  a k t y w iz a c j i  g o s p o d a rc z e j 
m a ły c h  m ia s t ,  m g r  D .  B A L A S IE -  
W IC Z  o p r o g r a m o w a n iu  a k t y w iz a ­
c j i  g o s p o d a rc z e j p rz e z  je d n o s tk i  
d r o b n e j  w y tw ó r c z o ś c i te re n ó w  i  
o ś - o d k ó w  z a n ie d b a n y c h  g o s p o d a r ­
c zo , m g r  J ó z e f G A J  o u d z ia le  p a ń  
s tw o w e g o  p r z e m y s łu  te re n o w e g o  w  
a k t y w iz a c j i  w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń ­
s k ie g o , m g r  Z y g m u n t  S I L S K I  i  m g r  
J . M O R A W S K I o  p ro b le m a ty c e  ro z  
w o ju  m a ły c h  m ia s t  w  w o je w ó d z ­
tw ie  s z c z e c iń s k im , d r  W . G A E T -  
T IN G  o  za s a d a c h  lo k a l iz a c j i  p r z e m y  
s łu  d ro b n e g o  w  a s p e k c ie  a k t y w iz a ­
c j i  g o s p o d a rc z e j m a ły c h  m ia s t,  a  
m g r  W . G Ö R S K I o n ie k tó r y c h  p r o ­
b le m a c h  a k t y w iz a c j i  g o s p o d a rc z e j 
r e g io n u  tu re c k o - k o n iń s k ie g o .

( w i t )

Z  B O C IA N IE G O  
G N IA Z D A

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ O D R A ”  z  A n g l i i  p o d  b a ­
la s te m .

M /S  „ N O G A T ”  z  G oo-le p o d  ba  
la s te m .

S /S „J E D N O Ś Ć  R O B O T N IC Z A ”  
z D a n i i  p o d  b a la s te m .

S /S  „ S O Ł D E K ”  z  D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  d o  
F in la n d i i  z d r o b n ic ą .

M /S  „ O D R A ”  d o  L o n d y n u  z  
b la c h ą .

M 'S  „ N O G A T ”  d o  L o n d y n u  z 
ta rc ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

S /S „ S Ł A W N O ”  d o  D a n i i  z w ę  
g le m .

W O D O W A N IE  M /S  „ W O L N A ”

J U T R O  o g o d z . 12 z p o c h y ln i  
„ O d r a ”  w  S to c z n i S z c z e c iń ­
s k ie j  o d b ę d z ie  s ię  w o d o w a n ie  
tr z e c ie g o  s ta tk u  n a u k o w o - b a d a w  
czego ty p u  „ P a s s a t”  — m /s  
„ W O L N A ” , p rz e z n a c z o n e g o  d la  
ra d z ie c k ie g o  a r m a to r a .

Z a ło g a  s to c z n i za p ra s z a  na  w o  
d o w a n ie  s p o łe c z e ń s tw o  m ia s ta  
S z c z e c in a .
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O dalszy razffój ralaieSwa
Omówienie referatu Biura Politycznego na IX Plenum ICC PZPR
Zjazd partii — stwier­
dza na wstępie referat — 
określił główne kierunki 

polityki rolnej i węzłowe za­
dania dalszego rozwoju rolni­
ctwa do 1970 r. W  oparciu o 
uchwały Zjazdu opracowany 
został bieżący plan 5-letni w  
rolnictwie. W  toku jego reali­
zacji kierownictwo partii i rząd 
podejmowały szereg konkret­
nych decyzji, zapewniających 
realizację wytycznych zjazdu. 
W  trzyletnim okresie (1965—  
1967), który dzieli nas od Zjaz­
du, osiągnęliśmy wzrost w ar­
tości globalnej produkcji rol­
niczej o 14 proc. w  porówna­
niu z poprzednim okresem trzy 
letnim  (1962—64). Produkcja 
roślinna wzrosła w  tym czasie 
o 17 proc., a zwierzęca o ok. 
10 proc.

D Z r Ę K I  t y m  w y n ik o m  ¿ w ię k s z y ło  
s ię  s p o ż y c ie  m ię s a  o  12,2 p r o c . ,  t łu s z  
C zó w  o 5,6 p r o c . ,  m le k a  i  je g o  p rz e  
tw o r ó w  o  7,5 p r o c . ,  w a r z y w  i  p r z e ­
tw o r ó w  w a r z y w n y c h  o 7,9 p r o c . ,  c u  
k r a  o 10,2 p ro c .

Im p o r t  zb o ża  z o s ta ł z m n ie js z o n y  
z  2,8 m in  to n  w  r o k u  1964 d o  1,9 
m in  to n  w  r b . ,  o d p o w ie d n io  z m n ie j 
s z y ły  s ię  d e w iz o w e  w y d a tk i  n a  z a ­
k u p  z b ó ż .

P r z /  p o p r a w ia ją c y m  s ię  za o p a ­
t r z e n iu  r y n k u  i o g r a n ic z e n iu  im ­
p o r t u  r o ln e g o ,  t y l k o  n ie z n a c z n ie  
z m n ie js z y ł  s ię  e k s p o r t  a r t y k u łó w  
r o ln y c h .  W  o s ta tn ic h  4 la ta c h  u z y  
s k a l iś m y  z e k s p o r tu  ro ln o - s p o ż y w  
c ze g o  1,5 do  1,6 m ld  z ł d e w .,  co  
z n a c z n ie  p r z e k ra c z a  z a ło ż e n ia  p la n u  
5 - lę tn ie g o .

Z w ię k s z o n a  p r o d u k c ja  r o ln a  za ­
p e w n i ła  w z ro s t  d o c h o d o w o ś c i w s z y ­
s t k ic h  s e k to r ó w  n a sze g o  r o ln ic tw a .  
U m o ż l iw ia  to  w s i ło ż e n ie  c o ra z  w ię k  
s z y c h  ś r o d k ó w  n a  p r o d u k c ję  i i n ­
w e s ty c je  w  g o s p o d a rs tw a c h .

W  o k re s ie  o d  I V  Z ja z d u  p a r t i i  
p o d ję to  sze re g  w a ż n y c h  d e c y z j i ,  m a  
ją c y c h  na  c e lu  w s z e c h s tro n n y  r o z ­
w ó j  r o ln ic tw a :  p o d w y ż s z o n o  ś re d n io
0  20 p r o c .  c e n y  s k u p u  z b ó ż , w p r o w a  
d z o n o  ic h  k o n t r a k t a c ję  ( z a p e w n ia  
o n a  m o ż liw o ś ć  n a b y w a n ia  n a w o z ó w  
p o  u lg o w y c h  c e n a c h , u lg i  w  p o d a t­
k u  g r u n to w y m ,  b e z p r o c e n to w y  k r e  
d y t  n a  z a k u p  n a w o z ó w  i tp . ) ,  p o d ­
w y ż s z o n o  c e n y  s k u p u  m le k a  i  b y d ła  
r z e ź n e g o  d o s ta rc z a n e g o  w  o k re s ie  
le t n im ,  w p r o w a d z o n o  c e n n ik  p r e fe ­
r u ją c y  m ię s n y  t y p  tu c z n ik ó w .  P o ­
w a ż n ie  ro z s z e rz y ła  s ię  k r e d y to ­
w a  p o m o c  p a ń s tw a  d la  r o ln ik ó w .  
P o s tę p u je  m o d e r n iz a c ja  b a z y  te c h ­
n ic z n e j  r o ln ic tw a ,  p o d n o s i s ię  k u l ­
t u r a  r o ln a .

Z u ż y c ie  n a w o z ó w  m in e r a ln y c h  n a
1 h a  u ż y t k ó w  r o ln y c h  z w ię k s z y ło  
s ię  (1964—67) z 49 d o  78 k g  w  c z y ­
s ty m  s k ła d n ik u ,  a w a p n a  n a w o z o ­
w e g o  z 44 d o  65 k g .  Z n a c z n ie  r o z ­
s z e rz o n o  p o w ie r z c h n ię  o b ję tą  z a b ie ­
g a m i o c h r o n y  r o ś l in .

Z  r o k u  n a  r o k  w z ra s ta ją  d o s ta w y  
c ią g n ik ó w ,  k o m b a jn ó w  z b o ż o w y c h , 
k o s ia re k ,  k o p a c z e k  k o n n y c h  i w ie lu  
in n y c h  m a s z y n . P o w a ż n ie  te ż  w z ra  
s ta ją  d o s ta w y  m a te r ia łó w  b u d o w la ­
n y c h  d la  w s i,  c h o c ia ż  p o t r z e b y  w  
t y r a  z a k r e s ie  są  s z c z e g ó ln ie  d u że .

N a k ła d y  in w e s ty c y jn e ,  w a r u n k u ją  
c e  m o d e r n iz a c ję  b a z y  te c h n ic z n e j 
r o ln ic tw a ,  w z r o s ły  w  la ta c h  1964— 67 
o  37 p r o c .

O SIĄ G N IĘ TE w yniki dowo­
dzą słuszności naszej polityki 
rolnej i skuteczności środków, 
jakie podjęto dla realizacji za­
dań wytyczonych przez Zjazd 
partii.

Referat podkreśla dalej, że 
marny wszelkie warunki do po 
głębienia procesu intensyfika­
cji rolnictwa, a tym samym do 
podnoszenia poziomu życia w  
mieście i na wsi.

Jako węzłowe zadania w y­
znaczone w planie 5-letnim, je­
śli chodzi o rozwój gospodarki 
rolnej, Biuro Polityczne w y­
mienia: systematyczny wzrost 
produkcji zbożowej i likw ida­
cję importu zbóż, rozszerzenie 
bazy paszowej jako podstawy 
wzrostu produkcji zwierzęcej, 
racjonalne gospodarowanie zie­
mią, powiększenie potencjału 
gospodarczego PGR i podno­
szenie ich udziału w zaopa­
trzeniu kraju, rozbudowę za­
plecza usługowego rolnictwa, 
doskonalenie metod kierowa­
nia i zarządzania rolnictwem, 
iwiększenie roli w ykwalifiko­
wanych kadr w gospodarce rol­
nej.

P ro te m
zbożowo -paszowy
REFERAT podkreśla, że nie 

istnieje potrzeba powiększania 
areału upraw roślin przemysło­

wych, gdyż osiągane zbiory za­
spokajają w zasadzie potrzeby 
naszej gospodarki. Również a- 
reał upraw ziemniaków i po­
zostałych roślin okopowych nie 
powinien w  zasadzie być zwięk 
szany. Możemy więc zasiewy 
zbóż utrzymywać w  dotychcza­
sowych rozmiarach. Powinni­
śmy przy tym dostosowywać 
strukturę uprawy do zmienio­
nych warunków — mianowicie 
zwiększać uprawę zbóż bar­
dziej wydajnych, a zwłaszcza 
pszenicy (łącznie możemy w 
kraju rozszerzyć jej uprawę 
jeszcze o 550 tys. ha, co dało 
by przyrost zbiorów o 100— 150 
tys. ton) oraz niedocenianego 
u nas jęczmienia (ma on duże 
walory paszowe i może dawać 
wysokie plony).

P O P R A W IĆ  s y tu a c ję  w  w o je w ó d z  
tw a c h  o  n iż s z y m  o d  - ' 'z o s ta ły c h  
czę śc i k r a ju  w z ro ś c ie  p r o d u k c j i  r o i  
n e j  m o ż n a  p rz e d e  w s z y s tk im  p o ­
p rz e z  z w ię k s z e n ie  n a w o ż e n ia  m in e ­
r a ln e g o .  W ie lu  je szcze  r o ln i k ó w  n ie  
d o c e n ia  n a w o ż e n ia  m in e r a ln e g o .  
T rz e b a  w ię c  r o z w in ą ć  s z e ro k ą  d z ia  
ła ln o ś ć  s z k o le n io w a  i  p ro n a g a n d o -  
w a  o ra z  w p r o w a d z ić  w  o k r e ś lo n y c h  
r e jo n a c h  o b o w ią z e k  s to s o w a n ia  n a ­
w o z ó w .

D u ż e  z n a c z e n ie  m a  s to s o w a n ie  do  
b re g o , k w a l i f ik o w a n e g o  m a te r ia łu  
s ie w n e g o . W  t e j  d z ie d z in ie  u z y s k a -  
n~  z n a c z n y  p o s tę p . N ie  m o ż e  o n  je d  
n a k  z a d o w a la ć , g d y ż  w ie lu  je szcze  
r o ln i k ó w  o c ią g a  s ię  z w y m ia n ą  z ia r ­
na  s ie w n e g o .

P o d s ta w o w y m  in s t r u m e n te m , za 
p o m o c ą  k tó r e g o  w p ły w a  s ię  n a  
w z ro s ‘  p lo n ó w  i  z b io ró w  z b ó ż  je s t  
k o n t r a k t a c ja .  N o w e  w a r u n k i  k o n ­
t r a k t a c j i  p o p r a w ia ją  w  sp o só b  is to t ­
n y  o p ła c a ln o ś ć  p r o d u k c j i  z b ó ż , a w  
k o n s e k w e n c j i  z w ię k s z a ją  d o c h o d y  
r o ln ik ó w .

W  PO PRAW IE bilansu pa­
szowego dużą rolę odgrywa 
zwiększanie uprawy poplonów.

W A Ż N Y M  W A R U N K IE M  p o p r a w y  
s y tu a c j i  p a s z o w e j je s t  le p s z a  go sp o  
d a r k a  n a  ła k a c h  i p a s tw is k a c h .  Z  
o g ó ln e g o  ic h  a r e a łu  z m e l ;n ro w n ^ o  
d o ty c h c z a s  60 p r o c .  D o  1970 b ę d z ie  
m y  m e l io r o w a ć  o k .  65 ty s .  h a  r o c z ­
n ie .

P lo n y  ze z m e l io r o w a n y c h  łą k  
w z ro s ły  w  o s ta tn ic h  la ta c h  o 30 
p r o c .  W y s tę p u ją  je d n a k  d u ż e  r ó ż ­
n ic e  m ię d z y  p o s z c z e g ó ln y m i w o je ­
w ó d z tw a m i.  W s z y s tk im  r o ln ik o m  po  
s ia d a ją c y m  z m e lio r o w a n e  u ż y t k i  
z ie lo n e  m o ż n a  o b e c n ie  w  k a ż d y m  
w o je w ó d z tw ie  z a g w a ra n to w a ć  s p rz e  
da z  z n a c z n y c h  i lo ś c i n a w o z ó w . R e ­
fe r a t  p r z y p o m in a  te ż  o d e c y z ja c h  
r z ą d u  z o b o w ią z u ją c y c h  r o ln ik ó w  d o  
b a r d z ie j  s ta ra n n e j p ie lę g n a c ji  te r e ­
n ó w  z m e lio r o w a n y c h .

W  p r o d u k c j i  p a sz  b a rd z o  w a ż n e  
m ie js c e  z a jm u ją  z ie m n ia k i.  Z a s p o ­
k a ja ją  on e  o k .  45 p ro c . p o t r z e b  pa  
s z o w y c h  w  tu c z u  t r z o d y  c h le w n e j.  
R e fe r a t  z w ra c a  u w a g ę  na  s to s o w a ­
n ie  n o w o c z e s n y c h  m e to d  z b io ru  i 
p r z - c h o w y w a n ia  z ie m n ia k ó w ,  n p . 
p rz e z  k is z e n ie ,  a  o s ta tn io  —  susze ­
n ie .

W ie le  s p o ś ró d  125 n o w o c z e s n y c h  
s u s z a rń  z ie lo n e k  z b u d o w a n y c h  o -  
s ta tn io ,  m o ż n a  w y k o r z y s ta ć  p o  o d ­
p o w ie d n ie j  a d a p ta c ji  do  s u s z e n ia  
z ie m n ia k ó w .  Jeszcze  w  ty m  r o k u  
p o w s ta n ą  d a ls z e  33 s u s z a rn ie ,  a w  
3 n a s tę p n y c h  ła ta c h  — o k o ło  230.

Produkcja
zwierząća

POGŁOW IE trzody chlew­
nej w 1970 r. powinno liczyć 
ok. 14,5 min sztuk. Wprawdzie 
w br. osiągnęliśmy już zbliżo­
ny poziom, jednakże tempo 
wzrostu p-odukcji żywca wie­
przowego w najbliższych 3 la­
tach będzie mus’ało ulec nasi­
leniu — nie tyle przez wzrost 
pogłowia, co przez intensyfi­
kację tuczu. Sprzyja temu 
przejście na mięsny kierunek 
produkcji. Nastąpiły odpowied­
nie zmiany cen skupu. Rolni­
kom zapewniono ułatwienia w 
nabywaniu pasz przemysło­
wych.

Wzrost pogłowia bydła w la­
tach 1966— 1970 powinien w y­
nieść ponad 15 proc. Produk­
cja mleka w r. 1970 ma być 
wyższa w porównaniu z 1985 
r. o ok. 13 proc-, głównie dzię­
k i zwiększeniu mleczności 
krów. Wiąże się to z możli­
wością przyspieszenia produk­
cji pasz dla bydła.

Zwiększenie ilości bydła na 
100 ha w województwach po­

siadających najmniejsze pogło­
wie oznacza możliwość przy­
rostu stada o ok. 550 tys. szt.

Gospodarka ziemią
PR ZY R O ZW IĄ ZY W A N IU  

podstawowych zadań w rolni­
ctwie powinniśmy zapewniać 
coraz lepsze wykorzystanie zie­
mi. Jej zasoby są ograniczone. 
W  wyniku gospodarczego roz­
woju kraju maleje obszar u- 
żytków rolnych. Przyrost lud­
ności sprawia, że zmniejsza się 
obszar gruntów wykorzystywa 
nych rolniczo, przypadający na 
głowę ludności. ✓

i /  T E J  S Y T U A C J I  r o z d ro b n ie n ie  
g o s p o d a rs tw  o b n iż a  p r o d u k c y jn e  
m o ż l iw o ś c i  r o ln ic tw a  w  w ie lu  r e ­
jo n a c h  k r a ju .  O b s z a r g r u n tó w  p o ­
ło ż o n y c h  w  s z a c h o w n ic y  w y n o s i o k . 
6 m in  h a , z cze g o  p o ło w a  p rz y p a d a  
n a  g r u n ty  u k s z ta łto w a n e  s z c z e g ó l­
n ie  n ie k o r z y s tn ie .  W  z w ią z k u  z 
ty m  k o n ie c z n e  je s t  p o d ję c ie  n a  m o ż  
l i w i e  s z e ro k ą  s k a lę  p ra c  s c a le n io ­
w y c h .

R e fe r a t  p o d k r e ś la ,  że w  c ią g u  o- 
s ta tn ic h  20 la t  o d p ły n ę ło  ze w s i do  
m ia s t  i  d o  n o w y c h  z a k ła d ó w  o k .  10 
m in  lu d z i .  W  z n a c z n e j c z ę ś c i go ­
s p o d a rs tw  p o z o s ta ją  je d y n ie  lu d z ie  
s ta rs i,  o z m n ie js z a ją c e j s ię  z d o ln o ­
ś c i d o  p r a c y .  Z  u p ły w e m  la t  c o ra z  
b a r d z ie j  p o t r z e b u ją  o n i in n e g o  z a ­
b e z p ie c z e n ia  n a  s ta ro ś ć  n iż  p ra c a  
n a  w ła s n e j z ie m i,  k t ó r e j  im  c o ra z  
t r u d n ie j  p o d o ła ć .

S ą te ż  g o s p o d a rs tw a  p o d u p a d łe  
w s k u te k  w y p a d k ó w  lo s o w y c h ,  n ie ­
d o s ta te c z n e g o  p r z y g o to w a n ia  w ła ś c i 
c ie l i  do  p r a c y  w  r o ln ic z y m  z a w o ­
d z ie  l u b  z in n y c h  p r z y c z y n .

M im o  r ó ż n o r o d n e j  p o m o c y , część 
w ła ś c ic ie l i  g o s p o d a rs tw  n ie  je s t  w  
s ta n ie  w y k o r z y s ta ć  n a le ż y c ie  s w o ic h  
g r u n tó w .

Rsnty dla rolników
PR ZY DOBORZE środków 

gwarantujących rozwiązanie o- 
mawianego problemu należy 
uwzględnić, że gospodarstwa 
zagrożone upadkiem nie mogą 
podnieść produkcji w  oparciu 
o własne siły. Wobec tego za­
gospodarowanie tych terenów 
powinno przejąć państwo- To 
z kolei stawia na porządku 
dziennym sprawę warunków  
egzystencji dla dotychczaso­
wych właścicieli gospodarstw. 
Zabezpieczeniem osób w pode­
szłym wieku mogą być renty 
przyznawane w zamian za 
przekazane państwu gospodar­
stwa.

Proponowany system rent 
ma na celu z jednej strony za­
pewnienie właścicielom gospo­
darstw zaopatrzenia na wypa­
dek niezdolności do pracy, z 
drugiej zaś będzie sprzyjać pla 
nowemu i racjonalnemu zago­
spodarowaniu wszystkich grun 
tów, które w aktualnych wa­
runkach nie są, bądź nie będą 
należycie wykorzystane dla 
produkcji.

ZA JD ZIE  W IĘC potrzeba 
prowadzenia na szerszą niż 
dotychczas skalę prac scalenio­
wych, w oparciu o nowe wa­
runki, pozwalające wszcząć po­
stępowanie zarówno na wnio­
sek większości zainteresowa­
nych, jak i z urzędu.

P o n  ? w a ż  w  w y n ik u  a k c j i  s c a le ­
n io w e j  o ra z  w p r o w a d z e n ia  s y s te m u  
r e n t  p o w ię k s z a ć  s ię  b e d z ie  a r e a ł  
g r u n tó w  s ta n o w ią c y c h  w ła s n o ś ć  p a ń  
s tw a , c o ra z  w ię k s z e g o  z n a c z e n ia  n a  
b ie ra  s p ra w a  r a c jo n a ln e g o  ic h  z a g o ­
s p o d a r o w a n ia .  T o te ż  w  r e fe ra c ie  
p o d k r e ś la  s ię , że g r u n ty  P F Z  p o w in  
n y  b y ć  p rz e z n a c z a n e  p rz e d e  w s z y ­
s tk im  d la  ro z s z e rz e n ia  u s p o łe c z n io ­
n e j g o s p o d a r k i w  r o ln ic tw ie .  N a  
to m ia s t  w  ty c h  w s ia c h , g d z ie  b ę d ą  
o n e  s ta n o w ić  m a ły  o b s z a r, n ie  n a ­
d a ją c y  s ię  do  u tw o r z e n ia  g o s p o d a r ­
s tw a  u s p o łe c z n io n e g o  i g d z ie  n ie  
m a  P G R  lu b  s p ó łd z ie ln i p r o d u k c y j  
n e i,  m o ż n a  je  b e d z ie  w y d z ie rż a w ia ć  
r o ln ik o m  in d y w id u a ln y m .  R ó w n ie ż  
k * l k a  r o ln ic z e  m o g ą  p r z e jm o w a ć  
d la  z e s p o ło w e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  
g r u n ty  P F Z .

Dalszy rozwój POI?
JEDNAKŻE podstawowe za­

dania w  zagospodarowaniu 
gruntów P F Z  spełniać będą

PGR, które przezwyciężyły 
główne trudności hamujące ich 
rozwój i na ogół pomyślnie re­
alizują wyznaczone im zadania.

W  latach 1961—1965 towaro­
wa produkcja rolnictwa wzro­
sła o 30 proc., a wartość do­
staw z PGR zwiększyła się o 
62 proc. Średnioroczny przy­
rost plonów zbóż i ziemnia­
ków był w PGR dwukrotnie 
wyższy niż w  całym rolni­
ctwie. Ilość bydła przypadają­
ca w gospodarstwach państwo­
wych na 100 ha wzrosła z 32 
do 50 sztuk. W  przeliczeniu na 
1 ha gruntów ornych PGR do­
starczają tyle ziemniaków i 
buraków cukrowych, co gospo 
darstwa indywidualne, zboża 
zaś trzykrotnie, a rzepaku czte­
rokrotnie więcej. Referat wska 
żuje, że dostawcami żywca 
wieprzowego powinny być 
głównie gospodarstwa chłop­
skie. Od gospodarstw państwo­
wych wymagamy natomiast 
większych ilości mleka i żyw­
ca wołowego.

R e fe r a t  o k r e ś la  l i k w id a c ję  d e f ic y  
tu  w  s ła b y c h  P G R  ja k o  s p ra w ę  
p ie rw s z o rz ę d n e j w a g i.  J e d n a  z g łó w  
n y c h  p r z y c z y n  d e f ic y to w o ś c i  t o  s ła  
b ó ść  k a d r y ,  z a ró w n o  k ie r o w n ic z e j  
j a k  i  z a łó g  —  c z y ta m y  d a le j  w  r e ­
fe ra c ie .

W  c ią g u  2—3 n a jb l iż s z y c h  l a t  p ro  
b le m  g o s p o d a rs tw  d e f ic y to w y c h  na  
le ż y  r o z w ią z a ć . W y m a g a  to  p rz e d e  
w s z y s tk im  u p o r z ą d k o w a n ia  p r o d u k  
c j i .  N a s tą p ić  p o w in n a  ta k ż e  r a d y ­
k a ln a  j ło p ra w a  b y t o w y c h  w a r u n ­
k ó w  z a łó g , t a k  p rz e z  p rz y s p ie s z e n ie  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , j a k  
te ż  p rz e z  z a p e w n ie n ie  ze s t r o n y  r a d  
n a r o d o w y c h  u s łu g  d la  lu d n o ś c i  w e  
w s ia c h , g d z ie  z n a jd u ją  s ię  s ła b e  
P G R .

Kółka rolnicze
P O W IN N Y one nadal speł­

niać poważną rolę w realizacji 
programu wzrostu produkcji 
rolnej i postępu społeczno-go­
spodarczego wsi. Kółka objęły 
swoim działaniem 90 proc. wsi, 
ale nie wyczerpały jeszcze swo­
ich możliwości rozwojowych. 
Głównym ich zadaniem jest 
obecnie umacnianie i rozwija­
nie aktywności w zakresie 
wzrostu produkcji rolnej, zwła 
szcza zaś w  realizacji progra­
mu nasiennego, upowszechnie­
nia ochrony roślin, racjonalnej 
gospodarki nawozowej itp.

Z A W S Z E , a sz c z e g ó ln ie  n a  o b e c ­
n y m  e ta p ie , p o z io m  r o ln ik ó w ,  ic h  
w ie d z a  z a w o d o w a , w y z b y w a n ie  s ię  
k o n s e r w a ty w n y c h  n a w y k ó w ,  p r z y j ­
m o w a n ie  z a le c e ń  w y p r a c o w a n y c h  
p rz e z  n a u k ę , m a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  
d la  p o s tę p u  w  r o ln i c t w ie .  D la te g o  
p o d n o s z e n ie  k w a l i f i k a c j i  z a w o d o ­
w y c h  r o ln ik ó w  b y ło ,  je s t  i  p o zo s ta  
je  n a d a l je d n y m  z n a jw a ż n ie js z y c h  
z a d a ń  n a s z e j p o l i t y k i  r o ln e j .  P a ń ­
s tw o  p rz e z n a c z a  n a  te n  c e l d u że  
ś r o d k i.  W  o s ta tn ic h  la ta c h  p r z y ­
s tą p i l iś m y  d o  tw o r z e n ia  w  s k a l i  
m a s o w e j s z k ó ł p rz y s p o s o b ie n ia  r o l ­
n ic z e g o , w  k t ó r y c h  m ło d z ie ż  w ie j ­
s k a  p o z o s ta ją c a  w  r o ln ic tw ie  m o ż e  
z d o b y w a ć  k w a l i f i k a c je  z a w o d o w e . 
S o k o ły  te  —  w  l ic z b ie  p o n a d  3 ty s .  
— n a le ż y  t r a k t o w a ć  ja k o  je d n o  z 
n a jw a ż n ie js z y c h  o g n iw  d o b re g o  
p r z y g o to w a n ia  m ło d z ie ż y  do  p ra c y  
w  p r z e o b ra ż a ją c y m  s ię  r o ln ic tw ie .

Służba rolna
A N A L IZ A  wykazuje wielkie 

dysproporcje w  rozmieszcza­
niu kadr. Zbyt mało jest gro­
madzkich agronomów i zootech 
ników; zbyt wielu fachowców 
pracuje w placówkach admini­
stracyjnych rolnictwa. Koniecz 
ne jest dokonywanie zmian w 
rozmieszczeniu kadry fachowej 
na rzecz rozbudowy służby a- 
gronomicznej we wsiach, gro­
madach i uspołecznionych go­
spodarstwach rolnych. Należy 
zaś przeciwdziałać zwiększaniu 
zatrudniania fachowców w  
ogniwach nie związanych bez­
pośrednio z produkcją rolną.

W  k ie r o w a n iu  p ra c ą  te re n o w e j  
s łu ż b y  r o ln e j ,  n a le ż y  e l im in o w a ć  
w ie lo to r o w e ,  n ie s k o o rd y n o w a n e  za 
le c e n ia , u t r u d n ia ją c e  s łu ż b ie  fa c h o ­

w e j  k o n c e n tr a c ję  s w e j d z ia ła lu o i« !  
n a  n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a n ia c h  w  «  
n y m  r e jo n ie .

Skup, magazyny, 
mleczarnie

REFERAT wskazuje, że tu  
sprawnienie zbytu płodów rol­
nych może być rozwiązane 
przede wszystkim przez lepsze 
wyposażenie punktów skupu, 
rozbudowę zaplecza magazyno­
wego, rozwój transportu, do^ 
skonalenie organizacji i pod** 
noszenie kw alifikacji kadr* 
Szczególnie ważna jest popraw 
wa obsługi rolników przy od-i 
biorze płodów rolnych.

M U S IM Y  p o s ia d a ć  o d p o w ie d n ią  
l ic z b ę  m a g a z y n ó w . C h o d z i g łó w n ie  
o m a g a z y n y  z b o ż o w e  i  c h ło d n ie  
s k ła d o w e . N ie s te ty ,  r e a liz a c ja  p la ­
n u  b u d o w y  e le w a to ró w  z b o ż o w y c h  
p rz e b ie g a  n ie z a d o w a la ją c o .  P o d o ­
b n ie  —  m im o  is to tn e g o  w z ro s tu  
c h ło d n i  s k ła d o w y c h  w  la ta c h  1961—  
65, m a m y  n a d a l z b y t  m a ło  w  s to ­
s u n k u  d o  p o trz e b .

R e fe r a t  p o ś w ię c a  w ie le  u w a g i m le  
c z a rs tw u . W z ro s t n a k ła d ó w  in w e ­
s t y c y jn y c h  w  o b e c n y m  p la n ie  5 - le t ­
n im  n ie  z a s p o k o i je s z c z e  w ie lu  p i l ­
n y c h  p o tr z e b , sz c z e g ó ln ie  w  w o je ­
w ó d z tw a c h  c e n t r a ln y c h  i  w s c h o d ­
n ic h .  T y m  b a r d z ie j  n ie p o k o ją c e  
je s t ,  że p la n  b u d o w y  i  r o z b u d o w y  
z a k ła d ó w  p r z e m y s łu  m le c z a rs k ie g o  
r e a l iz u je  s ię  n ie z a d o w a la ją c o .

W  c e lu  z w ię k s z e n ia  a s o r ty m e n tu  
w y r o b ó w  m le c z a r s k ic h  n a  z a o p a trz ę  
n ie  lu d n o ś c i p rz e z n a c z o n o  w  la ta c h  
1966— 1970 zn a c z n e  n a k ła d y  n a  b u d o ­
w ę  40 n o w y c h  z a k ła d ó w  o ra z  n a  ro ą l 
b u d o w ę  i  m o d e r n iz a c ję  80 o b ie k tó w  
is tn ie ją c y c h .

Praca partyjna
PEŁNE wykorzystanie możli*- 

wości produkcyjnych rolnictwa 
wymaga rozwinięcia wielkiej 
pracy organizatorskiej rad na5 
rodowych, kółek rolniczych, 
spółdzielczości wiejskiej, orga­
nizacji młodzieżowych. Inicja­
torem tej działalności powin­
ny być instancje i organizacje 
partyjne.

Jak wynika z referatu, w  
końcu r. 1966 w  partii było 
224 tys. chłopów i 55 tys. ro­
botników rolnych. W  ostatnich, 
latach poważnie wzmógł się 
napływ do wiejskich orgaoiza-* 
cji PZPR specjalistów pracują-* 
cych w rolnictwie i pracownią 
ków o wykształceniu zawodom 
wym, zatrudnionych na wsi.

R E A L IZ A C J A  za d a ń  r o ln ic tw a  b ( f 
d z ie  s k u te c z n ie js z a , je ś l i  w z ro ś n ie  
p o z io m  p r a c y  in s t y t u c j i  i  o r g a n iz s *  
c j i  d z ia ła ją c y c h  w  t e j  d z ie d z in ie  
W ie lk ą  r o lę  w  u s p r a w n ia n iu  i c h  
d z ia ła ln o ś c i p o w in n y  o d e g ra ć  po<$$ 
s ta w o w e  o rg a n iz a c je  p a r ty jn e .

P o w o ła n e  w  1963 r .  k o m i te t y  d »  
s p r a w  r o ln ic tw a  p r z y  in s ta n c ja c h  
p a r t y jn y c h  z a p e w n ia ją  le p s z ą  k o o r - .  
d y n a c ję  d z ia ła ln o ś c i w  z a k re s ie  go ­
s p o d a r k i r o ln e j ,  o b r o tu  r o ln e g o ,  
p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  i  p r a c y  k a d r  
fa c h o w y c h .  K o m i te t y  d /s  r o ln ic tw a i 
p o g łę b ia ją  w s p ó łp ra c ę  in s ta n c j i  i  o r ­
g a n iz a c j i  P Z P R  i  Z S L .

W  k o ń c o w e j c z ę ś c i r e fe r a tu  o k r e  
ś la  s ię  z a d a n ia , j a k ie  s to ją  w  n a d i  
c h o d z ą c y m  o k re s ie  p rz e d  in s ta n c ja *  
m i  i  o r g a n iz a c ja m i p a r t y jn y m i .  P o  
w in n y  s ię  o n e  k o n c e n tr o w a ć  n a  
r e a l iz a c j i  p r o g r a m u  w z ro s tu  p ro d u lć  
c j i  z b ó ż  i  pa sz , d a ls z y m  d o s k o n a le j 
n iu  p r a c y  s łu ż b y  r o ln e j ,  s ta ły m  u? 
s p r a w n ia n iu  s z e ro k o  ro z u m ia n e j  of»?> 
s łu g i  r o ln ic tw a ,  o d d z ia ły w a n iu  n i  
s p r a w n ą  i  te r m in o w ą  r e a liz a c ję  in ­
w e s ty c j i  w  r o ln ic tw ie  o ra z  n a  r o z ­
w i ja n iu  s z e re g ó w  p a r t y jn y c h  i  podli* 
n o s z e n iu  p o z io m u  id e o w o - p o l i t y c z t  
n e g o  o g ó łu  c z ło n k ó w  P Z P R  n a  w s i.

W ZROST produkcji rolnej 
pozostaje nadal jednym z kluV 
czowych zadań polityki gospód 
darczej najbliższych la t — czjjjfe 
tamy w zakończeniu referatu^ 
— Realizacja tego zadania ciw 
piera się na rosnących dosta* 
wach środków prodtikcji, po­
większających się inwesty** 
cjach, polepszającym się wy[V 
kształceniu zawodowym ogółQ 
pracowników rolnictwa oraz ną 
aktywnym poparciu polityki 
rolnej przez wieś. Potrzebną 
jest jednak wielka i systema* 
tyczna praca organizatorska 
nad wcieleniem w  życie pro­
gramu rozwoju rolnictwa. Jest 
to główne- zadanie instancji i 
organizacji partyjnych działa­
jących na wsi.
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XX lat Wydziału Chemii PS

W służbie wielkiego przemyśli
DZIŚ 29 W RZEŚNIA 1967 ROKU rozpoczął się w  Politech­

nice Szczecińskiej Zjazd Absolwentów Wydziału Chemicznego 
połączony z Jubileuszem XX -lecia  istnienia tego wydziału. 
Protektorat nad uroczystościami jubileuszowymi sprawuje m i­
nister Przemysłu Chemicznego inż. Antoni R A D L IŃ S K I, a w  
skład komitetu honorowego wchodzą: I  sekretarz K W  PZPR  
poseł Antoni W ALASZEK, przewodniczący Prez. W RN M arian  
ŁE M P IC K I, rektor PS Józef K Ę PIŃ S K I, dziekan Wydz. Che­
micznego Tadeusz ROSNER, dyrektor SZWS M arian GERAŁT, 
dyrektor ZCh „Police” Ireneusz ZD U LS K I oraz dyrektor 
SZNF — Bronisław SZCZOT.

R O ZM A W IA M Y  z dziekanem W Wydziale Chemicznym pra 
Wydziału Chemicznego prof. cuje obecnie 3 profesorów nadz 
inż. Tadeuszem ROSNEREM i wyczajnych, 6 docentów, 4 star 
przewodniczącym komitetu or- szych wykładowców, 25 adiunk 
ganizacyjnego zjazdu dr inż. tów, 22 starszych asystentów, 
Józefem JAŁOW ICZOREM. 6 asystentów, 67 pracowników

TRÓJZĘBEM

Gdzie zjeść śniadanie?
NASZ SZACOWNY GRÓD od w ie lu  ju ż  la t posiada 

prym at w  n iektó rych dziedzinach życia. Czasami są to np. 
rekordy. Budujące, napawające optym izm em  i  szlachetną 
satysfakcją, że jednak przo dujem y, zna jdu jem y się w  czo­
łówce z pożytkiem  dla ca lego k ra ju .

A le  o p ró c z  te g o  m a m y  n a  s w o im  k o n c ie  r ó w n ie ż  r e k o r d y ,  k t ó ­
r e  b y n a jm n ie j  c h lu b y  i  z a s z c z y tu  n a m  n ie  p rz y n o s z ą . C z a s a m i są 
t o  r e k o r d y  p a ra d o k s ó w  ja k  n p . z a in s ta lo w a n ie  w  W C  p r z y  B r a m ie  
P o r t o w e j  ( p o d o b n o  — b o w ie m  o s o b iś c ie  n ie  m ia łe m  o k a z j i  s p r a w ­
d z ić )  s p e c ja ln y c h  l i c z n ik ó w ,  r e je s t r u ją c y c h  k a ż d e g o , k t o  w  ty m  
d y s k r e tn y m ,  a p rz e c ie ż  p o t r z e b n y m  p r z y b y tk u  d r z w i  le d w ie  u c h y ­
l i .  A  ja k  l i c z n ik i  —  to  k s ię g o w o ś ć , k o n t r o la ,  s ło w e m  —  P a r k in ­
so n  s ię  k ła n ia .

Poza chyba Warszawą i  K a tow icam i b ijem y rekordy  
w  tzw. nocnym  życiu. Rzeczywiście lo ka li nocnych nam no­
żyło się u nas od licha.

Przeciwko tym  ostatn im  nie mam w  zasadzie nic przeciw . 
Rzecz jednane w  tym , aby to by ły  lokale coraz bardzie j 
starające się spełniać rzete lnie funkc je , do k tó rych  zostały 
powołane. A  z ty m i ostatn im i różnie przecież jeszcze bywa. 
Ale niech tam  sobie prosperują!

C h y b a  je d n a k  n a  z a s a d z ie  te g o , że m a m y  d u ż ą  i lo ś ć  l o k a l i  n o c ­
n y c h  — tz w .  d z ie n n e  b u d z ą  s ię  ze s n u  s ta n o w c z o  za p ó ź n o . C h o ­
d z i p o  p r o s tu  o to ,  g d z ie  w  S z c z e c in ie  p rz e d  g o d z in ą  d z ie s ią ta  
m o ż n a  z je ś ć  ś n ia d a n ie ?  O c z y w iś c ie  p o z a  k a w ia r n ią  „ O r b is u ”  i  
p r z y  h o te lu  „ P ia s t ” . N ie  w s p o m in a m  o  „ N e t u n ie ” , b o w ie m  te n  
d z ie ln ie  o d  g o d z in  r o z p o c z ę c ia  u r z ę d o w a n ia  je s t  o b s a d z o n y  p rz e z  
p r a c o w n ik ó w  z g m a c h u  z  n a p r z e c iw k a ,  że n o sa  n ie  w ś c ib is z .

A czasem bywa to problem. Zwłaszcza dla lu dz i spoza 
Szczecina. Ostatnio m ie liśm y okazję najeść się w stydu  
z okazji pobytu w  naszym mieście znakomitego zespołu 
so fijsk ie j o rk ies try  kam eralnej. Za żadne skarby nie było  
można nigdzie zjeść śniadania, m im o, że naszym gościom 
bardzo zależało na tym , aby uczynić to szybko. Skończyło 
się na tym , że m yśm y się na jed li wstydu, a nasi goście nie 
z je d li śniadania.

Więc może by tak  nasze władze gastronomiczne o tym  
problem ie łaskawie pom yślały?

naukowo-technicznych. W  chwi 
l i  rozpoczęcia działania w 1947 
roku, kadra naukowa składała 
się z 1 zastępcy profesora, 1 
zastępcy asystenta i 1 pracow 
nika administracyjnego. Już w 
1950 roku w  Wydziale Chemi­
cznym pracował 1 profesor zwy 
czajny, 5 zastępców profesora, 
1 adiunkt, 17 zastępców asy­
stentów, 4 pracowników tech­
nicznych i 1 pracownik admi­
nistracji. W  roku 1955 kadra 
wzrosła do 55 osób, w 1960 do 
80, a w 1965 do 120 osób. Obec 
nie jest tu 136 pracowników 
nauki i techniczno-administra­
cyjnych.

W Y D Z IA Ł  m ia ł  s w o je  w z lo ty  i  
u p a d k i,  a  w  la ta c h  50 m ó w i ło  się 
n a w e t  o je g o  l i k w id a c j i .  N ie m n ie j  
je d n a k  g r u p a  p r a c o w n ik ó w  w y d z ia  
ł u  w id z ą c  w ie lk ie  p e r s p e k ty w y  r o z  
w o ju  p r z e m y s łu  c h e m ic z n e g o  w  P o l­
sce p o t r a f i ła  o b r o n ić  is tn ie n ie  te g o  
k ie r u n k u  w  P o lite c h n ic e  S z c z e c iń ­
s k ie j ,  c o  w ię c e j  z n a c z n ie  w y d z ia ł  
ro z b u d o w a ć .  W  ty m  r o k u  p r z y ję t o  
n a  I  r o k  s tu d ió w  150 m ło d y c h  lu d z i .  
J e s t to  r e k o rd o w a  l ic z b a  ro z p o c z y ­
n a ją c y c h  s tu d ia .

SPRA W D ZIŁY SIĘ przewidy 
wania sprzed 12— 15 lat. Che­
mików w  Polsce stale brakuje. 
Wydział, który początkowo zaj 
mował część gmachu przy ul. 
Pułaskiego dysponuje -obecnie 
całym budynkiem i miejsca 
stale jest za mało. W  tych 
dniach położony zostanie ka­
mień węgielny pod budowę no 
wego gmachu dla wydziału, 
rozważa się również sprawę 
dobudowania jednego piętra w  
starym gmachu. Zapotrzebowa­
nie na nowe laboratoria, pra­
cownie i sale wykładowe wyni 
ka z rosnących zadań dydakty 
cznych, rozbudowy kierunków  
oraz stałej bardzo wszechstron 
nej pomocy świadczonej prze­
mysłowi przez kadrę naukową 
wydziału.

W Y D Z IA Ł  C H E M IC Z N Y  w  S zcze ­
c in ie ,  p o w s ta ły  w  ó w c z e s n e j S z k o le  
In ż y n .e r s k ie j ,  k s z ta łc i ł  p rz e z  d łu g ie  
la ta  in ż y n ie r ó w ,  p r z e k s z ta łc e n ie  t e j  
u c z e ln i  w  P o l it e c h n ik ę  p o z w o l i ło  
n a  n a d a w a n ie  s to p n i in ż y n ie r ó w - m a  
g is t r ó w ,  a w  1964 r .  w y d z ia ł  o t r z y ­
m a ł  p r a w a  a k a d e m ic k ie .  Z  28 d o k to ­
r ó w  z  k a d r y  n a u k o w e j  w y d z ia łu  — 
13 z d o b y ło  s w e  s to p n ie  j u ż  w  Szcze

PRZEZ 20 la t Wydział Che­
miczny wypuścił ok. 600 absol 
wentów. Wielu z nich zajmuje 
w  polskim przemyśle chemicz­
nym eksponowane stanowiska, 
wielu liczy się jako doskonali 
fachowcy w swych specjalnoś 
ciach. Absolwent wydziału inż. 
Stanisław ZA LEW SK I jest dy 
rektorem naczelnym „Celwisko 
zy” w Jeleniej Górze, mgr inż. 
Zdzisław SKOW ROŃSKI głów 
nym technologiem w  Puławach, 
inż. Janusz SUCHARZEWSKI 
dyrektorem Huty Szkła w  Cho 
dzieży, około 20 osób pracuje 
w  Kędzierzynie, mgr inż. Zbig­
niew SZYROKI jest kuratorem 
KOSS, znaczna liczba absol wen 
tów działa w toruńskiej „Ela­
nie”. Nie brakuje ich i na u- 
czelniach m. in. w  politechni­
kach Warszawy i Wrocławia.

Osobnym rozdziałem jest za­
pewnienie kadry wykwalifiko  
wanych chemików gospodarce 
Pomorza Zachodniego. Oblicza 
się że ok. 40 procent absolwen 
tów pozostało na Ziemiach Za­
chodnich ofiarnie pracując w  
zakładach województw kosza­
lińskiego i szczecińskiego.

Zadanie stojące przeu W y­
działem, to dostarczenie specja 
listów dla budowanych Zakła­
dów Chemicznych w Policach. 
Obecnie studenci Wydziału Che 
mii zdobywają specjalności w  
5 katedrach specjalizacyjnych: 
inżynierii chemicznej, technolo 
gii związków nieorganicznych, 
technologii podstawowej synte 
zy organicznej, technologii włó 
kien sztucznych organicznych 
i technologii lekkiej syntezy or 
ganicznej. Największy nacisk 
kładzie się na rozwój kierunku 
technologii związków nieorga­
nicznych prowadzonego przez 
prof. Józefa Kępińskiego (Po­
lice!) oraz technologii włókien 
sztucznych organicznych. W

przypadku tego ostatniego orga 
nizuje się nowy zakład two­
rzyw sztucznych.

Współpraca Wydziału z prze 
mysłem jest bardzo rozległa. 
\  -stałym kontakcie są naukow 
cy z zakładami szczecińskimi i 
nie tylko, pomagając rozwiązy 
wać podstawowe problemy pro 
dukcji, proponując nowe meto­
dy i technolog’'e. Tak na przy­
kład w katedrze włókien sztu­
cznych organicznych prof. ROS 
NERA skoncentrowane są pra­
ce nad nowymi rodzajami włó­
kien. Podobne prac wynikają 
ce z planu NPG prowadzą i 
inni naukowcy m. in. prof. 
Andrzej Fabrycy i prof. Anto 
ni Zieliński.

Wracając do działalności dy­
daktycznej warto odnotować 

na Wydziale Chemii PS pro 
wadzone są studia wieczorowe 
I I  stopnia oraz punkt konsul­
tacyjny w  Gorzęwie, na któ­
rym kształcą się pracownicy 
Gorzowskich Zakładów W łó­
kien Syntetycznych.

ED. W IT U S Z Y Ń S K I

1 P A Ź D Z IE R N I K A  B R . r o z ­
p o c z y n a  s ię  w e  F r a n c j i  e ra  te le ­
w iz j i  k o lo r o w e j .  W s z y s tk o  je s t  ju ż  
p r z y g o to w a n e , a b y  p ie rw s z y  b a r w ­
n y  p r o g r a m  p o ja w i ł  s ię  n a  e k r a ­
n a c h  te le w iz o r ó w .  N a  r y n k u  p o ja w i  
l y  s ię  n o w e  a p a r a ty  p rz y s to s o w a n e  
d o  o d b io r ą  k o lo ro w e g o  p r o g r a m u .  I  
na  t y m  w ła ś n ie  t le  ro z g o r z a ł s p ó r  
i  n a m ię tn a  d y s k u s ja  w  p ra s ie  f r a  i  
c u s k ie j .  C h o d z i m ia n o w ic ie  o  cen ę  
n o w y c h  te le w iz o r ó w .  S to w a rz y s z e ­
n ie  p r o d u c e n tó w  u s t a l i ło  c e n ę  na  
n o w e  te le w iz o r y  o d  5 ty s .  d o  6,5 ty s .  
f r a n k ó w .  J e s t to  s u m a  o lb rz y m ia .

Stowarzyszenie „na słowo honoru“

Afryka biednieje przy EWG
OSIEMNAŚCIE PAŃSTW A F R Y K I POSIADA LE G ITYM A ­

CJE CZŁONKÓW STOW ARZYSZONYCH WSPÓLNEGO R Y N ­
K U  SZEŚCIU KRAJÓW  EUROPY ZACHODNIEJ. SĄ TO  
DAW NE POSIADŁOŚCI KO LO NIALN E. FRANCJI, W ŁOCH  
I  B E LG II, REPREZENTUJĄCE ŁĄ C ZN IE  65 M IL IO N Ó W  
M IESZKAŃCÓW .

TEN m-organatyczny meza­
lians w dziedzinie gospodar­
czej regionów o tak rażąco 
odmiennych strukturach i pozio 
mach rozwoju, zawarty został 
nie bez pewnych nadziei z obu 
stron: kraje Wspólnego Rynku 
liczyły na tanie surowce, kra­
je stowarzyszone — na handlo 
we preferencje i tanie kredyty. 
Z początku wydawało się na­
wet, że wszystko trzyma się 
jakoś, zwłaszcza wobec faktu, 
iż zaraz po podpisaniu Trakta­
tu Rzymskiego, powołującego

„Dior”
dla cesarzowej Iranu

N A  u ro c z y s to ś ć  k o r o n a c j i ,  k tó r a  
o d b ę d z ie  s ię  w  p a ź d z ie rn ik u ,  m a łż o n  
k a  sza ch a  i ra ń s k ie g o ,  F a r a h  D ib a , 
p r z y s t r o i  s ię  o d  s tó p  d o  g łó w  w  
k r e a c je  „ M a d ę  in  P a r is ” . O z d o b io ­
n ą  k le jn o ta m i  s u k n ię  z a p r o je k to w a ł  
„ D i o r ” , a  d ia d e m  w y k o n a  je d e n  ze 
s ły n n y c h  ju b i le r ó w  p a r y s k ic h .  C e ­
n a  d ia d e m u  je s t  ta je m n ic ą  p a ń s tw o  
w ą .

Twiggy z  wosku
W  P R Z Y S Z Ł Y M  M IE S IĄ C U  m u ­

z e u m  f i g u r  w o s k o w y c h  m a d a m e  
T u s s a u d  w  L o n d y n ie  o t w ie r a  m?vvy 
d z ia ł  p o ś w ię c o n y  o s o b o m , k tó r e  
a k tu a ln ie  z n a jd u ją  s ię  w  c e n tr u m  
u w a g i o p in i i  p u b l ic z n e j .  P o s ta n o ­
w io n o  ju ż  u m ie ś c ić  ta m  p o s ta c ie :  
T w ig g y ,  de  G a u łle ’ a , B r ig i t t e  B ą r -  
d o t,  F r a n k a  S in a t r y  i  in n y c h .  F i ­
g u r y  b ę d ą  u s u n ię te  p o  t r z e c h  m ie ­
s ią c a c h , je ś l i  p o p u la rn o ś ć  p o s ta c i,  
ja k ie  p r z e d s ta w ia ją  n ie  b ę d z ie  z b y t  
w ie lk a .

BEZ SŁÓW

Wspólny Rynek, handel w rela 
cji: EWG — „Afryka stowarzy 
szona” zaczął rzeczywiście wzra 
stać.

Niestety — niedługo i w  
nieistotnych rozmiarach.

D Z IŚ  J U Z  m o ż n a  m ó w ić  t y l k o  o 
r o z c z a ro w a n iu .  P r e z y d e n t  K a m e r u ­
n u ,  p r z e m a w ia ją c  z k o ń c e m  l ip c a  
w  B r u k s e l i  —  s to l ic y  W s p ó ln e g o  
R y n k u ,  w  im ie n iu  w s z y s tk ic h  s to ­
w a r z y s z o n y c h  — n ie  s z c z ę d z ił s łó w  
k r y t y k i  p o d  a d re s e m  m o ż n e j „ s z ó ­
s t k i ”  za m a r n e  r e z u l t a t y  o p ie k i  n a d  
a f r y k a ń s k ą  „ o s ie m n a s tk ą ” . A t a k  s to  
w a r z y s z o n y c h  —  n ie  p ie rw s z y  z resz  
tą  — w s n a r ły  n ie z b ite ,  a  w ie lc e  ch a  
r a k te r y s t y c z n e  f a k t y .

OTO w latach 1958—1966 
przeciętny roczny wzrost im­
portu Wspólnego Rynku wyno 
sił z krajów  Ameryki Łaciń­
skiej — 8 proc., z A zji Połud­
niowej — prawie 6 proc., na­
tomiast z afrykańskiej rodziny 
krajów stowarzyszonych — tyl 
ko 3 proc.

O T O  ja k  s p a d ły  w  o k re s ie  o s ta t ­
n ic h  7 la t  c e n y  p o d s ta w o w y c h  p r o ­
d u k tó w  e k s p o r to w a n y c h  p rz e z  k r a ­
j e  A f r y k i  s to w a rz y s z o n e  z E W G : 
b a n a n ó w  —  z 132 d o  87 d o la r ó w ,  k a ­
k a o  —  z  843 d o  382 d o la r ó w  (w s z y ­
s tk o  za  to n ę ) ,  k a w y  —  z o k o ło  839 
d o  G4S d o la r ó w ,  b a w e łn y  —  z G54 do  
497 d o la r ó w ,  w a n i l i i  —  z  17 d o  10 
ty s .  d o la r ó w .

Z  D R U G IE J  S T R O N Y , s to w a r z y ­
szon e  z  E W G  k r a je  a f r y k a ń s k ie  
z m u s z o n e  są d o  z a k u p y w a n ia  n ie ­
k t ó r y c h  a r t y k u łó w  s p o ż y w c z y c h  (n p . 
c u k r u )  u  s w o ic h  e u r o p e js k ic h  p a r t ­
n e r ó w  p o  c e n a c h  w y ż s z y c h  n iż  
p rz e c ię tn e  ś w ia to w e .  N ie  m a  t u  n a  
w e t  ż a d n e j s z c z e g ó ln e j z m o w y ,  c z y  
z łe j  w o l i  —  p o  p r o s tu  e k s p o r t  te n  
r e a l iz u ją  f i r m y  o b s łu g u ją c e  g łó w n ie  
r y n e k  e u r o p e js k i ,  a  te n  ja k  w ia d o ­
m o , j e s t  z n a c z n ie  d ro ż s z y  o d  p r z e ­
c ię tn e g o  w  s k a l i  ś w ia to w e j .

ZE STRONY Wspólnego Ryn 
ku padają znów zarzuty pod 
adresem krajów  A fryki, że nie 
dostatecznie dbają o rozwój 
swej sieci handlowo-eksporto- 
wej, że w  roli eksporterów są 
za mało operatywne, że ich to 
wary są często za drogie...

Jak dotychczas, stowarzyszę 
nie 18 krajów  A fryk i z euro­
pejską „szóstką” jest instytu­
cjonalnie podtrzymywane róż­
nymi sposobami — m. in. przy 
pomocy odpowiedniej propagan 
dy. Coraz bardziej jednak wy 
chodzi na jaw, że sytuacja eko 
nomiczna tych krajów, mimo 
„zaszczytu” przynależności do 
klubu bogatych — ani na jotę 
nie różni się od sytuacji in­
nych opóźnionych w  rozwoju 
regionów świata. (AR-W EZ)

s ta n o w ią c a  r ó w n o w a r to ś ć  m a łe g o  
s a m o c h o d u . T o te ż  lu d z ie  z a d a ją  so ­
b ie  p y ta n ie  — k o g o  b ę d z ie  s ta ć  na  
t a k i  w y d a te k ?  I  c z y  r z e c z y w iś c ie  
t a k  w y s o k ie  c e n y  t e le w iz o r ó w . są 
e k o n o m ic z n ie  u za s a d n io n e ?  W s k a ­
z u je  s ię  p r z y  t y m ,  że a p a r a ty  za - 
c h o d n io n ie m ie -c k ie ,  p rz y s to s o w a n e  
d o  o d b io r u  t e le w iz j i  k o lo r o w e j ,  
k o s z tu ją  w  g r a n ic a c h  2 200—3 500 
f r a n k ó w .  N a  te n  a r g u m e n t  f r a n c u ­
s c y  fa b r y k a n c i  o d p o w ia d a ją ,  że 
F r a n c ja  p r z y jm u ją c  w ła s n y  s y s te m  
k o lo r o w e j  t e le w iz j i  tz w .  S E C A M  o d  
c ię ła  s o b ie  d ro g ę  d o  r y n k u  e u r o p e j­
s k ie g o , k t ó r y  w  z n a k o m ite j  w ię k ­
szo śc i z a a d a p to w a ł s y s te m  n ie m ie c  
k i  P A L ,  o p a r t y  z re s z tą  n a  s y s te ­
m ie  a m e ry k a ń s k im .  D z ię k i  te m u  
p ro d u c e n c i z a c h o d n io n ie m ie c c y  d y ­
s p o n u ją  o lb r z y m im  r y n k ie m  z b y tu  
o b e jm u ją c y m  b l is k o  200 m in  p o te n ­
c ja ln y c h  te le w id z ó w . S y s te m  f r a n ­
c u s k i  n a to m ia s t  o g ra n ic z a  s ię  w ła  
ś c iw ie  t y l k o  d o  F r a n c j i  i  c z ę ś c io w o  
d o  S z w a jc a r i i ,  B e lg i i  i  L u k s e m b u r  
ga . P rz y ta c z a  s ię  r ó w n ie ż  a r g u ­
m e n t,  że n p .  w  A n g l i i  z a r e je s t r o w a  
n y c h  je s t  o b e c n ie  14 m in  te le w iz o ­
r ó w ,  a  w  N R F  — 13 m in .  N a to m ia s t 
w e  F r a n c j i  — je s t  z a le d w ie  8 m in  
te le w iz o r ó w .  W s z y s tk o  to  ra z e m  po  
w o d u je ,  że p r o d u c e n c i  f r a n c u s c y  
n ie  m o g ą  w y p u ś c ić  n a  r y n e k  a p a ­
r a tó w  ta ń s z y c h  a n iż e l i  p o  5—6 ty s . 
f r a n k ó w .  O c z y w iś c ie  —  p o d k re ś la  
p ra s a  f r a n c u s k a  —  b a ta l ia  o r y n e k  
z b y tu  n ie  je s t  je s z c z e  z a k o ń c z o n a . 
J a k  w ia d o m o , s y s te m  f r a n c u s k i  zo 
s ta ł p r z y ję t y  p rz e z  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i  i  N R D . R ó w n ie ż  n ie k tó r e  
k r a je  A f r y k i  m ó w ią c e  p o  f r a n c u ­
s k u , a  ta k ż e  G re c ja  z d e c y d o w a ły  
s ię  n a  S E C A M . T ę  s a m ą  d ro g ę  w y  
b io r ą  b y ć  m o ż e  H iszp ta n ia  i  W ło ­
c h y ,  k tó r e  d o ty c h c z a s  n ie  p o w z ię ­
ł y  je s z c z e  o s ta te c z n e j d e c y z j i .  J e d ­
n o  je s t  w s z a k ż e  p e w n e : n ie  b ę d z ie  
je d n o lit e g o  s y s te m u  k o lo r o w e j  te ­
le w iz j i  w  E u ro p ie .

Knllum  pojęta najszerzej
N A  Z IE M I PYRZYCK IEJ, w  owym zagłębiu zbożowym 

województwa znanym z żyznych czarnoziemów, odbędzie się 
jutro uroczysta i robocza zarazem inauguracja roku kultural­
nego 1967/68. Wybór miejsca nie był przypadkiem: wieś py- 
rzycka ma znaczące osiągnięcia w  rolnictwie, w  praktycz­
nym stosowaniu nowoczesnych metod upraw, zwłaszcza 
w  państwowych gospodarstwach rolnych. A właśnie głównym 
założeniem tego roku kulturalnego jest dalsza aktywizacja 
kulturalna środowisk w  PGR. Jest to założenie naczelne; 
inauguracja stanowi jednocześnie pretekst do ogólniejszych 
rozważań o kulturze całego naszęgo regionu.

N A  TEN TE M A T dzieli się 
z „Kurierem” uwagami sekre­
tarz podkomisji kulturv Komi­
tetu Wojewódzkiego PZFR  
ED M U ND KIESZKO W SK I.

„Stajnia 
na Salwatorze“

W  P O C Z Ą T K A C H  P A Ź ­
D Z IE R N IK A  w c h o d z i n a  e- 
k r a n y  f i l m  „ S t a jn ia  n a  S a l­
w a to r z e ”  z re a liz o w a n y  p rz e z  
P a w ła  K o m o r o w s k ie g o  w g  
s c e n a r iu s z a  J a n a  J ó z e fa  Szcze 
p a ń s k ie g o  ( a u to r a  s c e n a r iu s z a  
f i l m u  „ W e s te r p la t t e ” ) .  O p e ­
r a to re m  je s t  W ie s ła w  Z d o rd ,  
a c z o ło w e  p o s ta c ie  g r a ją :  J a ­
n u s z  G a jo s , R y s z a rd a  H a n in ,  
T a d e u s z  Ł o m n ic k i  i  J o a n n a  
S z c z e rb ie . „ S t a jn ia  n a  S a lw a ­
to rz e ”  t o  k o le jn y  f i l m  o p o ­
w ia d a ją c y  o c za sa ch  h i t l e r o w  
s k ie j  o k u p a c j i ,  w id z ia n e j  o -  
c z y n ia  m ło d e g o  c h ło p a k a .

N A  Z D J Ę C IU :  J a n u s z  G a ­
jo s  i  J o a n n a  S z c z e rb ie .

— Czy z szeroko pojętą kul 
turą lepiej jest dziś w  PGR 
niż na przykład przed rokiem  
— zważywszy, iż ubiegły rok 
kulturalny przebiegał pod iden 
tycznym hasłem? Co w nad­
chodzącym roku należałoby w 
tej dziedzinie zrobić tam prze 
de wszystkim?

— To hasło czy założenie 
wzmożenia pracy kulturalnej 
w  środowisku państwowych 
gospodarstw rolnych — padło 
na podatną glebę, zresztą do­
słownie: glebę PGR-ów nasze­

go województwa. Rzeczywiście 
w  ciągu tego roku zwiększyła 
się baza dla działalności kultu  
ralnej, wzbogacono także for­
my tej działalności. Jest to w  
dużym stopniu zasługą szczeciń 
skich instytucji i placówek kul 
turalnych: Wojewódzkiej i M iej 
skiej Biblioteki Publicznej, Wo­
jewódzkiego Domu Kultury, 
Przedsiębiorstwa Upowszech­
niania Prasy i Książki „Ruch”, 
— które systematycznie już pe 
netrują środowisko pegeerow- 
skie, pracują w tym środowi­
sku, pomagają mu. Liczba czy 
telników wśród ludzi tam mie 
szkających, głównie robotników 
rolnych, zwiększyła się o 4 ty ­
siące. Coraz częściej i coraz 
regularniej dociera taśm teatr 
i dobra, nie podlegająca ulgo­
wym cenzusom muzyka. Więc 
możemy chyba mówić o nara­
stających w  środowisku PGR, 
i szerzej — w  środowisku 
wiejskim — nawykach, odruj 
chach kulturalnych czyli o 
dycji, której dotąd tam w k ^ ^  
wie nie było.

W Ł O Ż O N O  w  te n  p ro c e s  w ie le  
ś r o d k ó w  m a te r ia ln y c h :  W Z J P G R  za 
s i l i ł o  d z ia ła ln o ś ć  k u l t u K f f i ą  w  
P G R  n ie b a g a te ln ą  k w o t «  p o n a d  

•  11 m il io n ó w  z ło ty c h .  I  je j f i i  ju ż  po  
s łu g u je m y  s ię  l ic z b a m ' o f h o t u jm y ,  
że  w s p ó ln ie  z P U P iK  L R  u  e h ”  i  
W Z G S  „ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  W o  
je w ó d z k ie  Z je d n o c z e n ie  
p ro w a d z i ło  do  p o w s ta n ia  
g ły m  r o k u  p o n a d  50 p la c ó w e k  k u l ­
t u r a ln y c h  — r e jo n o w y c h  o ś ro d k ó w  
k u l t u r y ,  k lu b ó w  k s ią ż k i  
„ R u c h ” , k lu b o - k a w ia r n i  G S 7 *

C o  n a le ż a ło b y  z ro b ić ?  Jes- 
w s z y s c y  d y r e k to r z y  P G R . 
s c y  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  a d m in i ­
s t r a c y jn y c h  i  z w ią z k ó w  z a w o d o w i 
w  p o w ia ta c h  u ś w ia d a m ia ją  so i 
fa k t  w s p ó łz a le ż n o ś c i z ja w is k  e k o m  
• '. ic z n y c h  i  k u l t u r a ln y c h ,  p r o d u k c j i '

k u l t u r y .

— Problem policentryzacji 
kultury. Nasze województwo 
rtoza samym Szczecinem, Star­
gardem i Świnoujściem. nie 
ma większych skupisk ludnoś­
ciowych. Wpływa to na usytu­
owanie urządzeń kulturalnych 
a w konsekwencji ma trudności 
z równomiernym i jednakowo 
wartościowym upowszechnia­
niem kultury.

— Istotnie sytuacja demogra 
ficzna i urbanistyczna jest u

nas skomplikowana, niekorzyst 
na. W  dodatku Szczecin z po­
wodu swego nie centralnego po 
łożenia w  układzie przestrzen­
nym województwa nie oddzia- 
ływuje jednakowo nr wszyst­
kie jego rejony; wystarczy przy 
pomnieć o odległości metropo­
lii województwa na przykład 
od Gryfic!

W  tym kontekście szczególne 
go podkreślenia wymaga nie­
słychanie pożyteczna działal­
ność społecznych towarzystw  
regionalnych — towarzystw 
kulturalnych w najszerszym 
sensie. To dzięki ich żywot­
ności odbywają się w powia­
tach takie imprezy jak: świ­
noujska „FA M A ”, Dni Stargar 
du, koncerty kamieńskie, Dni 
Gryfic, Pla_
styków . Zasługą tych

;w jest także stworzeń! 
¡zczecińskim zawodowym insty 

tucjom artystycznych warun­
ków szerszej działalności; na­
sze teatry mogą występować 
na tak zwanych stałych sce­
nach (choć nie funkcjonują one 
jeszcze najleoiej) w  Choszcz­
nie, Gryficach, Łobzie, Debnif, 
może się tam rozwijać działr’ - 
ność upowszechnieniowa Szcze 
cińskiego Towarzystwa Muzy­
cznego. Filharmonii.

Jednakże niektóre z woje­
wódzkich instytucji i stowarzy 
szeń patrzą na poczynania to­
warzystw regionalnych dość 
sto z pozycji uprzywilejowane 
go partnera. Nie dostrzegają 
ogromnego zaangażowania dzia

czy ’’egionu, ich kontakt 
iatem ma niejednoki 

chai^R ter jakby handlot 
sługowy, nra^HBw"wprost in­
teresowny.

Generalnie jednak cieszą nas 
postępujące procesy DEMO­
K R A TYZA C JI KU LTU RY. Da­
ła temu wyraz X I  Wojewódz­
ka Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza PZPR akcentu­
jąc wzrastającą z roku na - - c 
rolę społecznych towarzystw  
regionalnych jako organizato­
rów i opiekunów kultury.

— P r z e jd ź m y  d o  p r o b le m a ty k i  k u l  
t u r a ln e j  s to l ic y  w o je w ó d z tw a .  P r o ­
p o n u ję  te m a t  w y b r a n y ,  za to  do ść  
o s t r y :  S z c z e c in  w  ś r ó d m ie ś c iu  i 
S z c z e c in  p e r y f e r y jn y .

— Z a a ta k u jm y  te n  p r o b le m  n ie  
o d  s t r o n y  d e m o g ra f ic z n o -p rz e s t rz e n  
n e j j a k  to  s ię  z w y k le  r o b i.  T rz e b a  
z a u w a ż y ć  z je d n e j  s t r o n y  c o ra z  le p ­
s z y  p o z io m  z a w o d o w e j d z ia ła ln o ś c i 
k u l t u r a ln e j  i  a r ty s t y c z n e j  n a s z y c h  
te a t r ó w ,  o r k ie s t r y  s y m fo n ic z n e j i  
k a m e ra ln e j  F i lh a r m o n i i  — o rg a n iz o  
w a n y c h  p rz e z  n a s  i  u  n a s  im p r e z
0  za s ię g u  o g ó ln o p o ls k im  i  z d r u g ie j  
s t r o n y  —  n ie o b e c n o ś ć  u c h w y tn e j  
o r g a n iz a c y jn ie  d z ia ła ln o ś c i s p o łe c z ­
n o - k u l t u r a ln e j  w  w ie lk im  S z cze c i­
n ie ,  a  z w ła s z c z a  w  d z ie ln ic a c h  pe ­
r y f e r y jn y c h .  M a m y  w p r a w d z ie  k i l ­
k a  d o b r y c h  k lu b ó w  z a k ła d o w y c h , 
w o k ó ł  k tó r y c h  s k u p ia  s ię  s p o łe c z ­
n y  a k t y w  k u l t u r a ln y ,  a le  n ie  ro z ­
w ią z u je  to  p r o b le m u .  W  ty m  se n ­
s ie  m e tr o p o l ia  n ie  d o r ó w n u je  ta k  
z w a n e m u  te re n o w i.

Czy kultura ciągle jeszcze 
oznacza w  społecznym odczu- 

dość wąski krąg fenome- 
artystycznych, czy już — 

dostatecznie szeroki, właściwie 
nieograniczony zakres zjawisk
1 faktów

— To cb ^ruszyliśm y w  ca­
łej naszej! rozmowie świadczy.- 
że działacze różnych szczebli 
i szeroki m-ąg odbiorców kultu 
ry nie ińfśla już o kulturze 
w  sposób ładvcjonalny. Zdarza 
się iesźffM dość nagminnie, że 
ktoś uj|w3zcza do teatru lecą 
jednocześnie nie dba o ku1 tu­
rę -̂ EBP'kę miejsca swej pra-

g, czy 'k latk i schodowej w  ka

<ecz są przykłady pozytyw­
nie, pocieszające, że wymienię 
tylko choszczeński konkurs 
„Wzorowa wieś. wzorowy soł­
tys”, który świadczy o bardzo 
szerokim rozumieniu kultury^

I  w  tej dziedzinie obejmują 
cej przecież najtrudniejszą sfe 
rę naszego działania — sferę 
świadomości — ceńmy wkład 
wnosi społeczny ruch kultural­
ny.

R o z m a w ia ł :

M A R IU SZ C ZAR NIECK I

Zona modna

Z żó łw iem  w  EteiMe
1 ^  IK T  nie zamierza złośliw ie  

w ytykać Po lkom  powolnoś 
ci w  pracy, czy może zw leka­
n ia z powzięciem decyzji. M i­
mo to jesienno-zim owa moda 
naioiązuje do żółw ia, każąc 
nam nosić wszelkie ozdoby i 
detale, służące do wykończenia 
garderoby, z plastyku, im itu ją  
cego szyldkret. Tak w ięc szyld- 
kretowe m ają  być zapięcia u 
torebek i  k la m ry  u pasków, 
guzik i i  bransoletki, k lip sy  w  
uszach i zap inki p rzy panto­
flach  — ba, szp ilk i do kapelu­
szy oraz naszy jn ik i czy bre­
loczki. G dyby żywiono nadzie­
ję, że przem ysł „nadąży”  — za 
pewne włączono by do zestawu 
szyldkretowe lo rn e tk i; ale na 
szczęście przestaliśm y w ierzyć  
w  cuda.

Skąd się wzię ła m oda na 
„masę, otrzym ywaną przez o- 
grzewanie i  prasowanie rogo­
wych p ły te k  pancerzy żó łw i 
m orskich” , ja k  określa szyld­
k re t encyklopedia? Narzuca ją  
sty l rom antyczny, jeden z 3 
obowiązujących w  tegorocznej 
ciepłej garderobie. Epoka ro ­
m antyzm u nie znała plastyków, 
a m eta lu używ ała do w yrobu  
przedm iotów o zgoła, innym

przeznaczeniu, niż ozdoby ko­
biecych szat. Dziś „ szy ldkre t” , 
ma na k ilk a  miesięcy w yrugo­
wać noszone przez nas drobiaz 
gi w  wesołych kolorach, żó ł­
tym , zielonym , b łęk itnym  czy 
różowym  — które psułyby har 
monię „wygaszonej”  czarnej i 
brązowej palety jesienno-zimo  
w ych toalet. ( if)

Rekord pijackiego 
awaniurnictwa

N IE J A K I Edward Eugene 
Ebzery liczący 61 la t zmarł w  
więzieniu w  Brisbane (Austra­
lia) odsiadując swój 1432 w y­
rok za pijaństwo.

Polska papryka
W  O K O L IC Y  P iń c z o w a  i  B u s h a  r o i  

n i c y  u p r a w ia ją  l ic z n ie  t u r e c k i  
p ie p r z ,  c z y l i  p o ls k ą  o d m ia n ę  p a p r y  
k i .  J e s t o n a  p r a w ie  id e n ty c z n a  ja k  
p a p r y k a  tu r e c k a  c z y  b u łg a rs k a ,  je d  
n a k  n ie c o  o d  t a m t y c h  m n ie j  o s t ra ,  
a p o z a  t y m  n ie  p r z y b ie r a  c h a r a k te r y  
s ty c z n e g o , k r w is to  c z e rw o n e g o  k o ­
lo r u ,  a t y l k o  c ie m n o - ró ż o w y .

Biblioteka 
gastronomiczna 

w Jędrzejowie
M U Z E U M  im .  P r z y p k o w s k ic h  

w  J ę d r z e jo w ie  n a b y ło  b ib l io ­
te k ę  g a s t ro n o m ic z n ą  G ie r o w s k ic h ,  
d a ls z ą  część b ib l io t e k i  p o  n a js ły n ­
n ie js z y m  k u c h a r z u  p ie rw s z e j p o ło ­
w y  X X  w ie k u  S ta n is ła w ie  W ie rz ­
b ic k im  z R a d o m ia  o ra z  r z a d k ie  d r u ­
k i  g a s t r o n o m ic z n e  z  X V I I I  i  X I X  
w ie k u .

W  m u z e u m  z o rg a n iz o w a n e  z o s ta n ą  
n o w e  d z ia ły :  g a s t r o n o m ic z n y  i  f a r ­
m a c e u ty c z n y . W  z a b y tk o w y c h  p iw ­
n ic a c h  u tw o r z o n a  z o s ta n ie  p o d rę c z ­
n a  k u c h n ia ,  w  k t ó r e j  b ę d z ie  m o ż n a  
p r z y rz ą d z a ć  p o t r a w y  w e d łu g  s ta ­
r y c h  p rz e p is ó w .

M u z e u m  w z b o g a c i ło  s ię  ta k ż e  o 
n o w e  z b io r y  g n o m ic z n e . O b e c n ie  
z n a jd u je  s ię  ta m  je d e n  z  n a jw ię k ­
s z y c h  n a  ś w ię c ie  z b ió r  z e g a ró w  s ło ­
n e c z n y c h , l ic z ą c y  p o n a d  300 z e g a ­
r ó w  z r ó ż n y c h  e p o k .

DO  s k le p u  ze s ło d y c z a m i w c h o ­
d z i p ię c io le t n i  k l i e n t .  „ P a n i  m i 

d a  m ie s a n y c h  c u k ie re c k ó w  za z ło  
tó w k ę ” . „ Z a  z ło tó w k ę ?  — d z iw i  
s ię  s p rz e d a w c z y n i —  za z ło tó w k ę  
m a s z  tu  d w a  c u k ie r k i  i  p o m ie s z a j 
j e  s o b ie  sa m . Ja  n ie  m a m  c z a s u !”

T a  a n e g d o tk a , p r z y p o m n ia ła  m i
s ię  na  o s ta tn ie j  p r e m ie rz e  w  T e a ­
t r z e  M u z y c z n y m . W ie lc e  b o w ie m  
m ie s z a n e  u c z u c ia  ta r g a ły  m o im  
je s te s tw e m  p rz e z  t r z y  g o d z in y  i 
m in u t  d w a d z ie ś c ia ,  b o  t y le  t r w a  
s p e k ta k l  „ H R A B IN Y  M A R IC Y ” , 
c h o ć  n a  d o b r ą  s p ra w ę  a k t  3 je s t  
t y l k o  fo rm a ln o ś c ią ,  j a k o  że ju ż  
w  f in a le  a k t u  d r u g ie g o  w ia d o m o , 
iż  s z la c h e tn y  T a s s i lo  n ie  w y m k n ie  
s ię  z p a z u r ó w  n ie  t y le  k r w i o  — 
i le  c h ło p o ż e rc z e j lw ic y  s a lo n ó w , 
h r a b in y  M a r ic y .  A  w ła ś c iw ie  a ż  
ż a l te g o  c h ło p c a , w  in te r p r e ta ­
c j i  b o w ie m  R y s z a rd a  K a r c z y k o w -  
s k ie g o  m a  o n  t y le  n ie o d p a r te g o  
m ło d z ie ń c z e g o  w d z ię k u ,  że  s łu ­
c h a c z  sz c z e rz e  m u  ż y c z y  je s z c z e  
o d r o b in y  p o b u ja n ia  n a  w o ln o ś c i.  
N ie  je s te m  w p r a w d z ie  p r z e k o n a ­
ny. c z y  T a s s i lo  n ie  p o w in ie n  b y ć  
m ę ż e m  d o jr z a ły m ,  z g a tu n k u  ty c h ,  
c o  to  k r z e p k o  b ia ło g ło w ę  za k a r k  
u c a p iw s z y ,  o d  p ie rw s z e j c h w i l i  
d a ją  d o  p o z n a n ia  k t o  w  d o m u  
s p o d n ie  n o s i,  w s z e la k o  K a r c z y -  
k o w s k ie g o  o g lą d a  s ię  z  ta k ą  sa­
t y s fa k c ją ,  że i  m ło d o ś ć  m o ż n a  m u  
d a r o w a ć  (w a d a , z k t ó r e j  a ż  n a ­
z b y t  s z y b k o  s ię  w y r a s ta ! )  i  n a ­
w e t  p e w n ą  s z ty w n o ś ć  a k to r s k ą  w  
r o l i  T a s s ila .  W ie lk im  p lu s e m  te g o  

a r t y s t y  je s t  w y r a ź n ie  s ły s z a ln a  
p r a c a  n a d  r o z w o je m  s z tu k i  w o k a l ­
n e j .  J e ś l i  s w o je g o  czasu  s y g n a l i ­
z o w a łe m , że  u  K a rc z y k o w s k ie g o  
d o ln y  r e je s t r  s k a l i  b r z m i  g łu c h o  
i  b e z b a r w n ie ,  to  o b e c n ie  — z n a j ­
w ię k s z ą  s a t y s fa k c ją  — s tw ie r d z a m  
u s u n ię c ie  te g o  m a n k a m e n tu .  U w a ­
ż a m , że na sze  in s t y t u c je  k u l t u r a l ­
n e , f i lh a r m o n ia ,  r a d io  c z y  t e le w i ­
z ja  (s z c z e g ó ln ie  te le w iz ja ! )  p o w in ­
n y  s o b ie  K a rc z y k o w s k ie g o  w y r y ­
w a ć  z r ą k ,  b y le  t y l k o  z w ią z a ć  go 
z n a s z y m  m ia s te m  i  da ć  m u  p o le  
d o  p o p is u .

D r u g im  ja s n y m  p u n k te m  s p e k ­
t a k lu  je s t  I r e n a  B r o d z iń s k a .  
D z ie w c z ę c a , p r o m ie n n a  i  b a rd z o , 
b a rd z o  p o c ią g a ją c a . U jm u je  on a  
p o s ta ć  L iz y  in a c z e j o d  in n y c h  w o ­
dę  w i l i s te k ,  k tó r e  a k c e n t u ją  r a c z e j 
s e n ty m e n ta liz m  t e j  r o l i ,  p o d cza s  
g d y  L iz a  B r o d z iń s k ie j  je s t  w  p ie r  
w s z y m  r z ę d z ie  m ło d ą  d z ie w c z y n ą , 
z k tó r e j  k a ż d e g o  r u c h u ,  k a ż d e g o  
o d e z w a n ia  p r z e b i ja  b a rd z o  p r z e ­
k o n y w a ją c a  ra d o ś ć  ż y c ia .  I  t a k  
Jes t d o b rz e ! D o s k o n a łe g o  p a r tn e ra

z n a la z ła  B r o d z iń s k a  w  o s o b ie  Z y g  
m u n ta  A p o s to la  w  r o l i  K o lo m a n a  
Ż u p a n a , c h o ć  n ie  je s te m  p e w ie n , 

c z y  n ie  p r z y d a ło b y  s ię  t u t a j  l e k ­
k ie  s to n o w a n ie  fa rs o w o ś c i t e j  p o ­
s ta c i,  k tó r a  p o w in n a  b y ć  n ie  ty le  
m o ż e  z a b a w n a , i le  p rz e d e  w s z y s t­
k im  s y m p a ty c z n a .

T y tu ło w ą  p a r t ię  „ M a r i c y ”  k r e u  
je  a k tu a ln ie  r ó w n ie ż  n o w o  za ­
a n g a ż o w a n a  z L u b l in a  ś p ie w a c z ­
k a  B a rb a r a  P o d c z a s k a . Ś p ie w a ć  
ją  b ę d z ie  p o n a d to  M a r ia  P o p ła w  
s k a . W  g łó w n e j r o l i  m ę s k ie j  h r .  
T a s s i la  w y s tę p u je  n a  z m ia n ę  o -  
b o k  R . K a r c z y k o w s k ie g o ,  te n o r  
M a r iu s z  M a je w s k i,  a ja k o  w o d e -  
w i l i s t ę  Ż u p a n a  ( A p o s to ł— R ze - 
s z e w s k i)  z o b a c z y m y  n ie b a w e m  
ta k ż e  n o w o  z a a n g a ż o w a n e g o  L e ­
s z k a  R e d o , s y n a  s ła w n e g o  n ie ­
g d y ś  p a r tn e ra  L u c y n y  M e ssa l z 
w a rs z a w s k ie g o  T e a t r u  N o w o ś c i, 
J ó z e fa  R e d o .

W  t y tu ło w e j  r o l i  w y s tą p i ła  
B a rb a r a  B a rs k a ; o i l e  j e j  d e b iu t  
n a  n a s z e j sc e n ie  w  „ P ta s z n ik u  z

d e n s te in  ja k im ś  b a rd z o  m a tc z y ­
n y m  c ie p łe m . D a j  B o ż e  k a ż d e m u  
ta k ą  c io tk ę !

I  w re s z c ie  O R K IE S T R A . G d y b y  
n ie  d o b r e  o b y c z a je  r e c e n z e n c k ie , 
od  n ie j  ro z p o c z ą łb y m  o d w i ja n ie  
te g o  p ie rw s z e g o , s ło d s z e g o  c u k ie r ­
k a . P o d  w o d z ą  E d m u n d a  B o ro w ­
s k ie g o  r e a liz o w a ła  o n a  p y s z n ą  m u  
z y k ę  K a łm a n a  p e łn y m  b la s k u  
d ź w ię k ie m , d a ją c  z a r ó w n o  w  t u t t i  
j a k  i  p a r t ia c h  s o lo w y c h  d o w ó d  
s w y c h  — w  te j  c h w i l i  n a p ra w d ę  
d u ż y c h  m o ż liw o ś c i.  J e ś li i s to tn ie  
w  a k c ie  d r u g im  p o trz e b n a  je s t  
p r z y  o d s ło n ię te j  k u r t y n ie  p r z e r ­
w a  n a  z m ia n ę  d e k o r a c j i ,  to  czy ż  
n ie  le p ie j  w y p e łn ić  ją  in te rm e z z o  
o r k ie s t r a ln y m ,  c h o ć b y  w  p o s ta c i 
s k re ś lo n e g o  n a  p r e m ie rz e  w a lc a , 
n iż  p r z e k o m a r z a n ie m  s ię  t r ó j k i  
a k t o r ó w ,  k t ó r y m  te k s t  k a ż e  s to ­
s o w a ć  a r g u m e n ty ,  z j a k i c h  ju ż  w  
p r z e d s z k o lu  d a w n o  z re z y g n o w a n o ?

T E K S T . B y ć  m o że , że d a w n e  
l i b r e t t o  b y ło  id io ty c z n e ,  n ie  d.ostp-

z w a r to ś ć  a k c j i  s c e n ic z n e j.  N a  p lu s  
re ż y s e ra  n a le ż y  n a to m ia s t  z a p is a ć  
f a k t ,  że w ię k s z o ś ć  p e r y p e t i i  sce­
n ic z n y c h  p o z w a la  o n  ro z e g ra ć  z 
p r z y m ru ż e n ie m  o k a , be z  „ p ie r e -  
ż y w a n i ja ” .

S C E N O G R A F IA . J e s t to  k w in t e ­
s e n c ja  s z ta m p o w a te j J a n d r y n k o -  
w o ś c i,  k t ó r e j  d o  p e łn i  z a b r a k ło  
t y l k o  ła b ę d z ia  na  r y k o w is k u  i  j e ­
le n ia  na  s ta w k u .  N ie  p o jm u ję ,  j a k  
J e rz e m u  K ło s o w s k ie m u ,  k t ó r y  n ie ­
r a z  p rz e c ie ż  d a w a ł p e łn ą  s m a k u  
o p r a w ę  s c e n ic z n ą  m ó g ł w y jś ć  t a k i  
n ie w y p a ł.  W s trz ą s a ją c y m  a k c e n ­
te m  je g o  s c e n o g r a f i i  je s t  t y m  r a ­
ze m  n a d e r  s u g e s ty w n ie  w  k s z ta łt  
d z ie w o i  „ o d r o b io n e ”  d r z e w k o ,  
k tó r e  a ż  p r o s i s ię  o p i łę .  Z a ś  p a n i 
B a rs k a  w ie lc e  r o z t r o p n ie  p o s tą p i,  
je ś l i  n ie z w ło c z n ie  w y ś le  d o  K r a i ­
n y  W ie c z n y c h  Ł o w ó w  te g o . k t ó r y  
u b r a ł  j ą  w  to ,  w  co  ją  u b r a ł .  
K a ż d y  sąd , w  s k ła d z ie  k tó re g o  
z n a jd z ie  s ię  c h o ć  je d n a  n ie w ia s ta ,  
u w o ln i  j a  o d  w in y  i k a r v .

C o d a le j?  B A L E T  — a ra c z e j 
to , c o  z n ie g o  z o s ta ło  „G d z ie ż e ś  
M a r y lo ,  g d z ie ż e ś  R a s z e w s k a , g d z ie  
żeś M a g d a le n o  D ra c ó w n o ? ”  — 
c h c ia ło b y  s ię  z a ś p ie w a ć , t r a w e ­
s tu ją c  a r ię  z „ H a l k i ” . J e d n a  K o *  
s ta k is  b a le tu  n ie  u c z y n i.

M ó w ią c  w s z a k ż e  p o w a ż n ie , t r z e ­
b a  coś — i  to  o d g ó rn ie ,  na  szcze ­
b lu  m in is te r ia ln y m  - z a d z ia ła ć , 
b y  p rz e rw a ć  w re s z c ie  k a p e r o w n i-  
cze p r a k t y k i  n ie k tó r y c h  lu d z i ,  k t ó  
r z y  z a b ie r a ją  n a s z e j s c e n ie  n a j ­
le p s z y c h  w y k o n a w c ó w .

T y r o lu ”  o c e n iłe m  n e g a ty w n ie ,  o 
t y le  te ra z  z p r a w d z iw ą  p r z y je m ­
n o ś c ią  m o g ę  w y ra z ić  s w o je  u z n a ­
n ie  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  za z d e ­
c y d o w a n ą  p o p ra w ę  k w e s t i i  i n t o ­
n a c j i  w  ś p ie w ie  (z  w y ją t k ie m  
d u e tu  w  I I  a k c ie )  o ra z  za u d ź w ig ­
n ię c ie  c ię ż a ru  n ie ła tw e j  p rz e c ie ż  
p a r t i i .  W  ty m  m ie js c u  z d ra d z ę  
z a k u l is o w ą  ta je m n ic ę ,  że  B a rb a ra  
B a rs k a  „ w s k o c z y ła ”  w  r o lę  na  
d w a  d n i  p rz e d  p r e m ie rą  p ra s o w ą , 
w  m ie js c e  in n e j  ś p ie w a c z k i,  k tó r a  
n a g le  z a c h o ro w a ła . J e s t w sza k ż e  
je d n a  s p ra w a , k tó r a  w y m a g a  sz y b  
k ie j  k o r e k t y .  O tó ż  p . B a rs k a  n ie ­
p o tr z e b n ie  p rz e n o s i s t y l  ś p ie w a n ia  
n a  p a r t ie  m ó w io n e  im p o s tu ją c  
g ło s  p rz e s a d n ie  w y s o k o , co s p ra ­
w ia  w ra ż e n ie  z b ę d n e j a f e k ta c j i  
w  p o d a w a n iu  te k s tu .

N a  o s o b n ą  u w a g ę  z a s łu g u je  n a j ­
c z y s ts z e j w o d y  a k t o r s tw o  Z o f i i  
T o k a rz e w s k ie j ,  k tó r a  w y s tę p u ją c  
ja k o  ty p o w a  „d e a  e x  m a c h in a ”  
p r z e s y c iła  p o s ta ć  k s ię ż n e j C u d -

s o w a n e  d o  o b e c n e g o  s p o s o b u  m y ­
ś le n ia , a le  m ia ło  p r z y n a jm n ie j  je d  
n ą  d o b r ą  s tro n ę  — b y ło  p is a n e  
z m y ś lą  o  w y k o n a w c y  — ś p ie w a ­
k u ,  u w z g lę d n ia ło  o g ro m n e  p r z e ­
c ie ż  z n a c z e n ie  s a m o g ło s e k  w  ś p ie ­
w ie  ( e x e m p lu m : p o p is o w a  a r ia  te ­
n o r o w a  w  p ie rw s z y m  a k c ie ) .  O -  
b e c n ie  zaś m a  ta k ie  n a g ro m a d z ń -  
n ie  n a jb a rd z ie j  n ie w y g o d n y c h  z b i­
te k ,  że w o k a l iś c i  n ie  m o g ą  p o p r o -  
s tu  n a d ą ż y ć  w y ś p ie w a ć  w s z y s tk ie  
go  w  u ś w ię c o n y c h  t r a d y c ją  i  lo ­
g ik ą  m u z y c z n e g o  „ d z ia n ia  s ię ”  u -  
m o ty w o w a n y c h  te m p a c h . P o n a d to  
w  p a r t ia c h  m ó w io n y c h ,  o b o ':  rz e ­
c z y w iś c ie  z a b a w n y c h  p o w  id z o -  
n e k , t r a f ia ją  s ię  ż e n u ją c e  w rę c z  
d o w c ip u s z k i.  I  tu  m a m  p r e te n s ję  
d o  re ż y s e ra , że  n ie  w y k o rz y s ta ł*  
o n  sw e g o  d łu g o p is u , k tó r y m  ta k  
p rz e c ie ż  ła tw o  i  r ó w n iu t k o  m o ż n a  
s k r e ś l ić  to  w s z y s tk o ,  co  p rz e s z k a ­
dza w  p r z e d s ta w ie n iu .  R ó w n ie ż  w  
in n y c h  m ie js c a c h  m ó g ł n a d a ć  r e ­
ż y s e r  E d m u n d  W a y d a  w ię k s z ą

-S p o ś ró d  w y k o n a w c ó w  p o z o s ta ­
ł y c h  r ó l  w y m ie n ić  n a le ż y  b a rd z o  
p ię k n ie  ś p ie w a ją c ą  K r y s ty n ę  P ą - 
g o w s k ą , k t ó r e j  r o z w ó j  p r z y n o s i 
c h lu b ę  rd z e n n ie  s z c z e c iń s k ie j w o ­
k a l is ty c e ,  d a le j Z y g m u n ta  Ł u c z a ­
k a ,  c z ło w ie k a  o g o łę b im  s e rc u , 
k tó r e m u  k a z a n o  u d a w a ć  ra s o w e g o  
c h o le r y k a ,  B o g d a n a  R z e s z o w s k ie ­
g o  w  r o l i  k a m e rd y n e ra  P e n iż k a  
(u w a g a  k o r e k ta ! ) ,  T a d e u sza  J a r -  
c z y ń s k ie g o  w  r o l i  C z e k o  i  w re s z ­
c ie  A n to n ie g o  P rz e s t rz e ls k ie g o , w  
d y r e k to r s k ie j  ( ja k o  że  w y s tę p u je  
t y l k o  w  p ie rw s z y m  a k c ie )  r o l i  K a ­
r o la  L ic h e n b e rg a .  O k ra s ą  s p e k ­
t a k lu  b y ł  — j a k  zaw sze  n ie z a ­
w o d n y  C H Ó R , p o d  d y r e k c ją  Z y g ­
m u n ta  R y c h te r a .

W  s u m ie  — n ie , p o d s u m o w a n ia  
n ie  b ę d z ie .

Ja  W a m  — M o i D ro d z y  — d a łe m  
k i l k a  c u k ie r k ó w .  P o m ie s z a jc ie  je  
s a m i!

W A L E R I A N  P A W Ł O W S K I

A É
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W  K I L K U  p u n k ta c h  m ia s ta  
j  w  k a w ia r n i  „ K A S K A D A ”  
o d b y w a ły  s ię  p o k a z y  o d z ie ż y  
o fe r o w a n e j  o b e c n ie  w  P o w ­
s z e c h n y m  D o m u  T o w a ro w y m  
i  t e j  k tó r a  z n a jd z ie  s ię  w  
s p rz e d a ż y  w  p r z y s z ły m  r o k u .  
B y ły  t o  m o d e le  u b io r ó w  za ­
m ó w io n y c h  p rz e z  na sz  P D T  
n a  K r a jo w y c h  T a rg a c h  „ J E ­
S IE Ń  67”  w  P o z n a n iu . O g lą ­
d a l iś m y  w ię c  o d z ie ż  d a m s k a  
p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  Z P O  im . 
O b ro ń c ó w  W a rs z a w y , s p o d n ie  
m ę s k ie  z w r o c ła w s k ie j  „ I n t e r  
m o d y ” , k o s z u le  z „ W ó lc z a n -  
k i ”  i  b a rd z o  e fe k to w n ą  o d z ie ż  
s p o r to w o - tu r y s ty c z n ą  z Z P O  
im .  1 M a ja  w e  W r o c ła w iu .

N A  Z D J Ę C IU :  m o d n e  u b r a ­
n ie  m ę s k ie .

F o to :  S T . C IE Ś L A K

Nad organizacją ruchu w miastach
obradują w Szczecinie

specjaliści z całego kraju
DZlS RANO w  Zamku Książąt Pomorskich rozpoczęła się 

3-dniowa konferencja naukowo-techniczna, poświęcona zagad­
nieniom związanym z inżynierią i organizacją ruchu w  mia­
stach.

Wzrastający rozwój motoryzacji w  naszym kraju jes-t już 
dziś przyczyną zwiększającego się natężenia ruchu ulicznego. 
Tymczasem nie jesteśmy jeszcze w  pełni przygotowani do tych 
nowych zadań. Rozwój motoryzacji wymaga szybkiej rozbu­
dowy istniejących układów komunikacyjnych, modernizacji 
węzłów i usprawnienia ruchu.

Organizatorami konferencji są: Zarząd Cłówny Stowarzy­
szenia Inżynierów i Techników Komunikacji, Ministerstwo 
Gospodarki Komunalnej i Instytut Gospodarki Komunalnej.

W konferencji bierze udział 300 uczestników z całego kraju. 
Na obrady przybyły również delegacje zagraniczne z ZSRR, 
CSRS, Węgier, NRD i Rumunii.

W  ostatnim dniu konferencji jej uczestnicy zwiedzą port, 
zaplecze techniczne M PK i zapoznają się z aktualnym ukła­
dem komunikacyjnym w  Szczecinie. (Roz)

D Z IŚ ,  w  p ią te k  o  g o d z . 19.30 
w  s a l i  F i lh a r m o n i i  p r z y  p l .  
D z ie r ż y ń s k ie g o  1, o d b ę d z ie  s ię .  
p ie rw s z y  w  b ie ż ą c y m  se z o n ie  
k o n c e r t  k a m e ra ln y  „ P R Z Y  
K A N D E L A B R A C H ” . U d z ia ł  w  
k o n c e r c ie  b io r ą :  o r k ie s t r a  k a ­
m e r a ln a  P F S  p o d  d y r e k c ją  
J ó z e fa  W IŁ K O M IR S K IE G O , 
E lż b ie ta  S O B K O W IC Z  —  p ia ­
n is tk a  ( p a t rz  z d ję c ie )  i  R a j­
m u n d  B R Ą Z K IE W IC Z  —  o b o ­
ís ta . W  p r o g r a m ie  u s ły s z y m y  
I  S y m fo n ię  i  k o n c e r t  f o r t e ­
p ia n o w y  d - m o l l  M o z a r ta  o ra z  
k o n c e r t  n a  o b ó j g - m o ł i  o ra z  
m u z y k ę  s z tu c z n y c h  o g n i H a e n -  
d ta .

„Expo-67” 
w klubie „13 Muz”
DZlS, o godz. 20, w klubie 

„13 Muz” mgr inż. arch. Ta­
deusz Barucki wygłosi prelek­
cję na temat „EXPO-67”. Pre­
lekcja ilustrowana będzie kolo­
rowymi przeźroczami. Wstęp 
wolny.

Pierwsze w sezonie
koncerty

+  „Przy kandelabrach“
4  „Przy św ecach i kawie“

J u t r o ,  30 b m . o  g o d z . 14, 
k o n c e r t  te n  z o s ta n ie  p o w tó r z o ­
n y  w  D ę b n ie  L u b u s k im .  B ę ­
d z ie  t o  in a u g u r a c ja  s ta ły c h  
k o n c e r tó w  k a m e ra ln y c h  w  
t y m  m ie ś c ie .

W  s z c z e c in ie  w a ż n e  a b o n a ­
m e n ty  p ią tk o w e .  W  D ę b n ie  
o b o w ią z u ją  b i le t y  n o r m a ln e .

Droga do szkoły
musi być bezpitczaa

N IE  M O ŻE M Y obojętnie wy Liczba wypadków drogowych ‘f “'„¿iiemtóSniei
s^uchityać komunikatów o w y- które wydąrzyły się w  ̂ sierp- szej  drogi doyniej”.” 
padkach na drogach i jezd niu w mieście i województwie Należy więc -oczekiwać, że w  
niach. Najlepsze bowiem in - jest sygnałem alarmującym. fej ciągłej pracy profilaktycz- 
strukcje, pogadanki i inne for- Zarejestrowano bowiem aż  ̂ 130 nej n je zabraknie nie tylko 
my działalności profilaktycznej wypadków, w których zginęło funkcjonariuszy M O i nauczy- 
prowadzonej przez MO, PZU, 8 osób, a 131 odniosło poważne cje]j aje również rodziców, 
szkoły i inne instytucje tylko rany. Jest to prawie dwa razy (Boz)
wtedy będą skuteczne, kiedy więcej niż w analogicznym «- 
do akcji tej włączą sie wszyscy kresie roku ubiegłego.

Z  O K A Z J I  i n a u g u r a c j i  D E ­
K A D Y  K U L T U R Y  N R D , W  
n ie d z ie lę  1 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
o d b ę d z ie  s ię  w  Z a m k u  K s ią ­
ż ą t P o m o r s k ic h  k o n c e r t  P R Z Y  
Ś W IE C A C H  I  K A W IE  p t .  
„ B A C H  I  R O D Z IN A ” . W y s tą ­
p i  z e s p ó ł s m y c z k o w y  P F S , so ­
l i s t a m i  b ę d ą  — R o m a n  S U ­
C H E C K I z G d a ń s k a  —  w io ­
lo n c z e l is ta ,  T a d e u s z  W E S O ­
Ł O W S K I  — f le c is ta .  S ło w o  
w ią ż ą c e  w y g ło s i  Z b ig n ie w  
P a w lic k i .  P o c z ą te k  k o n c e r tu  
o g o d z . 19.30.

mieszkańcy miast i wsi.

Nasze rozmowy

Pośpiech
największym wrogiem
dobrych dekoracji wystaw
AUTO RKĄ NAJŁADNIEJSZEJ DEKORACJI o tematyce 

morskiej zgłoszonej do konkursu wystaw sklepowych w  lecie 
br. jest dekoratorka zatrudniona w PSS „Społem” Wanda 
JELEŃ. Rozmawialiśmy z nią podczas uroczystości wręczenia 
nagród.

—  Jak długo pracuje pani w 
swoim zawodzie? pieniężnej otrzymała pani na­

grodę specjalną ufundowaną
—  P rz e d  5 la t y  u k o ń c z y ła m  L i -  p r z e z  pŻM  —  bezpłatny bilet 

c e u m  T e c h n ik  P la s ty c z n y c h ,  p r a c o -  n a  p r z e ja 2 d  p r o m e r a  do Ystad. 
w a ła m  w K a to w ic a c h .  O d  r o k u  je -  Czy skorzysta pani z tej oka- 
s te m  s z c z e c in ia n k ą  l p r a c o w n ik ie m  zj{ odwiedzenia tego miasta?

— O c z y w iś c ie ,  z  w ie lk ą  p r z y je m -
— Zapewne oglądała pani n o ś c ią , t y m  b a r d z ie j ,  że  p a s z p o r t

okna konkursowe wykonane j a k i  m a m  w y k u p ić  b ę d z ie  w a ż n y  
przez kolegów po fachu. Które 10 la t .  N ie b a w e m  m a m  z o s ta ć  ż o n ą  
Z  nich podobało się pani naj- m a r y n a rz a ,  n ie  j e s t  w ię c  w y k lu c z o  
bardziej? n e , że w  tę  p o d r ó ż  w y b io r ę  s ię  r a ­

z e m  z m ę ż e m , w  cza s ie  k tó re g o ś  z
—  D e k o ra c ja  s k le p u  m o n o p o lo w e -  je g o  u r lo p ó w ,  

g o  p r z y  u l .  W ie lk ie j  zg ło s z o n a  do
I  e ta p u . N a to m ia s t  w  I I  e ta p ie  n a j  —, . .
b a r d z ie j  p o d o b a ło  m i  s ię  o k n o  w y  "  Dziękujemy za rozmowę, 
s ta w o w e  z u p o m in k a m i w  p d t . życzymy pomyślności w  nowym

-  Co. pani zdaniem, nale- życiu. n0 * udanych de
żałoby zrobić, aby wystawy koracji wystaw, 
szczecińskich sklepów były
atrakcyjne nie tylko w czasie Rozmawiała: (aż)
trwania jakiegoś konkursu?
Dlaczego w czasie konkursu 
tak oardzo odbiegają one od 
poziomu stosowanego na co 
dzień.

C z y ż b y  z a n ie d b a n o  p r a c y  p r o f i ­
la k ty c z n e j  w  cza s ie  w a k a c j i?  W p ro s t 
p r z e c iw n ie .  M in io n e  la to  b y ło  w y ­
ją t k o w o  b o g a te  w  ró ż n e  f o r m y  n a u  
k i  o p rz e p is a c h  b e z p ie c z e ń s tw a  na  
je z d n i .  S p e c ja ln e  e k ip y  f u n k c jo n a ­
r iu s z y  M O , P Z U  i  w y d z .  k o m u n i ­
k a c j i  o d w ie d z i ły  n ie m a l w s z y s tk ie  
k o lo n ie  i  o b o z y  le tn ie .  W y g ło s z o n o  
92 p r e le k c je  i  p rz e p ro w a d z o n o  59 
k o n k u r s ó w  w ś ró d  m ło d z ie ż y . Ł ą c z ­
n ie  w  c ią g u  2 m ie s ię c y  w  a k c j i  t e j  
u c z e s tn ic z y ło  12 500 d z i ' ' - ’ .

Z  m y ś lą  o z b l iż a ją c y m  s ię  r o k ’ 
s z k o ln y m , p o d  k o n ie c  s ie r p n ia  k c  
m e n d y  M O  w y s ła ły  d o  r o d z ic ó r  
„ p ie r w s z o k la s is tó w ”  s p e c ja ln e  p o c  
t ó w k i .  B y ła  t o  m a ła  in s t r u k c ja  j a ’ 
w y b r a ć  d la  d z ie c i n a jb e z p ie c z n ie  • 
szą d ro g ę  d o  s z k o ły  i  p o u c z a ją c a  

asa da eh p rz e c h o d z e n ia  p rz e z  j e ­
d n ię .

D o  w s z y s tk ic h  s z k ó ł ro z e s ła n o  ta k  
że e s te ty c z n e  p la n y  z a ję ć  d la  u c z ­
n ia .  Z a w ie r a ją  o n e  z e s ta w  w s z y ­
s tk ic h  z n a k ó w  d ro g o w y c h ,  k tó r e  
m a ją  p r z y p o m in a ć  d z ie c io m  o obo 
w ią z u ją c y c h  p rz e p is a c h . W  p r z y g o ­
to w a n iu  są ta k ż e  n o w e  w y d a w n ic ­
tw a , t a k ie  j a k  k a le n d a r z y k i ,  ta b l ic z  
k i  m n o ż e n ia  i t p .  W  s z k o ła c h , po-■KT- . . . , „ ki mnożenia lep. w szKoiacn, pu-Niezaleznie od nagroiy.s d o b n ie  ja k  w  r o k u  u b ie g ły m  w y g ła
szan e  b ę d ą  p r e le k c je  i  o rg a n iz o w a  
n e  p o k a z y  f i lm o w e .  W re s z c ie  z o s ta ł 
o g ło s z o n y  k o n k u r s ,  w  k tó r y m  u czę  
s tn ic z y ć  b ę d ą  w s z y s tk ie  s z k o ły  n a ­
sze g o  w o je w ó d z tw a .  J e s t to  w s p ó ł-

Spodnie z „Odry” 
na eksport
SZCZECIŃSKIE Zakłady 

Przemysłu Odzieżowego „Odra” 
otrzymały pierwsze zamówie­
nie eksportowe. Chodzi o do­
stawę 30 tys. par spodni dla 
Związku Radzieckiego. Będą to 
spodnie młodzieżowe i męskie 
szyte z tkanin „texas” i „ari- 
zona”. Szycie eksportowych 
spodni „Odra” rozpoczyna w  
pierwszych dniach październi­
ka. (wit)

MPO przed zimą

Sssiscin obzymnS 
piistf mkmMmf

M IE JSK IE  PRZEDSIĘBIORSTWO O CZYSZCZANIA  
O TRZYM AŁO  W  BIEŻĄ C Y M  RO KU PIERW SZY PŁUG  
W IR N IK O W Y DO O D G A R N IA N IA  ZASP ŚNIEŻNYCH.

t r o n i k u

S M J 9 J Ę g ® € g @ £ $ k & & W
W C Z O R A J  P Ó Ź N Y M  w ie c z o re m , 

na  p l .  Ż o łn ie r z a ,  w p a d ł p o d  t r a m ­
w a j  p rz e c h o d z ie ń , 2 8 - le tn i E d w a rd  
P ., m ie s z k a n ie c  h o te lu  r o b o tn ic z e g o  
p r z y  u l .  L u b e c k ie g o .  K o ła  W ag o n u  
o b c ię ły  n ie s z c z ę ś liw e m u  p r a w ą  n o ­
gę. S ta n  ra n n e g o , k t ó r y  p rz e b y w a  
w  k l in ic e  p r z y  u l .  U n i i  L u b e ls k ie j ,  
je s t  b a rd z o  c ię ż k i.

W  J E D N Y M  z d o m ó w  p r z y  u l .  B o 
le s ła w a  Ś m ia łe g o  r u n ą ł  z  o k n a  I I I  
p ię t r a  n a  b r u k  2 6 - le tn i E u g e n iu s z  
D . L e k a r z  p o g o to w ia  s tw ie r d z i ł  o -  
tw a r te  z ła m a n ie  u d a  o ra z  z ła m a n ie  
p o d s ta w y  c z a s z k i.

K I L K A  m in u t  p rz e d  g o d z . 22 z n a ­
le z io n o  n a  u l .  F i r l i k a  n ie p r z y to m ­
n e g o , n a jp r a w d o p o d o b n ie j  p o b ite g o  
m ę ż c z y z n ę , o n ie  u s ta lo n y m  n a z w i­
s k u .  R a n n e g o , k t ó r y  o p ró c z  in n y c h  
o b ra ż e ń  d o z n a ł w s tr z ą ś n ie n ia  m ó z ­
g u . s k ie r o w a n o  d o  k l i n i k i  p 'rz y  u l .  
U n i i  L u b e ls k ie j .

N A  u l .  M ic k ie w ic z a  z n a la z ła  s ię  
p o d  k o ła m i  t r a m w a ju  l i n i i  5 M ic h a ­
l in a  S . z a m . p r z y  u l .  P o n ia to w s k ie ­
go . K o b ie ta  p r z e b y w a  n a  k u r a c j i  w  
k l in ic e .

O D  N IE  W Y Ł Ą C Z O N E G O  ż e la z k a  
w y b u c h ł  w c z o r a j  p o ż a r  w  m ie s z k a ­
n i u  B o le s ła w a  Ł .  za m . p r z y  u l.  
S k a ls k ie j  (P o d ju c h y ) .  S p ło n ę ła  częś­
c io w o  s z a fa  z g a rd e ro b ą  i  p o d ło g a . 
S t r a ty  —  o k .  1 500 z ł.  (ap )

U R ZĄ DZENIE TO dość efek
owinie wygląda podczas pracy. 

Śnieg jest wciągany przez spe­
cjalne dmuchawy i wyrzuca­
ny strumieniem na dość znacz 
ną odległość. W  akcji zimowej 
weźmie udział również 16 me 
chanicznych piaskarek i 48 tra  
dycyjnych pługów odśnieżnych 
montowanych na samochodach 
oraz 3 pługi zamontowane na 
ciegnikach „Ursus”. Są one 
szczególnie przydatne do od gar 
niania śniegu na skrzyżowa­
niach ulic i w miejscach, gdzie 
trudno jest manewrować du­
żym samochodem, (dym)

S z c z e c i ń s k i
N A  Z E B R A N IU  S z c z e c iń s k ie g o  O d  

d z ia łu  T o w a rz y s tw a  N a u k o w e g o  o r  
g c n iz a c j i  i  k ie r o w n ic t w a ,  d z iś  o g . 
18.15 w  s a l i  K lu b u  N a u k o w c a  P T E  
( u l .  W ie lk o p o ls k a  19) p r e f .  d r  A n ­
to n i  S K O W R O Ń S K I w y g ło s i  r e fe ­
r a t  w p r o w a d z a ją c y  d o  d y s k u s j i  n a  
te m a t :  „ D y r e k t o r  w  n o w o c z e s n e j 
s t r u k t u r z e  p r z e d s ię b io r s tw a ” .

—• Z r o z u m ia le ,  że  w  c z a s ie  k o n ­
k u r s u  d e k o r a to r  s ta ra  s ię  p r z y g o to ­
w a ć  c ie k a w s z y  p r o je k t .  P o ś w ię c a  
m a  w ię c e j cza su , d a ie  s ie b ie  w s z y ­
s tk o .  D o b rą  d e k o r a c ję  tr z e b a  p r z y ­
g o to w y w a ć  t y d z ie ń ,  a w  p r a k ty c e  
p o z o s ta je  n a  to  1 d z ie ń . In a c z e j 
z re s z tą  je s t  w  h a n d lu  p a ń s tw o w y m , 
in a c z e j w  s p ó łd z ie lc z y m . D e k o ra to ­
r z y  ze s k le p ó w  M H D  m a ja  o k re ś lo  
n ą  l ic z b ę , p rz e w a ż n ie  o k o ło  20 w y ­
s ta w ,  k tó r e  m u s z ą  u d e k o r o w a ć  w  
c ią g u  m ie s ią c a . T o  d u ż o . U  na s  s tc  
s o w a n y  je s t  a k o r d ,  z t y m  d o b r y m  
w y ją t k ie m ,  że  p r e m io w a n a  1est n ie  
t y l k o  i lo ś ć  a le  i  ja k o ś ć . M o ż n a  ż ro  
b ić  m n ie j ,  a le  b a rd z o  d o b r y c h  w y ­
s ta w  i  z a r o b ić  w ię c e j od  te g o  d e ­
k o r a to r a . .  k t ó r y  z r o b i ł  w ię c e j,  a le  
g o rs z y c h  d e k o r a c j i .  O c e n ir u w  te n  
s y s te m  ja k o  b a rd z o  d o b r y .  D o p in g u

JJK urie r” zagląda 
do przycludni przyzakładowej

TEGO D N IA  W  PR ZYC HO DN I PRZYZAKŁADOW EJ N IE  
BYŁO W IE LU  PACJENTÓW, JEDNAKŻE LE K A R K A  PRZE­
GLĄDAJĄC K A R T Y  ZGŁOSZEŃ N IE  M IA Ł A  WESOŁEJ 
M IN Y . W IĘKSZOŚĆ OSÓB ZG ŁO SIŁA SIĘ DO BADAN

„ n a  n e r w y ” . W re s z c ie  w y c h o d z i .  —  c h o ć b y  p ie lę g n ia r k a  lu b  r e je s t r »  

— Dziw i panią moja smętna a z e n ia , w y k s z ta łc e n ie ,  z a w ó fl w y -  “ a ? e e o £ %  j S l . r i T I  S ó w S '5” e rSSt“ '
mina -  zapytała lekarka. -  S S ?  “ e ^ /c e T c w ic ,  p c L
Zaraz się p a n i  p r z e s t a n ie  dzi- l ic z b a  c z ło n k ó w  r o d z in y ,  l ic z b a  o -  naeipnti. a k ip rn w « B « n  p r o w a d z a n ia  b a d a ń  o k r e s o w y c h ,
w i ć .  ■ *>  z a m ie s z k u ją c y c h ,  « i -  5 ^ « f f i « “  l« * « »  1 < * ~ *  r ° U  1 « ! » ™  J r M g r o -

le g lo s ć  do  p r a c y  w  k i lo m e t r a c h ,  p o -  o p is a ć ”  w  d w ó e h  k s ię g a c h  o r ó w  w a d z a ją c e g o  ta  b a d a n ia  ¡p r o w a d z a  
D o  g a b in e tu  w e s z ła  p ie rw s z a  p a c -  p r z e d n i  z a k ła d  p ra e y , o b e c n y  z a - „ o k a ź n e i  l ie r h ie  r n h r v r w k  s ić  p rz e d e  w s z y s tk im  d o  p r a c o e h ło n

je n tk a .  L e k a r s k i  w y w ia d  ro z p o c z y -  k ła d  p r a c y ,  s ta n o w is k o  z a jm o w a n e  p *  " n e j p is a n in y ,  to  je s t  t o  j u ż  n ie  t y l ­
n a  s ię  o d  s te re o ty p o w y c h  p y t a ń :  p o p r z e d n io  i o b e c n ie , j a k i m i  ś ró d -  C O D Z IE N N IE  d o  p r z y c h o d n i  z g ia -  k o  ś m ie s z n e , * l e  i  s z k o d liw e .  I  d l *  
im ię ,  n a z w is k o ,  w ie k ,  m ie js c e  u r o -  k a m i  lo k o m o c j i  b a d a n a  u d a je  s ię  sza  s ię  k i l k u ,  n ie r a z  k i lk u n a s tu  p a -  le k a rz a  i  d la  p a c je n ta .  fh s )

d o  p r a c y ,  c h o r o b y  p r z e b y te  w  d z ie -  c je n tó w .  J e ż e l i  le k a r z  w  p r z y c h ó d  
c iń s tw ie  i  w  w ie k u  p ó ź n ie js z y m , n i  r e jo n o w e j  n a rz e k a  n a  n a w a ł p a  
to  sa m o  w  o d n ie s ie n iu  do  r o d z i-  p ie r k o w e j  r o b o ty ,  to  le k a r z  w  p r z y  
c ó w .. .  c h o d n i p r z y z a k ła d o w e j  p o  p r o s tu

w  n ie j  to n ie .  T o  t y l k o  w  te o r i i  s y ra  
N ie ,  to  n a w e t  n ie  p o ło w a  p y ta ń ,  b ó le m  z a w o d u  le k a rz a  je s t  g k a lp e i 

n a  k tó r e  b a d a n a  o so b a  m u s i o d p o -  i  fo n e n d o s k o p , w  p r a k ty c e  je s t  zu  
w ie d z ie ć . W y p e łn ie n ie  p o k a ź n e j  p e łn ie  in a c z e j.
l ic z b y  r u b r y c z e k  w  k w e s t io n a r iu s z u  N a  p e w n o  w y p e łn ia n ie  o w y c h  
z a jm u je  le k a rc e  d o k ła d n ie  18 m in u t ,  p r z e ró ż n y c h  d r u c z k ó w ,  k w e s t io n a -  
B a d a n ie  p a c je n tk i  t r w a  o w ie le  k r ó  r iu s z y  i t p .  je s t  p o tr z e b n e , t y l k o  c z y  
c e j,  n ie c a łe  5 m in u t .  P o te m  t r z e b a  m u s i to  r o b ić  w ła ś n ie  le k a rz ?  M y -  
je s z c z e  w y p is a ć  s k ie r o w a n ia  n a  b a -  ś lę , ¿e  w  p e w n y m  se n s ie  s a m i le -  
d a n ia  p o m o c n ic z e , t a k ie  j a k  a n a l iz a  k a rz e  z a k ła d o w i są w in n i  te m u ,  że  
k r w i ,  m o c z u , W R , m a ło o b r a z k o w e  to n ą  w  p o w o d z i p a p ie r k ó w .  J e ż e l i  
b a d a n ie  p łu c .  P r z y  o k a z j i  p a c je n tk a  c h o d z i n p . o o w e  k a r t y  b a d a ń  o k r e  
p ro s i o w y s ta w ie n ie  r e c e p ty  n a  j a -  s o w y c h , to  p r z y n a jm n ie j  p o ło w ę  
k iś  ( je j  z d a n ie m )  u n iw e r s a ln y  le k  r u b r y k  m ó g łb y  w y p e łn ić  k to ś  in n y  
. .n a  n e r w v ” . W re s z c ip  w v e h o d z i.  - i . ..ai—  „  i „  — ;
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PIĄ TEK

DZlS — Michała . 
JUTRO — Zofii

POGODA
ZAC H M U R ZE N IE małe. 

Temp. do 18 st. W ia try  
słabe, zmienne.

EM SU  D N IA
H  PRZECHODNIU i kie- 
'*** rowco! Jeśli obaj prze­
strzegać będziecie przepi­
sów ruchu, pierwszy z was 
umknie szpitala, drugi —  
miana pirata drogowego!

DYŻURY
M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  P O ­
Ł O Ż N IC Z A  — P o m o r z a n y ;  I I  K L I ­
N I K A  C H IR .  —  P o m o rz a n y .

S O B O T A
K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J ­
S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  — 
P io t r a  S k a r g i ;  I I I  K L I N I K A  C H IR . 
— P o m o rz a n y . P O R A D N IA  D L A  
D Z IE C I  —  u l .  W o jc ie c h a  7 — g. 
19—7 ; P O R A D N IA  O G Ó L N A  — a l.  
J e d n . N a r o d o w e j 12 — g . 18—22; P O ­
R A D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l .  P ia s tó w  1 — g. 20—8; S P . L E K A ­
R Z Y  S P E C . —  a l .  W o j.  P o l.  42 — g. 
8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 20—7 
( te l .  86-01).

A P T E K I

N R  2 —  M ic k ie w ic z a  101 — te l.  
730-44; N R  4 — a l .  W o j .  P o l.  14 — 
te l.  352-61; N R  8 — a l .  W y z w o le n ia  
107 — te l .  210-12.

S O B O T A
N R  3 — a l .  P ia s tó w  60 —  te l .  465-17; 
N R  7 —  5 L ip c a  7 —  t e l .  443-38; 
N R  6 — W ie lk a  17 — te l.  240-68. 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K
N R  10 ( G l in k i ) ;  N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  
N R  11 ( D ą b ie ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .

C S R S  „ H o c h s z ta p le r ” . 12.20 W ia d o ­
m o ś c i.  12.25 F i lm  „ U p io r y  w  z a m ­
k u ”  —  I I  o d e . 13.05 S k o k i  s p a d o ­
c h r o n o w e .  13.40 M a te m a ty k a .  14.05 
„ Z y c ie  n a  d n ie  m o rz a ” . 14.30 W id o  
w is k o  d la  d z ie c i.  16 W ia d o m o ś c i.  
16.05 „ T y  i  tw o je  g o s p o d a rs tw o ” . 
16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.30 
W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.30 T e le - 
r e k la m a .  18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię ­
c e j.  19 B —Z . 19.30 W ia d o m o ś c i.  20 
F i lm  T V  „ S p o tk a n ia ” . 20.40 „ W e  
d w o je  ża d e n  p r o b le m ” , w ia d o m o ­
ś c i. 20.55 P r o g r a m  z R o s to c k u . 22.10 
K o m e d ia  f i lm o w a  „ M i ło ś ć  z a b ro n io  
n a ” . 23.45 K r o n ik a .

P O L S K I  —  „ D o m  k o b ie t ”  g . 19.30 
( p ią t e k  i  s o b o ta ) . W S P Ó Ł C Z E S N Y  
—  „ R y s z a r d  I I I ”  g . 10.30 (p ią te k  1 
s o b o ta ) .  M U Z Y C Z N Y  —  n ie c z y n n y ;  
s q b o ta : „ D z ię k u ję  c i  E w o ”  g . 19. 
C Y R K  „ B A Ł K A N ”  g . 19; s o b o ta : 
g .  15, 19.

D E L F I N  ( te l.  468-78) —  „ H a s io  „ O d ­
w a g a ”  g . 9.30, 11.40, 13.50 —  a n g . — 
o d  l a t  1-2; „ P lu to n  317”  g . 16, 18.15, 
20.30 — f r . - h is z p .  —  o d  l a t  16 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  K O S M O S  ( te l.  355-02)
—  „ Ż y c ie "  m a łż e ń s k ie ”  g . 9, 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 — f r . - w ł .  — o d  la t  
1« —  p a n o ra m . „ O n ”  (p ią te k  i  s o b o  
t a ) ;  C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) — 
„ W c z o r a j ,  d z iś , j u t r o ”  g . 16, 18.30, 
Z ł  _  f r . - w ł .  —  o d  l a t  16 — p a n o r a m . ; 
s o b o ta : „300 S p a r ta n ”  g . 11.15, 13.30
—  U S A  —  o d  la t  11 —  d u b b in g ;  
„ J o w i t a ”  g . 16, 18.30, 21 —  p o i.  — 
© d  l a t  16; B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) — 
„ S a m i  s w o i”  g . 11.10, 13.30, 15.50, 
18.10, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  14 ( p ią ­
t e k  i  s o b o ta ) ;  O G R O D O W E  —  „ H r a  
b ia  M o n te  C h r is to ”  g . 1« —  f r .  — 

ip a n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  D E R -  
| B Y  —  „ K r z y ż a c y ”  g . 19 —  p o i .  — 
p a n o r a m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P O L O ­
N I A  ( te l .  218-34) —  „ W e s te r p la t te ”  
g . 14, 16, 18.15, 20.30 —  p o i.  —  o d  la t  
14 ; s o b o ta : g . 12, 14, 16; M A R S  —  
„ O s ta tn i  b rz e g ”  g . 17, 19.30 —  U S A
—  o d  la t  16 ( p ią te k ) ;  F A L A  —  „ M a  
r y s ia  i  N a p o le o n ”  g . 17, 19.20 — p o i.
—  od  la t  16 —  p a n o ra m , ( p ią te k  i  
s o b o ta ) ;  E C H O  (K r z e k o w o )  — „ F a n  
f a n  T u l ip a n ”  g . 18, 20 —  f r .  —  od  
l a t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  M E W A  (Z e -  
le c h o w o )  — n ie c z y n n e ;  s o b o ta : „ J e j  
s ie d e m  w ie c z o ró w ”  g . 18 — c z e s k i
—  o d  la t  14; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  
je )  — „ R z e k a  C z e rw o n a ”  g . 17, 19.30
—  U S A  — o d  la t  14; s o b o ta : g . 16.30, 
19, 21.15; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
„ N ie b o  n a d  g ło w ą ”  g . 18. 20 — f r .
—  p a n o ra m . — od  l a t  14; s o b o ta : 
„ T o w a r z y s z e  p o d r ó ż y ”  g . 18, 20 —  
ra d ź . — o d  l a t  14; H U T N IK  ( S to ł-  
c z y n )  —  „ B ic z  B o ż y ”  g . 17, 19 — 
p o i .  — o d  la t  14 ( p ią te k  i  s io b o ta ); 
B A J K A  (P o lic e )  — „ W ie lk a  u c ie c z  
k a ”  g . 16, 19 — U S A  —  p a n o ra m .
—  o d  ła t  11; s o b o ta : „ B ia ła  p a n i”  
g . 17. 19 — c z e s k i —  o d  l a t  14 — 
d u b b in g ;  I N A  (S ta rg a rd )  —  „ T o m ­
c io  P a lu c h ”  g . 17.30, 19.30 — U S A  
o d  la t  7 (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  P A N O ­
R A M A  (S ta rg a rd )  —  „ M a łż e ń s tw o  
n a  n ib y ”  g . 17, 19 — c z e s k i —  o d  la t  
16 — p a n o ra m , ( p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
D A R  (S ta rg a rd )  — „ M o r d e r c a  zo ­
s ta w ia  ś la d ”  g. 18, 20 — p o i .  —  od 
l a t  16 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  s o b o ta ) ;  
W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ Z ie lo n e  
ś w ia t ło ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  o d  la t  
14 — p a n o ra m  ( p ią te k ) .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l .  36
—  „ M ia s ta  A m e r y k i  i  K a n a d y ”  g. 
10— 20.30.

-„13 M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 — p r e ­
le k c ja  z p rz e ź ro c z a m i n a  te m a t  
„ E X P O  67”  —  p r o w a d z i m g r  T .  B a ­
r u  c k i  g . 20; s o b o ta : d a n s in g  g . 20; 
T T  P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i l m  „ Ż y c ie  
r a z  je s z c z e ”  g . 18, 20 — p o i .  —  od 
l a t  16 ( p ią te k  i  s o b o ta ) .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
n ie c z y n n e ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
—  P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  
1000 la t ,  ż e g lu g a , b u d o w n ic tw o  o k r ę ­
to w e ,  r y b o łó w s tw o ,  u rz ą d z e n ia  i 
m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  
p r e h is to r ia  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o , 
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  z d z ie jó w  m o n e ty ,  k o w a ls tw a  
I  rz e m io s ł p o k r e w n y c h  n a  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im , g r a f ik a  u k r a iń s k a  
g . 9—15; K L U B  G A R N IZ O N O W Y  
W a w rz y n ia k a  5 — w y s ta w a  r y s u n k u  
K r y s t y n y  B o g d a n  i  rz e ź b y  S ła w o ­
m ir a  L e w iń s k ie g o  g . 16—21.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

15.25 P r o g r a m  d n ia .  15.30 M i ­
s t r z o s tw a  E u ro p y  w  k o s z y k ó w c e . 
17 D z ie n n ik .  17.05 „ M iś  z o k ie n k a ” .
17.20 M o n ta ż  f i lm o w y  z W ro c ła w ia
17.40 „ K r a m ik  z M u z a m i” . 18.10 
W s z e c h n ic a  T V  „ Z a  k ie r o w n ic ą ” .
18.40 „ K a r y k a t u r y  S t . M r o w iń s k ie ­
g o ” . 19.05 K r o n ik a  ty g o d n ia .  19.20 
D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
T e a t r  T V  „ Z ie m ia  o b ie c a n a ” . 21.35 
„10  m in u t  r e c e n z j i ” . 21.45 M a g a z y n  
m e d y c z n y . 22.15 D z ie n n ik .  22.30 P ro  
g ra m  n a  J u t ro .  22.35 P o l it e c h n ik a  
T V  —  M a te m a ty k a .

S O B O T A
9.55 G e o g ra f ia  d la  k l .  V I I .  10.25 

F i lm  f r .  „ C z a r n y  r y n e k  w  P a ry ż u ” . 
14 P r o g r a m  z M o s k w y  „ T a m ,  g d z ie  
ro d z ą  s ię  t a le n t y ” . 15.55 In fo r m a c je  
i  p r o g r a m  d n ia .  16 T V  k u r s  r o ln i ­
c z y . 16.35 P r o g r a m  m ło d z ie ż o w y ;  
. „ W a k a c y jn e  t r o f e a ” . 16.55 D z ie n n ik .  
17 „ K o n k u r s  5 m il io n ó w ” . 18 
„ Ś w ia t ,  k t ó r y  n ie  m o ż e  z g in ą ć ” . 
18.25 „ N a v ig a r e  necesse  e s t” . 18.55 
F i lm  d o k .  „ P a r t y z a n c i  C u  C h i” .
19.20 D o b ra n o c . 19.30 M o n it o r .  20.10 
F i lm  T V  „ O jc ie c ” . 20.40 D iv e r t im e n  
to  o p . 6 —  J . P r z y b o r y .  21.30 D z ie ń  
n ik  T V .  21.45 W ia d o m o ś c i s ip o rto -  
w e . 21.55 F i lm  f r .  „ C z a r n y  r y n e k  
w  P a ry ż u ” . 23.15 P r o g r a m  n a  j u ­
t r o .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  15.20 
G im n a s ty k a .  15.30 W e s o łe  r o z m a ito ­
ś c i. 16.30 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17 
W ia d o m o ś c i.  17.05 „ Ż a d n y c h  szan s  
d la  s z p ie g ó w ” , 18.30 T e le re k la m a .
18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 „ N a  
s tę p n y  — p ro s z ę ” . 19.25 W ia d o m o ­
ś c i.  20 F i lm  „ S t r a c h y  n a  z a m k u ” .
20.45 F i lm  C SR S „ H o c h s z ta p le r ” . 
22.30 K r o n ik a .  22.45 „ M u z y c z n e  a r ­
c y d z ie ła ” .

S O B O T A

9 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u .  9.05 G im  
n a s ty k a .  9.15 „ G o s p o d a rk a  s o c ja l i ­
s ty c z n a ” . 10 W ia d o m o ś c i.  10.35 F i lm

P R O G R A M  I I

14 M u z y k a  d la  w s z y s tk ic h .  1 
„ L i s t  ze  Ś lą s k a ” . 14.45 „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” . 15 T r a n s k r y p c je  o r k ie s t ro  
w e  p o p u la r n y c h  u tw o r ó w .  15.30 D la  
d z ie c i:  „ B r a t  co  m a  7 la t ” . 16.05 
P rz e d  n o w y m  r o k ie m  a k a d e m ic k im .
16.15 „ N a v ig a r e  necesse e s t” . 16.30 
M u z y k a  o p e ro w a . 17 P rz e g lą d  a k t u ­
a ln o ś c i.  17.15 „ S p r a w y  d o  z a ła tw ie ­
n ia ” . 17.25 „S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie ” . 16.45 „ K l u b  e n tu z ja s tó w  n o ­
w o c z e s n o ś c i” . 19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i.  19.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z ­
n y .  20.15 „ D w a  k s ię ż y c e ” . 20.35 D ’ 
c. k o n c e r tu .  21.15 Z  k r a l u  i  ze św ia  
ta .  21.43 M u z y k a .  22.05 T e a tr  P o e z j i  
„W e s e le ” . 22.25 O r k ie s t r a  ta n e czn a  
P R . 22.55 M u z y k a  r o z r y w k o w a .  0.05 
—2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

P R O G R A M  I I I

1« P r o g r a m  w ie c z o ru .  18.05 K ra s n o  
lu d k i  są n a  ś w ie c ie .  18.45 T y lk o  po  
r o s v js k u .  19.05 „ M ó j  m a g n e to fo n ” .
19.25 „ Ż ó ł t y  p ie s ” . 19.39 N a g ra n ia  
s tu d ia  U K F .  19.55 Ja zz  na  78 o b r o ­
tó w .  20.15 „ W a c h la r z ” . 20.45 T a n g o  
ze s ta re j p ł y t y .  21.05 M u z y k a  n a  i n ­
s t r u m e n ty  e le k t r y c z n e .  21.20 „ N a  co 
d z ie ń  i  od  ś w ię ta ” . 21.35 T y lk o  po  
ja p o ń ś k u .  21.50 O n e ra  ty g o d n ia  „ C o ­
s i fa n  t u t t e ” . 22 F a k t y  d n ia .  22.07 
G w ia z d a  7 w ie c z o ró w  —  P . C la r k .
22.15 „ A lb o ś m y  t o  j a c y  ta c y ” . 22.30 
M e lo d ie  na  d z ie s id s z y  w ie c z ó r.
22.55 Z ło ta  p o ls k a  je s ie ń .  23 R e m i­
n is c e n c je  m u z y c z n e  R a v e la . 23.45

S O B O T A  

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 6.30, 7.30, 8.30, 10, 
12.06, 16, 19, 23.50. S E R W IS  R Y B A C ­
K I :  7, 13, 18.40, 24.

7.02 D z ie n n ik  s z c z e c iń s k i. 7.12 P io ­
s e n k i ż o łn ie r s k ie .  7.45 „ G o s p o d a r ­
s k ie  o b r a c h u n k i” . 7.55 M e lo d ie  z 
w ła s n e g o  p o d w ó rk a .  8.35 A u d y c ja  
d o k u m e n ta ln a .  9 O r k ie s t r y  r o z r y w ­
k o w e .  9.50 H u m o re s k a  „J e d e n  
d z ie ń ” . 10.05 K o n c e r t  p rz e b o jó w .
10.50 F r a g m e n t  p o w ie ś c i „Ś le p e  to ­
r y ” . 11.10 F e l ie to n  M . K o f t y .  11.20 
P o ra n n y  k o n c e r t  c h o p in o w s k i.  12.06 
Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 12.25 K o n c e r t  
e s t ra d o w y .  12.50 M ó w i te c h n ik a .  
13.10 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a .
13.25 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.45 R e p o r ta ż  
a k t u a ln y .  14 M e lo d ie  S t ra u s s ó w . 14.30 
„ R e z e r w y  lu d z k ie g o  u m y s łu ” . 14.45 
„ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” . 15.15 P io s e n k i 
ż o łn ie r s k ie .  15.30 P ro g ra m  d la  d z ie ­
c i s ta rs z y c h . 16.05 P u b l ic y s ty k a .  
16.35 W  p r a c o w n ia c h  n a u k o w c ó w . 
16.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 P A W . 17.15 
K o m e n ta r z  a k t u a ln y .  17.25 K o n c e r t  
„ P o  r a z  o s ta tn i  na  a n te n ie ” . 17.52 
M u z y k a  ja z z o w a . 18.15 M u z y k a  ro z  
r y w k o w a .  18.35 F e l ie to n  J . M ic h a l­
s k ie g o . 18.45 M e lo d ie  r o z r y w k o w e .
18.50 F e l ie to n  M . J o rs ta . 19.05 M u ­
z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  19.30 „ M a ty s ia k o  
w ie ” . 20.30 R a d io w a  G ie łd a  P io s e n ­
k i .  21 Z  k r a j u  i  ze ś w ia ta . 21.27 K r o  
n ik a  s n o r to w a . 21.40 D o  ta ń c a  z a p ra  
sza  o r k ie s t r a  R a y a  C o n n ifa .  22 R a - 
d io k a b a r e t .  23 K o n c e r t  n o c n y .  0.05—
2.55 P r o g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

2lom zloty 
i srebrny

s k u p u je
S K L E P

„ V E R I T A S "
S Z C Z E C IN .

U l. Ś L Ą S K A  7.

O D D Z IA Ł  
O K R Ę G O W Y  

S T O W A R Z Y S Z E N IA  
K S IĘ G O W Y C H  

W  S Z C Z E C IN IE

p r z y jm u je  z a p is y  na

S T A C J O N A R N E  
K U R S Y  

K S IĘ G O W O Ś C I 
z d z ie d z in y :

—  p o d s ta w  r a c h u n ­
k o w o ś c i ( I  r o k  
s z k o le n ia ) ,

— ra a h u n k o w o ś c i 
p rz e d s ię b io rs tw  
( p rz e m y s ł,  h a n d e l, 
b u d o w l.  -  m o n t .  I I  
r o k  s z k o le n ia ) ,

— z m e c h a n iz o w a n e j 
e w id e n c j i  ( o p e ra ­
to r ó w  i  p r o g r a m i­
s tó w ) .

I n fo r m a c j i  u d z ie la  
b iu r o  o d d z ia łu ,  u l .  
P a r t y z a n tó w  1, I  p ię ­
t r o ,  te l.  398-32, w  
g o d z . 9— 18. 3803-K

NAUKA
k o ło  W a rs z a w y  z  o g r o -  k u p is z  lu b  s p rz e d a s z  w
d e m  826 m  k w . ,  3 p o k o -  P o ś re d n ic tw ie  K u p n a  —
je  — p o  k u p n ie  w o ln e .  S p rz e d a ż y  S a m o c h o d ó w ,
W ia d o m o ś ć : S z c z e c in -  S z c z e c in , P rz y b y s z e w -
Z d r o je ,  u l .  C e d ro w a  1— s k ie g o  3, te l .  73-644,

U D Z IE L A M  le k c j i  g r y  i ,  st. L a to s z e k . 9101-G g o d z . 14— 18. 8231-G
n a  fo r t e p ia n ie .  T e le fo n  D O M E K  2 - r o d z in n y  z G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia .
252-28. 8971-G o g ro d e m  —  k u p ię .  G r y -  S z c z e c in , K o n o p n ic k ie j
R O D O W IT A  F ra n c u z ic a  f in o ,  M ie s z k a  I  4. 29. 9146-G
u d z ie la  l e k c j i  j .  f r a n c u -  -9104-G
s k ie g o . A d re s :  K o m u n y  
P a r y s k ie j  8—7. 9008-G

PRACA
P O M O C  d o m o w a  n a  s ta  
łe  p o tr z e b n a . A l .  W y ­
z w o le n ia  113—5. 9220-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w  w ie k u  p rz e d ­
s z k o ln y m  p r z e z  8 go dz . 
d z ie n n ie  w e  w ła s n y m  
d o m u . O f e r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , S z c z e c in , po d  
9108. 9108-G
P O M O C  d o m o w a  d o  2 
o só b  p r a c u ją c y c h  —  p o  
tr z e b n a .  W a r u n k i  d o ­
b r e .  S z c z e c in , u l .  L e le ­
w e la  2. 9113-G
G O S P O S IA  d o c h o d z ą c a  
p o tr z e b n a  o d  z a ra z , u l .  
K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
37— 1. 9264-G

NIERUCHOMOŚCI

P O Ł O W Ę  d o m k u  1 - ro -  
d z in n e g o  w  Ż y r a r d o w ie

W Y S O K I w  ś r e d n im  
w ie k u ,  b e z  n a ło g ó w , 
s p o k o jn e g o  c h a r a k te ru  
p o z n a  w  c e lu  m a t r y m o ­
n ia ln y m  p a n ią  —  p a n ie n  
k ę ,  b e z d z ie tn a , bez n a ło ­
g ó w , p r a c u ją c ą ,  d o  la t  
30. O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in , p o d  
9093. 9093-G.

S Z C Z O T K I r o ta c y jn e  z 
d r u tu  s ta lo w e g o , fa l is te  
g o  — w y k o n u je  W a r ­
s z ta t S z c z o tk a rs k i,  E . 
K o w a ls k i ,  S z c z e c in , u l .  
K r a s iń s k ie g o  1. 8687-G
S A D Z O N K I  t r u s k a w e k  
o w o c u ją c y c h  c a łe  la to  
w y s y ła m : M a c h e r u - H o -  
l i z u c h t  — 5 z b s z t., B r a -  
z y l i j k a  —  4 z ł/s z t .  L e ś ­
n ie w s k a ,  P le w is k a  k o ło  
P o z n a n ia , Ł ą k o w a  48.

107-P
A U T A  r ó ż n y c h  m a r e k

„ R E N A U L T ”  R-10 lu b
„ S k o d ę ”  1000 M B  r o k  
p r o d .  1967 —  k u p ię .  T e l.  
708-86. 9126-G

„W A R T B U R G  A - C O M B I”
s p rz e d a m . B e jz y m a  4—4, 
g o d z . 17—18. 9159-G
„ W A R S Z A W Ę  -  C O M B I”
—  S p rze d a m . S z c z e c in ,
E . P la te r  35—7. 9112-G

„R E N A U L T -1 0 ”  —  n o w y
— s p rz e d a m . O fe r t y :
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in ,  p o d  9139. 9139-G
S A M O C H Ó D  „ W o łg a -  
C o m b i”  po  m a ły m  p rz e  
b ie g u  —  s p rz e d a m . 
S z c z e c in , u l .  O k r z e i 30.

9117-G
K O M P L E T  m e b li  n o w o ­
c z e s n y c h  —  im p o r to w a ­
n y c h  — s p rz e d a m . P o ­
w s ta ń c ó w  4 -a—1. 9094-G

P S A  ro c z n e g o  r a s y  fo k s  
t e r ie r  — s p rz e d a m . 
T e l.  253-79. 9099-G
„ J U N A K A ”  z p rz y c z e ­
pą  — s p rz e d a m . B a rb a ­
r y  6—3, p o  g o d z . 17.

9103-G
M E B L E  —  s p rz e d a m . 
K r .  J a d w ig i  43—11.

9115-G
T E L E W IZ O R  „S z m a ­
ra g d ”  —  ta n io  s p rz e ­
d a m . K o ł łą ta ja  28-b—3.

9115-G
R Ó Ż N E  m e b le , m a s z y ­
n ę  „ S in g e r a ”  — s p rz e ­
d a m . T e l.  266-09. 9124-G 
M O T O C Y K L  M Z -E S  250 
— s p rz e d a m . Szczec in» 
u l .  R u g ia ń s k a  73-a— 4.

9134-G
M O T O C Y K L  „ Iż - 5 6 ”  Z 
g a ra ż e m  —  o k a z y jn ie  
s p rz e d a m . K r .  J a d w ig i  
43—12. 9143-G

LO K ALE
W Y N A J M Ę  p o k ó j  za 
u d z ie la n ie  k o r e p e ty c j i .  
S z c z e c in , S o m o s ie r ry  
37-a. 9162-G
P O K Ó J  w y n a jm ę  2 p a ­
n o m . P o g o d n o , T r e n to w  
s k ie g o  44-a— 1. 9092-G
K A W A L E R K Ę  w  c e n ­
t r u m  z a m ie n ię  na  w ię k ­
sze. D z w o n ić  d o  go dz . 
14, t e l  758-73, o d  16, te l.  
756-46. 9095-G
P O S Z U K U J Ę  p o m ie s z ­
c z e n ia  n a  w a r s z ta t  k a -  
le tn ic z y ,  m o ż e  b y ć  d u ­
ż y  p o k ó j  n a  p a r te rz e , I  
p . l u b  s u te re n a  p o d  w y  
s o k im  p a r te r e m  — 
ś ró d m ie ś c ie  lu b  P o g o d ­
n o . O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in , p o d  
9097. 9097-G
W R Z E Ś N IA  —  p o k ó j  Z 
p rz e d p o k o je m  z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  w  S z cze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : S zcze ­
c in ,  A l .  W o j.  P o ls k ie g o  
2 — M P iK ,  P e łs z y k .

9098-G
P O K Ó J , n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  c e n tr u m  w y n a jm ę  
p a n u , n a jc h ę tn ie j  m a r y ­
n a r z o w i.  S z c z e c in , u l .  
P o tu l ic k a  61a—2.

9100-G
P O K Ó J  w y n a jm ę  2 p o -  
n o m , n a jc h ę tn ie j  m a r y ­
n a rz o m . K r .  J a d w ig i  
24— 11. 9102-G
P IE K A R N IĘ  - C U K IE R ­
N IĘ ,  s k le p , m ie s z k a n ie  
2 -p o k o jo w e  z k u c h n ią  w  
M y ś lib o r z u  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S z cze c i­
n ie .  W ia d o m o ś ć : M y ś l i ­
b ó rz ,  u l .  F e lc z a k a  24.

8981-G
K A W A L E R K Ę  Z n o w e ­
g o  b u d o w n ic tw a  w  G o ­
r z o w ie  W lk p .  z a m ie n ię  
n a  p o k ó j  w  S z c z e c in ie . 
O f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  9136.

9136-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a ­
n io m . B o i .  Ś m ia łe g o  
35—7. 9141-G
B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń ­
s tw o  p o s z u k u je  m ie s z k a  
n ia  ( p o k ó j z k u c h n ią ) .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  9142.

9142-G

POLSKI ZW IĄ ZE K  MOTOROWY 
w  Szczecinie, ul. Tkacka 55 teł. 454-19

w  dniu 2. X . br. kurs kat. samocho- 
dowo-matoeyklowej (amatorski),

kat. I I I  zawodowej oraz podwyższe­
nia kwalifikacji z kat. I I I  na I I  
i z I I  na I.

Informacji udzielamy codziennie 
od godz. 8. 3823-K

P. P. TO TALIZATO R SPORTOWY 

Oddział Wojewódzki w Szczecinie

z a w i a d a m i a ,  

że kolejne

OOGLNGPOLSKIE 
LOSOWANIE TOTO-LOTKA

o d b ę d z i e  s i ę  

w  niedzielę, dnia 1 października 
1967 r. o godz. 13.45

na stadionie KS POGOŃ 
w S z c z e c i n i e  

przy ul. Twardowskiego 1»

po meczu

POGOŃ SZCZECIN — 
KA DR A REPREZENTACYJNA

3787-K

ZARZĄDZENIEM  NR 77/912/67 
PREZYDIUM  MIEJSKIEJ RADY 
NARODOWEJ W  SZCZECINIE 
z dnia 14 W RZEŚNIA 1967 roku 

USTALONO OSTATECZNY  
TE R M IN

PRZYMUSOWEGO OCHRONNEGO  
szczepienia psów 

przeciw wściekliźnie
z obszaru Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Szczecin-Śródmieście i Po­
godno

od 2. X . do 7. X . 1967 r. w  lecz­
nicy dla zwierząt w  Szczecinie, 
ul. Ostrawicka 1,

codziennie w  godz. 9—12 oraz w 
dniach 2, 4, 6. X . br. w godz. 17—19; 
z obszaru DRN Szczecin Nad Odrą 

w dniu 5. X . br. w godz. 16—18 
przy Prezydium DRN Nad Odrą, 
ul. Robotnicza 26;
z obszaru DRN Szczecin-Dąbie od 

2. X . do 7. X . br. w  godz. 16—18 
w  lecznicy dla zwierząt Szczecin- 
Zdroje, ul. Młodzieży Polskiej 5. 
Kto nie dopełni obowiązku przymu­
sowego szczepienia psa przeciw 
wściekliźnie w  wyżej podanym ter­
minie podlega karze grzywny do 
1 500 zł w  trybie karno-administra- 
cyjnym. 3824-K

IRENIE BARYŁA
wyrazy serdecznego współczucia 

z powodu śmierci

O J C A
składają
Dyrekcja, Rada Robotnicza, 

Rada Zakładowa oraz Koleżanki 
i Koledzy z Bazy Sprzętu 

Melioracyjnego w Szczecinie.
3821-K

ZGUBY
23. I X .  67 z g u b io n o  a k ­
tó w k ę  w ra z  z  d o k u m e n -

ta m i  n a  n a z w is k o  M ir o ­
s ła w  G n io te k .  Z n a la z c a  
p ro s z o n y  je s t  o p rz e s ła ­
n ie  d o k u m e n tó w  n a  a d ­
re s : P r z e d s ię b io r s tw o  B u  
d o w y  G a z o w n i,  S zcze ­
c in ,  u l .  T a m a  P o m o -  
rz a ń s k a  18. 9096-G

Z G U B IO N O  c ią g n ik o w o -  
m o to c y k lo w e  p r a w o  ja z ­
d y  w y d a n e  p rz e z  W y ­
d z ia ł  K ę m u n ik a c j i  w  
K a m ie n iu  P o m . n a  n a z -

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ą  
s to c z n io w ą  n a  n a z w is k «  
T a d e u s z  Z y ty ń s k i.

9120-G

S T A N IS Ł A W  G L IW A  —
z g u b i ł  p r a w o  ja z d y  k a t .  
I I I  z a w o d o w e j w y d a n e  
p rz e z  P M R N  — W y d z ia ł  
K o m u n ik a c j i  w  S z cze c i­
n ie .  9137-G;

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P ru s k ie g o » B.
L E G IU M  w  s k ła d z ie  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A . K i l n a r  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ), T . R e k , M . S z y m c z y k  ( s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a i 1 E. w i -  
t u s z y ń s k i .  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d .  n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c n m c z n y  «¿u-zi 
( w e w n .  51); d z ia ł  m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62: r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z . b) 
240-28; d a le k o p is y  240-18. P r e n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k  
P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty .  C ena p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł. P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę  , k tó r a  je s t  o «u p  
d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23,T e l.  20-46-88 k o n to  P K O  N r  1-6-100024. sz c z . z a k t .  t» ra i .

JL
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W i o ś l a r z e  z  L i p s k a  j u ż  w  S z c z e c i n ie

Ostatni akord na wodach Odry
PRZYG OTOW ANIA DO N IED ZIELN YC H  REGAT JESIEN­

N Y C H  na wodach Odry zapięte już są na „ostatni guzik”. 
W  sumie startuje rekordowa liczba 380 zawodników w 134 
osadach, reprezentujących 29 klubów krajowych.

P R E Z E S  O Z T W  H . C E G IE L S K I p ry w a tn e  
I n fo r m u je ,  że d la  w io ś la r z y  p o i-  m a d y ” , 
s k ic h ,  k tó r z y  z ja d ą  d o  S zcze c in a  
d z iś  i  j u t r o ,  p r z y g o to w a n o  k w a te r y

Jutro mecz bokserski
Motor Babelsberg 

-  Szczecin
DZIŚ przyjechała do Szczeci 

nr. ekipa czołowych pięściarzy 
NRD, którzy jako reprezenta­
cja klubu Motor Babelsberg 
Stoczą jutro mecz rewanżowy 
z reprezentacją okręgu szcze­
cińskiego.

Niemcy — tak przynajmniej 
zapewnia kierownictwo ekipy 
—  przyjechali w swoim repre 
zentacyjnym składzie, do które 
go doszli jeszcze zawodnicy 
„wypożyczeni” z berlińskiego 
Dinamo. Gospodarze ustalą 
skład najsilniejszej reprezen­
tacji Szczecina dopiero w  sobo 
tę, tj. po powrocie zawodni­
ków z obozu kondycyjnego w 
Stargardzie.

Przypominamy, że mecz so­
botni rozpocznie się w hali 
sportowej punktualnie o godz.

W  O S T A T N IE J  C H W IL I  z g ło s i ły  
s w ó j u d z ia ł w  re g a ta c h  s z c z e c iń ­
s k ic h  s i ln e  o ś r o d k i — P e tr o c h e m ii 
P ło c k  o ra z  w io ś la rz e  A Z S  z G d a ń ­
s k a , W a rs z a w y  i  W ro c ła w ia .  T a k  
w ię c  w  b ie g a c h  s e n io r s k ie j e l i t y  d o j 

p o ś r e d n ic tw e m  „ G r o -  d z ie  d o  l i c z n y c h  c ie k a w y c h  p o je ­
d y n k ó w . Z e  s ły n n y m i w io ś la rz a m i 
z : IR D  z m ie r z y  s ię w  c z w ó rk a c h  ze 

D z iś  r ó w n ie ż  p r z y je ż d ż a ją  w io ś la  s te rn ik ie m  aż 7 osa d  k r a jo w y c h ,  
rz e  s ły n n e g o  l ip s k ie g o  k lu b u  D H fK ,  * : - *
z w y c ię z c y  na  te g o ro c z n y c h  k ró łe W ' 
s k ic h  re g a ta c h  w  H e n le y .

PZTW  przykłada do regat 
szczecińskich dużą wagę, cze­
go dowodem jest zapowiedzią 
ny przyjazd pełnego 
na czele z prezesem Arnoldem  
GONERĄ i Komisji Szkolenio­
wej in corpore.

I  jeszcze dwie ciekawostki. 
Inicjator jesiennych regat od­
rzańskich o puchar przew. 
Prez. M RN Henryka Żukow­
skiego, olimpijczyk Teodor 
KOCERKA przyjął zaproszenie 
organizatorów do udziału w  ko 
misji sędziowskiej. Wraz z po 
pularnym szczecińskim instruk 
torem wioślarskim Janiem W A - 
LĘCKIM  poprowadzi regaty fa 
chowo jako speaker. Nowością 
też będzie zastosowanie po 
raz pierwszy czasomierza me­
chanicznego konstrukcji szcze­
cińskiego wioślarza mgr Andrze 
ja K IERNO ŻYCKIEG O, chwy­
tającego czas 6 osad równo­
cześnie z dokładnością do set-

d w ó jk a c h  b e z  i  ze s te rn ik ie m  
p o  5 osa d . Z  u w a g i na  k o n tu z ję  
B R O N C A  ( le c z y  s ię  w  k l in ic e  u n i ­
w e r s y te c k ie j  w  W a rs z a w ie )  n ie  d o j 
d z ie , n ie s te ty ,  do  s ta r t u  n a sze j r 
s t r z o w s k ie j  d w ó jk i  Ś L U S A R S K I 
B R O N IE C , k tó r a  w  u b . r o k u  n a  m i-  

________ s tr z o s tw a c h  ś w ia ta  w  B ie d  z a ję ła  4
zarządu ml?̂ s1cev . . . . . . .T ło k  b ę d z ie  w  b ie g a c h  ju n io r -  

s k ic h .  Z e  w z g lę d u  n a  n a d s p o d z ie w a  
n ie  l ic z n ą  o b sa d ę  p o s z c z e g ó ln y c h  
k o n k u r e n c j i  o s o b n o  s ta r to w a ć  b ę ­
d ą  r o c z n ik i  1949 i 1950. Z  ty c h  o s ta t 
n ic h  k o m is ja  m ło d z ie ż o w a  P Z T W  
w y s e le k c jo n u je  k a d r ę  k tó r a  ju ż  te  
ra z  ro z p o c z n ie  p r z y g o to w a n ia  do .., 
o l im p ia d y  w  M o n a c h iu m .

IN F O R M U J E M Y , że • 'r z e d b ie g i ro z  
p o c z n ą  s ię ju ż  o g o d z . 9.30, a w ła ­
ś c iw e  r e g a ty  o g o d z . U . K o n ie c  z a ­
w o d ó w  s p o d z ie w a n y  je s t  o k .  godz.
14.

19. (a) nej sekundy!

W nagrodę za zwycięstwo

"szczecin gospodarzem
I I I  Ogólnopolskiej Spartakiady Rzemiosła

N IE  S E K U N D Y  C Z Y  M E T R Y  B Y Ł Y  T U  N A J W A Ż N IE J S Z E . C H O Ć  
T R Z E B A  P R Z Y Z N A Ć , Ż E  K I L K U  W Y N IK Ó W  N IE  P O W S T Y D Z IL IB Y  
S IĘ  N A S I C Z O Ł O W I S P O R T O W C Y . M A S O W O Ś Ć , E L E M E N T  D Z I A Ł A L ­
N O Ś C I S P O R T O W O -W Y C H O W A W C Z E J  I  K U L T U R A L N O - O Ś W IA T O ­
W E J  P R Z Y Ś W IE C A Ł  O R G A N IZ A T O R O M  I I  O G Ó L N O P O L S K IE J  S P A R ­
T A K I A D Y  S P O R T O W E J  R Z E M IO S Ł A , K T Ó R A  Z A K O Ń C Z Y Ł A  S IĘ  
N IE D A W N O  W  T O R U N IU .

CHOĆ upowszechnianie na da ,Izba R z e m ie ś ln ic z a  b y ła  re p re -  
, , . .  z e n to w a n a  w  d ro d z e  e l im in a c j i

Szerszą skalę wychowania I I -  s p o n a d  280 c e c h ó w  i  p o d c z a s  s p a r ta -  
zycznego wśród rzemieślników k ia d  w o je w ó d z k ic h  o rg a n iz o w a n y c h  
zapoczątkowane zostałc dopie- w 17 izbach.
ro w 1965 r., ruch sportowy SPAR TAK IA DA toruńska by 
rzemiosła może pochwalić się ła przeglądem siły i sprawnoś- 
dużymi osiągnięciami. cj fizycznej młodego pokolenia

10 ty s .  u c z e s tn ik ó w  I  s p a r ta k ia d y  rzemieślniczego. D w a  d n i trw a  
■w S ie ra k o w ie ,  aż  i5  ty s .  d r u g ie j  w  ^  sp orto w e  zm agan ia , w  k tó  
g r o d z ie  K o p e rn ik a ,  p o n a d  200 a k -  r y C^  ekipa Izby szczecińskiej 
t y w n ie  p r a c u ją c y c h  p r z y  c e c h a c h  *  .  /kół s p o r to w y c h ,  s y s te m a ł v c z n e  a k -  występująca jako K S  „Bałtyk 
c je  s p o r to w e  p o d c z a s  le tn ic h  i z i-  zdobyła I  miejsce w  łącznej 

punktacji., utrzymując puchar 
m ię d z y iz b o w e , ś c is ła  w s p ó łp ra c a  ze przechodni ’Tiunidowany przez 
z rz e s z e n ie m  „ s t a r t ” ... Związek Izb Rzemieślniczych.
sicAŻdo 5nly Ipa ;S M a Pdry' y 8 wOWit6?e? Szczecin ian ie  z d o b y li n a jw ię k -  
wzięło u d z ia ł  530 n a jle p s z y c h .  K a ż  szą ilo ść  p u n k tó w  we w s z y s t-  

k ic h  d yscyp lin a ch  s p o rto w ych ,

(a)

ZDOBYW CY spartakia­
dowych pucharów ; od le ­
w e j: przew. K o m is ji Oświa 
ty  m gr Stefan W itkow ski, 
orezes Szczecińskiej Izby 
Rzemieślniczej Franciszek 
W ojciechowski, k ie row n ik  
ekipy wiceprezes Edmund 
SZCZĘSNY, dyr. Izby m gr 
Edmund SCHLEIFER.

Foto: ST. C IES LAF

a ponadto za indywidualne zwy 
cięstwa w k-onkurencjach lek­
koatletycznych i tenisie stoło­
wym oraz sukcesy zespołowe w  
siatkówce — liczne złote, srebr 
ne i brązowe medale, okolicz­
nościowe znaczki spartakiado­
we i proporce.

Działacze szczecińskiego sa­
morządu gospodarczego rzemio­
sła szykują się już dziś do I I I  
Ogólnopolskiej Spartakiady, któ 
rej będą gospodarzami, (a)

Maniak i Sajdak 
jadą do Meksyku

W PA ŹDZIERNIKU , w Mek 
syku odbędą sie wielkie zawo 
dy przedolimpijskie. Polskę 
w imprezie tej reprezentować 
będą sportowcy 10 dyscyplin 
sportowych. Wśród kilkudzie­
sięciu reprezentantów naszego 
kraju znalazło się również 
dwóch przedstawicieli naszego 
województwa. Wiesław MA  
N IA K  (Pogoń) uczestniczyć bę 
dzie w zawodach 1. a., nato­
miast mieszkaniec Stargardu, 
Wiesław SAJDAK będzie je ­
dynym reprezentantem pol­
skich pięcioboistów. Sajdak u- 
prawiał kiedyś pływanie. Ka­
rierę sportową rozpoczął w  
szczecińskim Pionierze, póź­
niej startował w  Arkonii a po 
przeniesieniu się do Stargardu 
reprezentował barwy Neptuna.

Od kilku lat uprawia on pię­
ciobój nowoczesny. Jest człon­
kiem kadry narodowej. (t)

„Daniel“
ma własną strzelnicę 

myśliwską
K O Ł O  ło w ie c k ie  „ D A N I E L ”  w 

M a łk o c in ie  (p o w . S ta rg a rd )  z b u ­
d o w a ło  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  b e to ­
n o w a n ą  m y ś liw s k ą  s tr z e ln ic ę  ś r u to ­
w ą , p rz e d s ta w ia ją c ą  w a r to ś ć  p o n a d  
100 ty s .  z ł .  U ro c z y s te  o tw a r c ie  s tr z e l 
n ic y  n a s tą p i 7 p a ź d z ie rn ik a  o g o d z . 
15. (a )

O I ligę w Gdańsku

Być nSbo nie być 
le k k o a tle tó w

BARDZO PECHOWO ZAKOŃCZYŁO SIĘ dla zespołu 
portowców losowanie grupy drugoligowców, która walczyć 
będzie o I  ligę lekkoatletyczną.

OSTATECZNIE w grupie wacja w  tym zakresie budzi
gdańskiej oprócz trzech miejs- poważne wątpliwości co do co 
cowych zespołów — Lechii, GKS lowości tego eksperymentu, 
i Spójni, startować będzie W ar
ta (były pierwszoligowiec), 
Start Lublin i szczecińska Po­
goń.

A  T Y M C Z A S E M  w  Ło -dz i w  d r u ­
g ie j f in a ło w e j  g r u p ie  po za  Ś lą s k ie m  
w s z y s tk ie  p o z o s ta łe  d r u ż y n y  u z y s k i 
w a ły  g ru b o  s ła b sze  w y n ik i  p u n k t o  
w e  o d  ze s p o łu  P o g o n i.

Z  k a ż d e g o  s ze śc io m e czu  d o  e k s t ra  
k la s y  k w a l i f i k u ją  s ię  p o  d w ie  d r u ­
ż y n y .

J A K IE  S Z A N S E  W  T Y M  U K Ł A ­
D Z IE  M A  Z E S P Ó Ł  P O G O N I?  Z  
ty m  p y ta n ie m  z w ra c a m y  s ię  d o  k ie  
r ó w n ik a  s e k c j i  1. a . — z n a n e g o  
d z ia ła c z a  T e o d o ra  M Ą R U S Z C Z A K A .

— Oczywiście, że wolelibyś­
my znaleźć się w grupie łódz­
kiej — na pewno teoretycznie 
słabszej od naszej. Rąk jednak 
nie załamujemy z zaistniałego 
faktu, a co najbardziej cieszy, 
cały zespół zapowiada ambitną 
i twardą walkę. Do Gdańska 
wyjeżdżamy bez najlepszego za 
wodnika zespołu Wiesława MA  
N IA K A , który wyjechał w P i­
reneje na aklimatyzację przed 
startem w M EKSYKU. Czyni­
my starania, aby ostatnie wy­
niki tego zawodnika zostały za 
liczone naszemu zespołowi. Po­
za tym cały zespół jest zdrów 
i w  formie.

Wskutek rozbicia lokalizacji 
wielobojów, które dla wszystkich 
zespołów odbywać się będą w 
Warszawie, do ostatniej chwili 
nie będziemy wiedzieć o miejs 
each poszczególnych zespołów. 
Wprowadzona przez PZLA inno

W Y P A D A  W IĘ C  n a m  z a k o ń c z y ć  
t r a d y c y jn y m  ż y c z e n ie m  s p o r to w y m :  
„ p o ła m a n ia  n ó g ”  i  d o  u s ły s z e n ia  
w  e k s t ra k la s ie .  ( im )

P S . — P o ls k i Z w ią z e k  L e k k ie j  
A t le t y k i  p o tw ie r d z i ł  z a lic z e n ie  
w y n ik ó w  10.5 ł  21.4 W ie s ła w o w i 
M A N IA K O W I d la  ze s p o łu  p o r  to  w  
c ó w .

Polska -N R F  8:12
R o z e g ra n e  w  K i l o n i i  m ię d z y p a ń ­

s tw o w e  s p o tk a n ie  b o k s e rs k ie  N R P ‘ 
—  P o ls k a  z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię ­
s tw e m  p ię ś c ia r z y  N R F  12:8.

Koszykarze przegrali
W  c z w a r te k  28 b m . w  F in la n d i i  

ro z p o c z ę ły  s ię  X V  m is t rz o s tw a  E u ­
r o p y  w  k o s z y k ó w c e  m ę ż c z y z n . N a ­
s i k o s z y k a r z e  z a d e b iu to w a li  w  m i­
s tr z o s tw a c h  b a rd z o  s ła b o . W  p ie r w ­
s z y m  m e czu  P o ls k a  p rz e g ra ła  z Cze 
c h o s ło w a c ją  75:90. (28:42).

Prezydium MKKFiT
oceniło działalność

ognisk kkf
WCZORAJSZE posiedzenie 

M K K F iT  w Szczecinie poświę­
cone było działalności ognisk 
krzewienia kultury fizycznej. 
Podstawą do dyskusji były ma 
teriały przygotowanie przez Za 
rząd Wojewódzki TK K F.

W  trakcie narady stwierdzo­
no m. in., że zbyt małą działał 
ność wykazują ogniska zakła­
dowe. Wśród wielu wniosków 
i postulatów postanowiono 
zwrócić szczególną uwagę na 
aktywizację ognisk zakładom 
wych.

Gzy nasi torowcy
zdobędą puchar f  KOI?
W  S O B O T Ę  ro z e g ra n a  b ę d z ie  o -  

s ta tn ia  r u n d a  s p o tk a ń  o p u c h a r  
P K O I. w  k o la rs tw ie  t o r o w y m .  W  za  
w o d a c h  t y c h  u c z e s tn ic z ą  w o je w ó d z ­
k ie  re p re z e n ta c je  ju n io r ó w .  Im p re z a  
o d b ę d z ie  s ię  n a  to rz e  w  Ł o d z i  a 
j e j  g o s p o d a rz e m  b ę d z ie  K S  S P O ­
Ł E M , k t ó r y  w  ty m  d n iu  o b c h o d z i 
40 -Iec ie  sw e g o  is tn ie n ia .

P o  d o ty c h c z a s o w y c h  s p o tk a n ia  chi 
w  p u n k t a c j i  p ro w a d z ą  s z c z e c in ia c y  
z p rz e w a g ą  17 p k t  n a d  Ł o d z ią .  G o ­
s p o d a rz e  są z re s z tą  n a jg r o ź n ie js z y ­
m i  r y w a la m i n a s z y c h  m ło d y c h  k o la  
r z y .

J a k  na s  p o in fo r m o w a ł k ie ro w n if le  
z e s p o łu , p .  K O W A L S K I ,  d r u ż y n a  
s z c z e c iń s k a  je s t  d o b rz e  p r z y g o to w a ­
na  d o  te g o  s p o tk a n ia . W  j e j  s k ła d  
w c h o d z ą  n a s tę p u ją c y  z a w o d n ic y :  
K r a w c z y k ,  K o n ie c z n y ,  M ia n o w s k i,  
R y c h ta r s k i,  W ie l ic k i ,  G o d ra s , W ie ­
c z o r k o w s k i,  R a u m ia g i.

Wadim KO ZEW NIKOW C24)

Przekład: Janina DZIARNOWSKA'

— Tak — rzekła Berta  — p rzy jm u ję  tw o ­
je powinszowanie. N iemcy budzą teraz strach 
i wstręt wśród uczciwych ludzi. A  ja  mam  
ojczyznę, k tóra  jest chlubą i  nadzieją ucz­
ciwych ludz i na całym świecie. Po prostu  
żal m i cię, Henryku. Powinnam się jeszcze 
wznieść wysoko w  górę, aby stać się praw ­
dziwym  człowiekiem  radzieckim . A  ty  m u­
sisz upaść bardzo nisko, aby zostać p raw ­
dziw ym  nazistą. Co zresztą próbujesz robić 
nie bez powodzenia.

Weiss m usiał w yjść razem z Henrykiem . 
Nie mógł pozostać gdy jego przy jac ie l pod­
niósł się i  dem onstracyjnie skierow ał ku  
drzwiom, wyrażając żal, że Berta  jest dzi­
s ia j zbyt zdenerwowana.

Ale gdy się znaleźli na u licy, H enryk  w y­
krzykną ł z rozpaczą:

— Dlaczego zachowywałem się ja k  ostat-, 
n i ła jdak!

— Tak, dosyć ściśle określiłeś swoje za­
chowanie.

—  Ale  przecież ona m i się podoba!
—  Dlaczegóż w ięc wybrałeś ta k i dziwny  

sposób okazywania sw oje j sympatii?
H enryk nerwowo w zruszył ramieniem.
— Sądzę, że byłoby nieuczciuńe ukryw ać  

przed nią moje przekonania. Męczą mnie 
wątpliw ości. A le jeże li założymy, że jestem  
ta k i, ja k i byłem  dzisiaj, to  czy Berta będzie 
się mogła pogodzić ze mną ze względu na 
małość dla mnie?

— Nie, nie będzie mogła — rzek i Weiss 
z uk ry tą  radością. — Nie możesz na to l i ­
czyć. Już dziś spaliłeś za sobą mosty, k tóre  
powinieneś by ł spalić dopiero przed samym  
odjazdem. Tak m i się zdaje.

— M ożliwe, że masz słuszność — zgodził 
się Henryk. — Czuję, że spalam coś w  so­
bie i  tracę to bezpowrotnie.

Całą drogę m ilczeli. Dopiero koło domu 
H enryk zapytał:

— A ty, Jóhannie, nie masz żadnych mo­
stów do spalania? — Weiss nam yśla ł się 
chw ilę , potem odpowiedział ostrożnie:

— Wiesz, wydaje m i się, że raczej pow i­
nienem naśladować ciebie takiego, ja k im  się 
stałeś, niż tamtego Henryka, którego zna­
łem  dawniej. A le tego nie zrobię.

— Dlaczego?
— Boję się, że nie będę c i się podobał 

i  stracę przyjaciela.
— Jesteś bardzo porządnym człowiekiem, 

Jóhannie! — rzek ł Henryk. — Cieszę ńę, że 
znalazłem takiego dobrego towarzysza! —  
I  długo ściskał rękę Weissa,

(c. d. n.)
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